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Przy {refowania do ogólnej konferencji 
roi brojeniewej i paneuropejskiej

Wielka nareefa ministrów spraw zagranicznych w Paryłu
(Telegram własny „Nowogo Dziennika1*)

L o n d y n  \2. 3. (L ) Generalny sekretarz Ligi 
Narodów sir Erie Drummond przybył dzś do 
Londynu w  celu omówienia przygotowań do o-
gólnej konferencji rozbrojeniowej w  roku 1932. 
Z Voncem przyszłego tygodnia sir Erie Drum- 
mond I angielski minister spraw zagranicz­
nych Henderson wyjadą do Paryża, gdz"'e w e­
zmą udział w obradach komisji organizacyjnej 
na konferencje europejską. W  obiadach, któr© 
rozpoczynają się 24 bm- wezmą udział także ma 
nistprw e spraw zagraidcznych Polski i Włoch.

K a rn ^ n r ld  r  u k ładz ie  m arskim  i utf- 
d0M2 r.fr k o n fe ren c ji ro zb ro fc n in w e j

L o n d y n .  12. 3. PAT. Prerajea MacDowald 
udzielił agencji Reuter następu jącego  oświadczę 
nia w  sprawie porozumienia mo:sk ego w ło- 
sko-francuskw angielskiego1 Porozum enie to jest

jednym z najbardziej pomyślnych układów- U -
uieńcza ono w  sposób zadawalający zadanie 
londyńskiej konferencji morskiej. Jest ono naj- 
piękniejszem dziełem współpracy międzynaro­
dowej, a największa jtgo wartość tkwi może nie 
w  cytrach i rozkładzie sił morskich, lecz w  
skutkach politycznych, które w ‘runy nastąpić po 
taK ^spamałym objawie dobrej woli j współdzia 
łania. Po upływie 24 godzin cała Europa odczu 
ła pokojowy wpływ układu. Jest on poza tern 
bardzo dobrym prognostykiem dla przyszłoro­
cznej konferencji rozbrojeniowej. Jeśli narody, 
które mają s»ę spotkać na tej konferencji, speł 
nią swoje zadanie z tą samą odwagą, z  jaka dzia 
łają Francja l Włochy, to wspomniana konferen 
cja rozbrojeniowa będzie jednym z najbardziej 
doniosłych momentów w rocznikach świata.

Tajem nicze transporty m ateriałów
wojennych na okrętach sowieckich

T a l l i n  13. 8. PAT. Prasa podaje, że wiele 
okrętów stanęło na Morzu Bałiyckiem, nie mo­
gąc posuwać się wskutek nagromadzenia się 
Wielkich mas lodu. Część tych okrętów dopro 
Wadzono przy pomory łamaczy lodu do portu 
tallińskiego, skąd towar po przeładowaniu

przetransportowany zostanie koicją do poszczę 
góinycb miejsc przeznaczenia. M. in. przyby­
ło do lallina 5 okręlów sowieckicn. Okazało 
się, że okręH te z&ładowar.e bviy materjałen. 
wojennym, jak armalami, karobinanr masz\ • 
nowemi i urządzeniami dla fabryk gazów tru-

S ZC ZY T  D O lK O N A Ł O iC I
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jących. Ponieważ w myśl obowiązujących tra­
ktatów międzynarcaowych tranzyt tego rodzą 
ju materjałów jest niedopuszczalny, okrętj] 
musiały wrócić na peLie uiorze.

Antypolskie wystaplenFa 
m  zieidzle fć d Z. S. S.R.
Moskwa- i2. 3. PAT. Szereg delegatów na VL 

zjezdze rad ZSSR wykorzystuj© trybuiię zja­
zdu dla ofzczerczy. ta i napasthwycn wy stąpień 
przeciw Polsce. W  napaściach celują mowcyj 
białoruscy i ukraińscy, których pr-zeuitówieniw 
noszą w  orzeważned częśai wojows czy chara 
kier,

Radca Esftśpe — umysłowo 
chory I

M '1 sk w a. 12. 3- PAT. Przed paru diratnf pite 
sa »ow'iecka ogłosiła, że radca raisi czecŁosSCr 
wackiej w  Moskw ,o Est-pe prosił o  prawo azy 
lu. Obecnie wyjaśnią się, że derp: on na chust, 
be umysłową i w przystępie j .-omego z atakowi 
złożył deklarację z chęcią pozostania w  Mo-» 
dtwie. Po fcilku dniach radca pTzewiezaony z»*  
srał na terer misji czechosłowackej i w  Twjhftd 
szytn czasie powróci do krają.

Wola pozostsć w Polsce
W i l n o  12. 3. PAT „Kurjer WileuskT den 

nosi, że patrol KOP- u zatrzymał w obrv btó 
odcinka Zaostrowice 9 włościan sowieckich, 
którzy wskutek panującej zadymki zabłądzili 
na obszar polski. Skoro włościan5; dov iedzteU 
się, że są w Polsce, prosił: o pozwolenie pobo* 
stania.

Burza w parlamencie 
belgijskim

B r u k s e l a .  12. 3. PAT- Na wczoraaszem pu- 
siedzeniu Izby pos. Devez© uzasadnił układ woj 
skowy irarcusko-belgijsld. Mówca wystąpił Z 
zarzutem pod adresem Vanderveidego. żedoroa 
ga się cd swego kraju rozbrojenia, podczas 
gdy inne kraje nie rozbrajają sie i postępują 
tak, jak Niemcy, łamiąc dane przez siebie sło­
wo. Oświadczenie to wywołało w Izbie wfeHd 
tumult, tak że posiedzenie zawieszono.

Jpdna kcbfpfśi zab ita , HHha tfĘ źko ran­
nych podczas imu/y Randhfego

L o n d y n -  12. 3- PAT. W  Achmediabad pod­
czas przemówienia Gan dli ic go. w tłumie, który 
powstał z powodu napływu olbrzymiej ilości 
kobiet, chcących złożyć hołd Mahatme, jedna 
z kobiet została potratowaną przez tłum tak 
ciężko, że wkrótce zmarła w szpitalu. Pieć in- 
,-iy eh kobiet z tej samej przyczyny przewie?-.
o w stanie groźnym do szpitala Zebranie pry: 

w*ao»



Sw. % ^N O W Y DZIENNIK" sobota 14. m. C9BŁ Nr, «

K-roiidnne posiedzenie Sejmu
PrzfR ączeiłś isoslouie itie przyizli uciorsi na komisią 

bifc&efowa — Warszatek w yciąga pc*sł6iy z bufetu — Nie­
zły i&ri, który kosztował f i  zł. - Taimuti lako „argument**

w dyskusji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12. 3. (S in) Dzień wczoraj­
szy ciał się we znaki posłom jeszcze dziś, O g 
11 rano miało się odbyć posiedzenie komisji 
budżetowej, które jednak nie doszło do skut- 
Lu z powodu przemęczenia posłów 14-godzin- 
nym pobytem w  Sejmie. Wczorajsze posiedze­
nie trwało od godz. 4 popołudniu do 6 nad ra­
bem. Wtajemniczeni opowiadają, że opozycji, 
która domagała się rozłożenia sprawy trakta­
tu handlowego z Niemcami na kilka posiedzeń 
marszałek oświadczył, że skoro pusłowie upra­
w iają obstrukcję, to niech ponoszą także jej 
skutki. Zmęczenie ogarnęło jednak nie tylko 
obstrukcjonistów’, ale i członków P>B. Posło­
wie. którzy przebywali w bufecie, nie chcieli 
go więcej opuścić i wrócić na posiedzenie tak, 
że dość często obrady toczyły się przy udziale 
20 lub 15 posłów. Marszałek Sejmu zmuszony 
był. kilKakrotnie opuszczać krzesło marszałko­
wskie, by z bufetu sejmowego wypędzać człon­
ków klubu BB. na salę sejmow ą. W  akcji Lej 
brał również czynny udział kierownik BB. na 
terenie Sejmu poseł H oIówko. W  zdenerwo­
waniu i zmęczeniu zakończono dzień wczoraj- 
iz y  Zdenerwowanie to dało powód do wzaje­
mnych obelg i dowcipnej wymiany zdań, w 
której zresztą tak celuje poseł Slroński. Za je ­
dną ze swoich uwag poseł Stroński został przy 
wołany do porządku z zapisaniem do protoko­
łu, co pociąga za sobą potrącenie 65 zł. z diet

poselskich. Mianowicie, gdy wniosek Klubu Na 
rodowego o odroczenie dyskusji został odrzu­
cony poseł Stroński rzucił okrzyk: To jest Sejm 
a nie dancing! Widocznie — jak twierdzi poseł 
Stroński —  wziął to do siebie wicemarszałek 
Car i zapisał go do protokołu.

W  trakcie dyskusji poseł Rzóska (BB) oś­
wiadczył: A więc, gdyby można było wywieźć 
więcej artykułów rolnych, to panowie bylibyś 
eie za osiedleniem Niemców na ziemiach za­
chodnich. r o

Poseł Slroński: Ilekroć pan będzie się starał 
każde porozumienie sprowadzić do swego ro­
zumu, będzie pan na zupełnie mylnej drodze.

Poseł Walewski: Może dlatego, że kolega
Rzóska w Talmudzie nie jest biegłym.

P. Stroński: Ja się o Talmud nie obrażam, 
nie odwdzięczę się panu przypuszczeniem, że 
pan jest z tych Walewskich, którzy po mie­
czu i rozumie od Napoleona t. pochodzą.

W  trakcie dyskusji przemawiał również po­
seł Rotenstreich uzasadniając w dłuższem 
przemówieniu konieczność zawarcia traktatu 
handlowego. (Przemówienie posła Rotenstrei- 
cha zamieszczamy na str. 7-ej. — Uw. Red.)

Traktat handlowy z Ni mcami ratyfikowa­
ny został 180 głosami przeciwko 175.

Za Kulisami rokowa fi z Ukraińcami
Półcficjalny kcmur.Taft 

„Gazety Polskie/*
W  a i s z a w  a 12. 3. PAT. W związku z ko­

munikatem centralnego komitetu Undo, który 
wczoa aj ukaza1 się w prąsic polskiej, „Gazeta 
'Polska" według zebranych przez nią informa- 
cyj stwierdza, że informacje, zawarte w komu 
nikacie Unda nie odpowiadają prawdzie. Ko­
mitet bowiem przedstawia fałszywie nietylko 
źródło, skąd wyszła inicjatywa rozmów, ale 
ponadto nieściśle omawia przebieg rozmów 
między reprezentacją ukraińską w Sejmie a 
przedstawicielami Unda we Lwowie. Co do 
punktu pierwszego, to „Gazeta Polska*' stwier­
dza z naciskiem, że inicjatywa rozmów w spra 
yrach położenia ludności ukraińskiej w Pol­
sce wyszła od posłów ukraińskich w Sejmie. 
Posłowie ukraińscy zwrócili się do posłów B. 
B.W.R. z pewnemi propozycjami, które były 
także omówione przez członków prezydjum B. 
B.W.R. Klub BBWR. postawi! rzeczywiście za 
podstawę wszelkich rozmów z przedstawicie­
lami ukraińskimi konieczność wycofania skarg 
bkraińskich z L igi Narodów i ogłoszenie w y­
raźnej dekllaracji lojalności. Co się tyczy prze­
biegu rozmów między posłami ukraińskimi ba 
twiącymi w Warszawie, a członkami Unda Wc 
Lwowie „Gazeta Polska" dowiaduje się, że po 
■Wyższy komunikat był ogłoszony przez lw ow ­
ski Undo bez porozumienia z warszawskimi ko 
legami. Ogłoszenie lego komunikatu wywoła­
ło wśród posłów ukraińskich wielkie zdziwie­
nie i jest publiczną tajemnicą, że nie szczę­
dzili oni ostrych wyrzutów pod adresem cen­
trali lwowskiej.

Co n ów\ą l ofp ul rsifiskle?
W ^ r s z c ’*  a. 12 3 (Sir) Wobec notatki w  

Gazecie Polskiej ; n.rych czasopismach w sipra 
wie .komunikatu Unda c :p z m e w :e postów ukra 
Mskieh z prez; djum BB. wynklej  z eh inter­
wencji w sprawę zwoln eia uwięzionych po­
słów ukraińsk: cli i pacyfikacji, ze strocy ukrs<iń 
słdej kategorycznie zaprzeczają. ?<*kobv wymle 
niony komunikat z ;ak!egoŁoiw'-*<»k oowodu w y ­
woła! zdziwień-e wśród posłów ukiaińskich,

tub by ł przedmiotem icn gorzkich wymówek.
W  sprawach, objętych tym komunikatem panu 
je nietylko pełna jednomyślność klubu ukraiń­
skiego. lecz i całkowita zgodność wszystkich 
członków klubu ze stronictwem Undo.

Ponadto dowiadujemy się z kół ukraińskich- 
ie  klub ukraiński zajął wobec wysuń ętych 
przez prezydjum BB żądań o złożenie przez u*

W nudę przeziębienia, grypy, zapalenia mu » h annĘ i
łów przy bólach nerwowych i łamaniu w aouciach jude£, 
dbać o codzienne regularne wypróżnienie i w tym 
celu używać pół szklanki naturalnej wódyf gorzkie, 
■Franciszka Józefa". Żądać w aptekach i drogtrjacii.

kraińską reprezentację pa larnetarcą deklara­
cji o lojalność1 oraz o wycofaniu skarg? z l i s i  
Narodów, stanowisko odmowne, ze względu na 
to, że klub ukraiński w myśl « ... krotnych 
swych oświadczeń w Sejmie i Senaci* trwadU, 
że ludność ukraińska dotychczas lojalnie apel* 
nlała swe obowiązki obywatelskie wobec pań­
stwa. Co się zaś tyczy wycofana skargi z Ligi 
Narodów, ukraińska reprezentacja stanęła aa 
stanowisku, iż o tern mowy być nie może tak 
samo. jak nie może być mowy o annluwafllR 
przez rząd akcji pacyfikacyjnej <ło której w ywfi* 
niona skarga się odnosi-

t a j e m n ic z a  rola p . N ie m a n o w a
W a r s z a w a -  12. Z. (Sin) Z kół zbliźoi ycn do

BB komunikują, ze ne terenie parlamentu zjawfi 
się jakiś pan, podający s ę  wspó.pracowuka 
,Timesów“ i prowadzi rozmowy z Ukraińcami 
zwrócone przeciwko porozumieniu się polsko- 
ukramskemu informując rzekomo przedstawicie 
li klubu ukraińskiego, że nie powinni porozumie 
wać się ? Polakami gdyż strawa ich w I oi*dy 
n:e stoi mocno. Koła zbbżone do BB stwierdza 
ją, że pan ten, .. paki Leon Niema-now nie jest 
wcale przedstawicielem ,,Tiniesów“ .

Dziś posiedzenie SBiir.it
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12. 3. (S in) Porządek dzien­
ny jutrzejszego (piątkowego) posiedzenia Sej­
mu, które rozpocznie się o godz. 4 popołudniu 
przewiduje m. in. sprawozdanie komisji admi­
nistracyjnej o ustawie antyalkoholowej, dalej 
podatek od kart do gry.

Cispn enie Icterii Mcsowei
(Telefo iem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  12 3. (Sm ) Dziś, w trzecio* 
dniu ciągnienia loierji klasowej padła wygra­
na na następujące losy:

10.000 zł. — Nr. 62,112, 186,382, 204,022, —
5.000 zł. — 176,241, —  3.000 zł. — 108,046, 
170,925.

Po przerwie: 50.000 zk. — 185,652, — 10.000 
zł. — 63,865, — 3.000 zł. —  143,304.

Czy afera Rairffne pociągnie za sobą
Dymisję giblitlB  francuskiego?

P a r y ż 12. 3. PAT. Kracli towarzystwa że­
glugi powietrznej pod nazwą „Aeropostal" i 
zamknięcie trzech poważniejszych banków, by 
lo wczoraj przedmiotem ożywionej dyskusji 
w kuluarach parlamentu. Sprawa ta będzie nie 
zawodnie miała poważne konsekwencje poli­
tyczne. Bliską była styczność między tem to­
warzystwem a postem Bouillonem Lafond, b. 
wiceprezesem Izby, a obecnym kandydatem na 
stanowisko prezesa. Jeśli dodać do tego, że do 
radcą prawnym „Aeropostal" był obecny mi­
nister finansów Flandin, sytuacja rządu bę­
dzie dość trudna wobec naporu grupy socjali­
stycznej.

• • W
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
P a r y ż  12. 3. (B ) W  związku ze skandalem 

finansowym w towarzystwie „Aeropostal*' w 
kuluarach parlamentu francusuiego mówi się 
eoraz głośniej o kryzysie rządowym, który ma 
nastąpić po załatwieniu budżetu w Izbie. So­
cjaliści nic przyjęli do wiadomości oświadcze­
nia min. skarbu Hnndina o jegn działalności 
w „Aeropostal" jako doradcy prawnego i w y­
czekują sposobności aby podjąć generalną o- 
fenzywę przeciw rządowi. Słychać, że koledzy 
doradzali Flandinowi, by złożył dymisję. Flan 
din opiera się przeciw ternu i zaznacza, że 
współwinę w krachu towarzystwa ponoszą tak 
że jego koledzy minister jelni Deligne, Dumont ( 
Pietri i Renaud. (Czylnj art. „Nowy skandal j 
finansowy we Francji* na sir. 10. — R?d.) i

Widmo 2-milIardcwego 
deficytu

P a r y ż -  12. 3. PAT. Podczas dyskusji nad u* 
stawa budżetowa, min Piętn zaznaczył, że de 
ficyt w nowym budżecie może przewyższyć 
sumę 2 miliardów, gdyż przy dalszym rozwoju 
kryzysu g o s p o d a r c z e g o  czynione obsiczewa 
dochodów mogą być niemiarodajBe Mówca 
s  twierdze następnie, że główne-m ob.- a żernym, 
namszającem równowagę budżetowa jest suma 
340 mUjonów, przeznaczona na zasiłki dLa b. 
kombatantów-

Koirisia łinarscv*p prżeciw 
ppdwytce podatków

P a i y ż 12. 3. PAT. Wobec groźby deficytu, 
rząd zamierza zwiększyć stawki podatków o- 
hrotowego i eloetfodowego. Wiadomość ta w y­
wołała gwałtowne protrsty na łamach prasy. 
W  kolach parlamentarnych panuje niepokój Cu 
do tego. jak przyjmą to wyborcy, którym obie­
cywano, że podatki pozostaną te same, c ile 
nie uda się icb zmniejszyć. Komisja finanso­
wa Izby na wczorajszem posiedzeniu odrzuciła 
projekt rządu w sprawie podwyższenia podat­
ków większością 14 głosów przeciwko 11. Przy­
jęto natomiast rezolucję, ustalającą dwie za­
sady: 1) że podatki te nie mogą byt zwiększo­
ne, 2) że równowaga budżetu powinna być o- 
sięgnięta arogą redukcji wydatków.



Kr. 72 „N O W Y DZIENNIK" soboia i4. IU 1931 Sir. 3

d d n r g ł e m e
List z dehewy

Genewa, w marcu 
Kronika polityKi m iędzynarodowej zanoto­

wała w ubiegłych tygoaniacb zdarzenia wiei- 
i ie j  . niepowSzedmej wagi. Na pierwszy plan 
wybijają się. Francusko-włoskie porozumienie 
w oprawie zbrojeń morskich oraz tymczasowa 
ugoda zawarta między rządem brytyjskim, a 
„półnagim ezio\yiekiem“ — Gandhim,

„nieposłuszeństwa cywilnego'* i bojkotu towa­
rów angielskich — powitany musi być z ulgą 
nielylko przez w ielką' Brytan ję, ale takie przez 
ugól państw europejskich, których gospodarka 
jest ściśle związana, bądź bezpośrednio bądź po 
średnio, z sytuacją na indyjskim rynku han­
dlu światowego. Dalszych skutków tego nieza­
wodnie historycznego giestu Anglji nie można

PoiOi.umienie „flotowe" między Wiochami a jeszcze dziś przewidzieć. Wydaje się jednak pe
Francją, Utrwalające defintywnie londyński u 
Uad pięciu mocarstw morskich (Stany Zjcdno 
aśone, Wielka Brjtanja, Japonja, Francja i 
W łochy) jest — . jak o tern już była mowa na 
łamach „Nowego Dziennika* — szczęśnwem 
prtludjuiii do przyszłorocznej Konferencji Roz 
brójeniowj. Utorowało ono równocześnie dro­
gę do ogólnc-polilycznego porozumienia między 
demokratyczną Francją a faszystowskiemi \Vlo 
cha mi i usunęło w ten sposób najpoważniej- 
■sze niebezpieczeństwo, grożące pokojowi świa­
ta x  ostatnich kilku laiach. P. Briand zdołał 
|mistrżowskiem pociągnięciem zdobyć pomoc 
bardzo w tym wypadku zainteresowanego rzą­
du Labour Party i, z tern poiężnem poparciem 
wyłamać wężowi „rewizjonizmu'* włoskiego 
Jego sztuczne, ale jadowite zęby. Mussolini pod 
dał się tej operacji bardzo chęinie, gdyż ustęp 
siwa, jakie uzyskał w zamian za — dla W ło­
chów zbyt kosztowne, a może nawet rujnu­
jące — „zęby ', były nadspodziewanie wysokie 
i korzystne. Mussolini jest zbyt roztropnym 
mężem stanu, by nie miał sobie z tego zdać 
sprawy, iż okazja dla podobnie szczęśliwej 
'tranzakcji gotowa się- już nigdy w przyszłości 
nie. powtórzyć. Dlatego nie zawahał się oddać 
Francji włoskie „sztuczne zęby", kiórycli >ad, 
Jakkolwiek przeznaczony dla przeciwnika, to-

wnem, ie  W ielka Brytanja pogodziła się już 
z myślą przyznania Ii.djom jaknajdalej idą­
cych koncesyj i że woli — podobnie jak już 
nieraz w historji swojego Imperjum — zrezy­
gnować z ciągle rewoltującej się kolonji, by 
zachować drogą ustępstw poczynionych na cza 
sie, bodaj maxinium korzyści, jakie się dziś 
jeszcze uratować dadzą. Że ta, coprawda, ry­
zykowna, ale niezawodnie jedynie możliwa po 
] i tyka nie znajduje poklasku u brytyjskich, a

BE— — i^—

także u niektórych europejskich konserwatys­
tów, temu dziwić się nie można. Ale, czy obu­
rzenie ich jest istotnie szczere, w to należy 
wątpić. W  rzeczywistości są konserwatyści &u 
gielscy bardzo zadowoleni, że to niewdzięczne, 
ale konieczne zadanie w w,-.manę jesL nie 

przez nich, lecz przez przeciwników politycz­
nych i że nie oni ponosić bedą ciężar odpowie­
dzialności.

Dla całego świata cywilizowanego posiada 
pokój w Indjach i współpraca icn ludów z W iel 
ką Brytanją kapitalne znaczenie. Buntujące się 
lndje są jeno korzyścią dla bolszewików i słu­
żyć mogą wyłącznie ich czerwono-imperjalis- 
lycznym cerom. ..

* *
Wbrew krakaniom pesymistów, którzy tak­

że przy ocenie dwócli wyż wspomnianych w y­
darzeń politycznych nie omieszkają doszuki­
wać się plam na słońcu, świat kroczy — choć 
mozolnie i pomału — na drodze pacyfikacji i 
współpracy międzynarodowej ciągle naorzód.

M. K-v.

tsm H

W yro k w  prcceslc o ekscesy
?nfyii!etn(i!GR[B w r*«in

KyDt i i l ę -  12. 3. PAT- Na dzise.sze; r-'Z.pra: 
wie przeciwko oskarżonym o spowodowanie 
zajść w Brzezu, przesłuchano pozostałych 
świadków- puczem po zamknięciu postępowania 
dowodowego zabrał głos prokurator.

Prokurator zaznaczył, że walki wyborcze we 
wszystkich krajach prowadza nieraz do rozle 
wu Krwi. Państwo Polskie zapewniając prawo 
obywatelskie występuje równocześnie przeć w 
kd wszelkim wykroczeniom, czego dowodem 
jest dzisiejsza sprawa Omów one zawiska zda

czyi zarazem organizm jego posiadacza i — co j rzyły się i w  województwo Śląskiem, gdz-e 
najważniejszą — przeciekał poprzez różne szpa !j mieliśmy w ostatnich czasach kilkakrotnie wy*

i Kanaliki w zmęczone i pokoju łaknące 
crąjo.ęalej Europy, powodując coraz to ostrzej 
sze infekcje i zapalenia. Wielką zaletą tego 
kompromisu jest fakt, że nie wywołał u ża­
dnej z dwóch bezpośrednio zainieresowanych 
stron jakiejkolwiek goryczy, lecz przeciwnie, 
głębokie zadowolenie graniczące poniekąd z za 
cli wytem. Powitany został również radośnie 
przez cały świat za wyjątkiem—Sowietów. Mimo 
niechęci prawicowej prasy niemieckiej, oświad 
czyi bowiem we Wiedniu oficjalnie także dr. 
Curtius, że porozumienie wlosko-niemieckie w 
sprawie zbrojeń morskich oznacza odprężenie 
w  sytuacji europejskiej, które należy powitać 
z zadowoleniem.

Trwający i zaostrzający się konflikt włosko- 
francuski oraz zachęcenia, jakie dawał Musso- 
lini w ostatnich czasach grupie państw „nieza 
dowolonychś* były szczególnie przykre i niebez 
pieczne dla Polski. Zachodziła obawa, że por­
celana rozbita ewentualnie pfzez dwp najwię­
ksze mocarstwa kontynentalne będzie wkońcu 
mu!iieła zostać zapłacona przez najmniej w tej 
zabawie zainteresowaną Folskę. Dobrze się sta 
ło, że te dwa, z Polską w przyjaźni żyjące pań 
siwą pogodzdy się ze sobą, nim jeszcze doszło 
dó -TT- rozbijania porcelany... Nie jznacza to 
.jednak bynajmniej, by z tego powoclu musia­
no W Polsce zacierać z radością ręce i odda­
wać się słodkiemu „far niente“ dyplomatycz­
nemu Kierownicy polskiej polityki zagranicz­

nej powinni, przeciwnie, rozwinąć właśnie 
[działalność w kierunku osiągnięcia choćby tył 
*ko poprawy stosunków z Niemcami. P. Hen- 
'deison. który okazał W-y tak mistrzowskim po­
średnikiem miedzy Paryżom i Rzymem, po- 
.djąłby się może także uouiilfiHJ roli między 
Berlinem a Warszawa? '‘■Melby przvl.an z gń. 
ry zapewnione popar* R-rianda i Mussoli
iiiiego. Inicjatywa w y j1- jednfflt musiała —
? Warszawy.

bory. Prowadzam w tych wani-nkauh gorączko 
\va ag-tacja polityczna musiała sła rzeczy do­
prowadzić do pewnego silniejszego podniecenia 
aniżeli gdzieindziej Mała. naćgranś zna wioska, 
■Brzezie, — mów'ł dalej prokurator — znalazła 
się również w odmęcie agitacji politycznej. 
Znalazła się tam garść ludzi. którzy w bnńalny 
sposób napadli na pokrzywdzonych. manl*esfft 
jacych swą przynależność do mniejszość' nie*
ntieckiej. -----

ProKurato1 rozumie tłomaczenie się oskarżo 
nych, że ludność polska była do głębi poruszo­
na agresywna akcja niemieckich sfer miarodaj­
nych, zmierzająca do ponownego oderwania od 
Macierzy ludności, która setki lat broniła sie

j przed wynarodowien:em. Systematyczna akcja 
rewizjonistyczna musiała w zagreżonem tą a- 

j keją społeczeństwie polsktm wywołać pewną 
i reakcję. Reakcja ta jednak wyraziła sie tu i ów 
| dzde w ubolewania godnych incydentach, skiere 

warnych nie orzec'w ko spokojnej ludności, jako 
takej. aie przec-wko tym przedstawicielom 
mniejszości, których sprawcy incydentów uwa­
żali za przedstawicieli tego właśnie obozu rew!
z ie m is ty  c z n tg o .

Po zanalizowana zeznań św idków i schara 
kteryzowaniu oskarżonj-ch, prokurator w zakot 
czeniu domaga się wyroku skazującego.®

Następnie po przemówieniu przedstawiciela 
powództwa cywilnego oraz oDrońców sąd udał 
się na naradę. Okołc gedz. 18 przewodniczący 
ogłosł wyrok, mocą ftórego uznano winnymi 
występku naruszenia spokoju powszechnego o- 
skarżonych Popalę i Jambora i skazano obu na 
karę w"ęzienia po 4 miesiące, na opłaty sądowe 
oraz na zwrot odszkodowań 7 pokrzywdzonym 
w ogólnej sumie 2320 zł. Na poczet kary wię­
zienia sąd policzył obu zasądzonym a-eszt śled 
czy w  całości- Pozostałych oskarżonych przo- 
dowtrke Koricę, Eckerta 1 Kampkę oraz klerów 
nika szkoły Szymańskiego sąd uniewinnił.

Od powyższego wyroku przysługuje stronom 
prawo odwołania' się w  cągu ó dni

21. marca zamkniecie sesji 
budżetowej

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a -  12. 3. )Sir. Według krążących 
pogłosek dnia 21 marca nastąpi już zamknćęde 
sesji Sejmu i Senatu tak że wszystkie sprawy 
bieżące zustaną załatwione dc tege terminu, Na 
tomiast mała ustawa samorządowa i ustawy spo 
"tczne zostaną załatwione na posiedzeniu nad­
zwyczajnej sesj konstytucyjnej.

X t t  slosćwał s;i, a kto przeciw
W  a r s z a w a 12. 3. (Sin) Za ratyfikacją tra 

ktatu handlowego z Niemcami głosował klub 
BB. (silnie zdekompletowany) PPS., klub u- 
kraiński, Koło żydowskie i klub niemiecki, 
przeciwko głosowała opozycj'a prawicowa (en­
decji, Ch.%D., NPR.), oraz Zjednoczone Str. 
chłopskie.

B. starosta B lfts 'osrektorem 
w o to . spr. » c c n .

W a r s z a w a  12. 3. Były starosta grodzki 
v\c- Lwowie Al. Klotz objął slanowisko inspe­
ktora w departamencie politycznym Min. Spr.

Ugoda międzj rządem brftyjsW m a przy­
wódca na?janglistów Jjindii-lyi h przedstawia ____    ,___________  ,_____     _ r .
również olbrzymie znaczenie dla pacyfikacji I V/ewn. na miejsce dr. Pzryborowskiego, któ 
.świala. Już sam jej skutek iM/p-'średni: za- i ry przechodzi na inne stanuwisko w służbie 
wieszenie przez zwolenników Gandlńego akcji 1 państwowej.

N in . Nichztowsk! wyzdrowiał
W a r s z a w a  12. 3. PAT. Min. sprawiedli­

wości Czesław Michałowski po kilkutygodnio­
wej chorobie, wywołanej silną anginą powró­
cił do zdrowia i w  dniu 12 bm objął urzędo­
wanie.

M arynarz skpzeny na śm ert 
za  szniepsfuro

W a r s z a w a  12. 3. W  Brześciu nad Bu-, 
giem odbył się proces przeciwko marynarzo­
wi floty pińskiej Grzegorzowi Macucie, oskar­
żonemu o szpiegostwo na rzecz ościennego* 
państwa. Maeutę skazano na karę śmierci.

flgitafer komunistyczny sb ify 
przez chłopów

W i l n o  12. 3. PAT. Do miasteczka Janowa 
przybył agitator komunistyczny, który z  wo­
zu zaczął rozrzucać ulotki i broszury Gdy wło 
ściame wychodzili z kościoła, agitator zaczął 
przemawiać do tłumu. Chłopi, usłyszawszy o 
bezbożnikach, zrzucili agitatora z wozu i obili 
gc kamieniami.

G ró źb * rru jn ś zi o- W ileńszczyźnie
W i l n o  12. 3. PAT. Z poszczególnych po 

wiatów woj, wileńskiego donoszą że na brz< 
gach rzek iMawiono posterunki ub^erwacyjoe, 
gdy z całodzienne ulewy wywołują obawę 'o- 
wodzi.
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2  TEATRU, UTERATURY I SZTUKI =<
—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  ^YDOW fctK IE

8 0 . Owaln ie trzy  w ystępy  znakom itego zespołu 
D aw ida Hermana w  sobotę i w  niedzielę. W ysta ­
w io n y  zostanie „Jan k ie l K ow a l". B ile ty  w  przed­
sprzedaży u firm y  A. Fischhab, Grodzka 46.

—  Z T E A T R U  IM  J S ŁO W A C K IE G O  D ziś na 
przedstaw ien iu popu lam om , po oenaoh zniżonych 
kapitalna komedja „R o s y  ■ z p J Zak licką w  ro li 
tytu łow ej. „D obra  wróżka** doskonała komedja 
F r  Molnara wchodzi ju tro tj w  sobotę na reper­
tuar Sztukę p rzygo tow a ł reżysersko p J W osko- 
W ik i. a obsadę je j stanow ią czo łow e s iły  kom edio­
w e  naszego zespołu z pp D ziew ońską (ro la  tytu­
ło w a ). Bednarską, Fabisiakie.n. H ierow sk im , L e li-  
Wą i W oskow sk ira , na czele W  niedzielę popołu­
dniu ukaże się daw no naegrana, a ogrom nie za­
bawna angielska komedja „C iotka Karola '*.

—  N O W Y  F IL M  P O L S K I W  tych dniach reż. B 
Bredschneider przy w spólreż. S. Szwarca, ukoń­
czy li film  polsk i d źw ięk ow y  pt. „W ie lkom ie jsk i 
n tok '*  (fy t tyn czasow y) R ea liza to rzy  tego Tilinu 
Z k ie iow n ik iem  produkcji p E. L isow sK im  na 
Czele, sięgnęli po nader c iekaw e tematy z życia 
w ie lk ie g o  m iasla. środow iska zabaw, przepychu i 
pędzy ludzkiej. Udzi i ł  w  „W ie lkom ie jsk im  m ro­
ku* ‘b iorą : B ron is ław a L iy ia  gw iazda ekranów  
czeskich, Stanisława N ow icka art. teatru M orskie 
Oko, M arja Chave .?u, S. Szwarc. Lech Owron, 
T om  Breza. E. Puchalski, P . O w erlo . J. K rzew iń ­
ski, S. Sienkiew icz, H. R zętkow sk i i w ielu innych 
F ilm  ten ukaże się niebawem na ekranach pol­
skich kinoteatr ów.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I

Boibata: „Jankiel K o w a l" .

T E A T R  TM J SŁO W ACK IEG O
hąrtek: „R o x y ‘‘ (ceny zniżone).
SoŁota: „D obra  w różka ' ( prem jera —  nowość). 

 o§o-----

TEATRY ŚWIETLNE i DŻW1EK0WE
A P O L L O : „M arokko" (M arlena Dietrich, G ary 

Cooper, A d o lf Mepjou).
B Z T U K A : „C yrk ‘‘ (C lara  Bow . R ichard AMem).
U C IE C H A : „Poruczn ik  Armand** ' (Ram on No- 

Tarro).y
W A N D A : „Serce na u lic y ' (N . Ney, Z Sawan. 

K . Junosza- stępów ski, M. Ohayeau, L . F ritsche)

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
ODRSO: „K ob ie ta  na księżyca** (W ii ly  Fritsch. 

Sonda Maurus i F ryderyk  Rast).
W A R S Z A W A : „M arolescu  —  dżentelmen- w ła- 

ttyWacz** (Iw an  MożżucMn, B rygida  Heim, Henry 
George)

Charlle w  Berlinie

tóoyny na surieeie kam m -m urzyn 
u/ysfąpi Jutro w Kraków e

W  saih kanoteaitni „Wiairs®awa“  w y  stąpa jutro jedy 
ny  w  śmiecie kantor-murzyn Tow je  Hakcben. któ- 
ziOffO koncerty w  W arszaw ie i wszędzie zagaoicą cie 
sag sbę dudom zaiiiirt-er esowana am.

•  •  *

TowSe la Rue urodzony jest w  r. 1901 w  roiaste- 
ozflou Betih etl Set, po t ozo nem w  Abisynii (A fryka ), 
gdzie od wtoków zam. es.-zk.wje kilkutysięczny szczep 
muaizynów-Żydów. Jako 4-le.tn.i chiop.ec opuszcza 
iTdwije rodzinnie strony. ,:by ślsde.in swych ziomków 
szukać chleba w  wolnej Am eryce. W Am eryce znaj 
dmie maiy murzynek schronienie u znanego rabina 
Sdhaipiry w New  Jorku. Jako chłopiec uczęszczał do 
jizikół jednocześnie rabin Schaipma wpaja w  niego za 
sadiy j wiiedzę religji żydowskiej.

Odana-czając się pięknym głosem dostaje się T o -  
W je do chóru, którym kieruje znany kamotr z Ode-' 
sy, Josele Silbermano Pod kierownictwem  Siłbar- 
nramna głos jego wyrabia sie na liryczny tenor i To 
w je wysuwa się na czok  chóru.

Klłkułetinlie studia muzyczne i gorliwa praca itmo- 
żkiw11y To\\;emu jako '.4-le:niemu młodzieńców 
uzyskanie stanowiska kantor:-., naejępn c śiatió-wisiki- 
naczelnego kantora s.vria*ogi gminy żydowski©} .« 
dzielnicy Harlerr w New Jorku.

Za porada rra czelne .co rabina w New .In.rku mof. 
Mordoehala Liana. ud:-’, t s‘e To\vk- pr.d komie 1930 
T-oku na tournee do Europy lako Żyd rasy czarne 
gnębiony przez białych w 'cgt kra-iu 'od-imnyrn A 
bisynii. zapragnął not nać ży e ohycżaie Żvdó\' 
ehropo.bk.ch. : to byt głównym motywem, -ego tou-r 
oee.

| W  grudniu »b. r. Towie da\vaf koncert swój w 
studium Radia Polskk.gr w  Warszav.de Jego towr 1 
aoe a rys ty c zn t w Rzeszy nem-pekię, byle sze.re- 
(ńem sukcesów I udr- śe tamtejsza darzy ’ a go w :e' 
k ł  syn 'p ” :p ’ •»' n-rasa njeniecka załic/yla go d- 
Sżeregu św iatowych tenorów Lirycznych

JAK W YGLĄDA?
Nie jak artysta filmowy. Nie jak bussines- 

sman. Nie jak dyplomata. Nie jak klown.
Tylko jak dynslyngowany pan o nieokre­

ślonym zawodzie. Jak nieco nieśmiały, nieco 
bojaźliwy, nieco pedantyczny, nieco za ostroż­
ny pan. Jak ktoś, który z powodu zakłopota­
nia o wiele uprzejmiej odpowiada na ukłony, 
niż jemu samemu się kłaniają. Człowiek o nie­
co przesadnej skromności, Który wprawdzie 
jest spokrewniony, ale zupełnie niepodobny 
do owego wagabundy z nieśmiertelnie wielkie 
mi butami.

Nie wygląda jak genjusz, wygląda jak pier­
wszy lepszy pan, którego niedawno w tysiącz­
nych egzemplarzach widziałeś na ulicy.

C O  M Ó W I?

Gdym się po raz pierwszy ujrzał we filmie, 
musiałem się roześmiać na widok tego obce­
go mi człowieka — powiedział. Drugi raz po­
znałem go po cieniutkiej laseczce. Ta lasecz­
ka tak zrośnięta była i  owym mężczyzną, jak 
oto ta ręka ze mną. Trzecim razem byłem cie­
kaw, co się jeszcze przydarzyć może na płótnie 
temu obcemu człowiekowi. Czy pozostanie so­
bą, czy przedwcześnie się zestarzeje, czy też 
umrze pewnego dnia? Teraz do niego się już 
przyzwyczaiłem. Gdy go widzę, cieszę się, lę­
kam się jednak straszliwie, że może mu się coś 
złego przydarzyć. Prawdę powiedziawszy, dzia 

ii już jednak zbyt na nerwy. Ale, jeśli 
cłicę całkowitą powiedzie'- prawdę, wyznaję, 
że nie wszystko jest prawdą, co- się o nim o- 
powiada, a ja z pewnością nie jestem z nim 
identyczny,

JAK D ZIAŁA  JEGO SEKRELARJAT?
Sekrelarjat Chaplina składa się z kilku pa­

ziów hotelowych, Irzech mocno uszminkowa- 
nych młodych dziewcząt, jednej starszej damy 
nazwiskiem Shacphard i jego przyjaciela Ro­
binsona, człowieka w czarnych okularach ro­
gowych. ze zlolym łańcuszkiem na kamizelce i 
o nieznośnie amerykańskim akcencie. Pazio­
wie, dziewczęta i miss Shacphard siedzą przy 
oddzielnych stolikach, przyczeni najmłodszy 
paź siedzi obok drzwi, miss Shaephard zajmu­
je naczelne stanowisko w pokoju. Sekretarz mi 
ster Robinson króluje w osobnym pokoju. Ca­
ły ten sekrelarjat załatwia korespondencję. Co 
dziennie napływa kilkaset do tysiąca listów.

C IEKAW I DZIENNIKARZE...
Dziennikarzy przyjmuje „sam" mister Robin 

son i odpowiada na wszystkie ich pytania. Jest 
już wyszkolony i z góry na wszystko przygio - 
wany. Z ust nie schodzi mu jakby wprost do 
nich przylepiony uśmiech, pełen pobłażliwego

wyrozumienia. A dziennikarze pytają, co Car­
lu robi, gdy l-ladzie się spać, jakiej używa p»-j 
sty do zębów, czy śpi w pyjamie czy też w. 
nocnej koszuli, kiedy się budzi i co dostaje 
na śniadanie. Mister Robinson zaspakaja cie-. 
kawość reoprterów i dodając stale stereoljpowt*: 
że CLarlie dlatego uciekł z Londynu, ponieważ 
chciał odpocząć w Berlinie.

Z DESZCZU POD RYNNĘ

Naiwny był zdaje ię Chaplin, jeśli napraw-; 
dę chciał w Berlinie odpocząć. Przypuszczam^ 
jednak, że sekreta z tak tylko sofl'e ster roty-* 
powo skłamał. Jest to zresztą niewinne k lany 
stwo konwencjonalne. Bo jakże tutaj modMy 
odpoczywać, skoro setki zgłaszają się do nfcgB 
interesentów. Apartamentów Chaplina stnoete. 
specjalna gwardja składająca się ze służby b», 
telowej i tajnych detektywów, a pozostająca 
pod kierownictwem wyższego funkcjonarju- 
sza dyrekcji hotelu. W  każdym razie wysłuchu­
je się każdego interesenta. Zgłaszają się mio^ 
de damy i starsi panowie, którzy chcą opro-' 
wTadzać Chaplina po Berlinie, lub zaprosić j{w 
do siebie na podwieczorek. Są też artyści fil­
mowi, którzy szukają protekcji wielkiego C h i 
plina. Są też przedstawiciele firm  które proszą' 
by Chaplin zezwolił na umieszczenie swej po­
dobizny na ich reklamach. M. n. zgłaszają się 
też imitatorzy Chaplina, którzy jedno tylko 
mają życzenie, by Charlie im się przypatrzył. 
Jednego takiego imitatora musiano wyrzucić 
za drzwi, ponieważ był zbyt natarczywy. Przy 
j « łA go na ulicy 7 entuzjazmem, ponieważprzy 
puszczano, że jest to sam Chaplin. Później go 
poturbowano, gdy się dowiedziano, że jesi to 
tylko imilator Chaplina.

A  CHARLIE SIĘ WYMYKA...

Charlie szczęśliwy jest. gdy uda mu się nlfc- 
spostrzeżenie wymknąć bocznemi jakiemiś 
drzwiami. I tak odwiedził jakiegoś dentystę, 
ponieważ go zęby bolały. Uczynił to zupełnie 
niespostrzeżenie, a dentysta był chyba jedy­
nym człowiekiem w Berlinie, który mógł, jak 
to Niemiec powiada, Chaplinowi „auf den 
Zahn fuhlen*. Pytanie tylko, czy dentysta wie 
dział, że ma przed sobą Chaplina... W  nocy 
rzekomo kładzie się spać o 9-tej godzinie, ale 
nieoficjalnie odwiedził leatr, a mianowicie „Das 
grosse Schauspielliaus*'. Wtulił się w łozę, ale 
poznano go i przywitano ze sceny. Publiczność 
urządziła Chaplinowi entuzjastyczną owację, 
Chaplin zamierza zwiedzić więzienia berliń­
skie, oraz chce być obecnym na jakiejś, w ię­
kszej rozprawie sądowej. Wytwórnia „U fą“ o- 
trzymala też zawiadomienie, że , Chaplin zwie­

dzi jej atelier w Babelsbcrgu. (-s i)

Z e  s p rze d a w c y  g r z e f  —  polenfafem 
prasow ym

W ie lk i dziennik noow ojrsk i „N ew  York  W o rld * , 
jedno z najw iększych pism w  Stanach Zjednoczo­
nych, został nabyty p rzez znanego potentata praso­
w ego, R o j' H ow arda ! za sumę pięć i pól m iljona 
dolarów .

H ow ard, k tóry jest obecnie w łaścicielem  30-tu 
dzienn ików  północno- amerykańskich, posiadają­
cych około trzydziestu m itjonów czyteln ików . —  
to jedna z najbardziej charakter>'sl>Tcznyeh postaci 
biznesmena am erykańskiego Urodzony przed 48 
laiy na ferm ie w  Miridle West. bardzo prędko po­
rzucił ław kę szkoLną. aby udać się do Indianapolis, 
gdzie  został ulicznym sprzedawcą gazet. M ając lat 
15, został roznosioiek-tn pisma „Ind ianapolis  T i ­
mes'- W  dwa lata potem b\d już reporterem , a gdy 
miał 18 lal. zarab ia ł ju ż 70 dolarów  tygodniowo.

Pragnąc jednak przenieść sic do Nowfcgo Jorku, 
rzucił sw oją  posadę i zgodzi! się zostać ubjektem 
w  ..New York  W orld  Zdolności je go  dały się 
szybko zau w ażjć  P o  paru m iesiącach został znów 
reporterem ; specjalnością jego -  in form acje z. ży 
d a  krym inalnych środow isk nowojorskich. Z cza 
sem przeszedł do kroniki, jako doskonały spra 
w oa lu w ca sensacyjnych procesów  M ając dw a­
dzieścia lat, How ard był już prezesem pewnej a- 
geucji Inform acyjnej, która z biegiem  czasu ro z ­
w inęła się wspaniale W  pare lat potem za ło ży ł a- 
eencję fotograficzną . W  okresie od 1915 r do chwi 
h obecnej H ow ard  stał sie w łaścicielem  trzydz ie ­
stu dzienników  i w ielu  m itjonów  d o la rów  Sw oim
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— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI LEKKOATLETYCZNEJ ŻKS MAKKABI
0'dlbędiz c się w siobotę. 21 brn.. o godz. 3.30 por. Na 
porządku dziennym: Wybór kLerowinictwa sekcji:.
Miejsce W. Zgromadzenia będzie podane w najbliż­
szych dir.łcch. ——

— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI GlftR SPORTOWYCH ZRS MAKKABI od­
będzie się w so-btę. 21 bm.. o godz. 3.30 pop. Na po 
rządlkiu dziennym: Wybór kierownictwa seiktcji. Milej 
soe W. Zgromadzenia będzie podane w najbliż­
szych dniach. -

— WALNE ZGROMADZENIE ŻKS „HAGIBOR" 
W PRZEMYŚLU odbyte on i a 8 bm.. wybrało Zarząd 
w nais-tępującym składizie: Bartold Bernf-ęld prezvi- 
A. Sełiikhter wii-oeiprezes. Mgr. M. Rc.bha.ii sekre­
tarz. K- Tauibcr cand. tor. sekretarz, St. Diania-m] 
skarbnik. A. Fcldh-of, O. An-tmann. M. Enge,lunami. 
Dr. H. Ru.benfeld, W*. N.a.gel. S. Hotzmaan. Klub w 
ostatnim okresie administracyjnym czynił wtieUPfe 
■-.tępy tai na polot sportowem. jak też : Fnansowc. 
dotopując mimo ciężkich warunków szeregu imwes.y 
cyj ne swem boisku. W bieżącym rbku ŹKS „Hag - 
bor** będaie obchodził uroczyście dziesięciolecie 
swego rstmienia.

ostatnim nabytkiem H ow ard  zrea lizow a ł rzadko 
spotykany w św iec ie  dziennikarskim  rekord : zo­
stał w łaścicielem  gazety, w której niegdyś praco­
wał jako zwykły chłopiec do posług...
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Bzy ludność żydowsha będzie mogls korzystali 
z osuszony eh terenów Polesia?

Ulyófied w łasn y „ h c u / t g u  D z ie n n ik a "  z  p. Ministrem Refo rm  R o ln y c h ,
p i o f .  R o zło tu s k lm

iunych gęsto zaludnionych części Polski.
W  dotychczasowej akcji Ministerstwo Re­

form Rolnych przeprowadzało naprawę ustro­
ju rolnego, mając na widoku cele gospodarcze 
i nie kierując się względami narodowościowe- 
tni lub wyznaniowemi, czego dowodem jest 
przeprowadzona w  szerokim ■ zakresie akcja 
scalenia i meljoracji gruntów na terenie po­
bliskiego Wołynia, zamieszkałego przez lud­
ność polską, ukraińską, z kolonjaiui czeskiemi, 
niemieckiemi, a nawet i żydowskiemi.

W  tym sensie i tą samą metodą prowadzo­
na będzie akcja zaludnienia Polesia po prze­
prowadzeniu meljoracji.

Szybkość akcji meljoracyjnej zależy w pier­
wszej linji od dopływu kapitału. Akcja ta nie 
powinna iść nadmiernie szybko, a to z tego 
powodu, by proces gospodarczy mógł przebie­
gać normalnie, a w szczególności zaś, aby ob­
szary osuszone mogły być równocześnie kolo­
nizowane.

Na terenie omszonym zamieszkać może oko­
ło 160 tysięcy rodzin. Biorąc pod uwagę, że 
osuszenie tak wielkiego obszaru związane jest 
nietylko z tworzeniem nowych osad, lecz 
przyczynia się do ożywienia i stworzenia no­
wych działów przemysłu i handlu oraz roz­
woju rzemiosł, że powstaną przeto nowe osie­
dla, należy przypuszczać, że na tym obszarze 
zamieszka z biegiem

Polesie otrzyma najtańsze drogi komunikacyj­
ne, jakiemi są drogi wodne, co szczególnie do-

Warszawa, 12 marca

Pan Minister Reform Rolnych, poseł profe­
sor Dr. Kozłowski, przyjął współpracownika 
naszej redakcji i udzielił mu uprzejmie infor­
macji na temat meljoracji wielkiego zabagnio 
nego terenu w Polsce, noszącego nazwę Pole­
sia i możliwości kolonizacyjnej na tym tere­
nie. Na wstępie Pan Min‘ster zaznaczył co na­
stępuje:

Na Polesiu, obejmującem trzy województwa 
i  posiadającem obszar okelo 60,000 ki. kwadr., 
zamieszkuje około 1.700.000 mieszkańców, tj.
28 osób na 1 kim. kwadr., gdy w całej Polsce 
przypada po 70 osób. Z wymienionego obsza­
ru 60,000 kim. kwadr, znajduje się w stanie 
silnie zabagnionym nie mniej niż 16,000 km. 
kwadr., tj. 1,600.000 ba. dla rolnictwa bez me­
ljoracji niedostępnych. To też Rząd Polski, do­
ceniając ważność pozyskania dla celów rolnic­
twa i osadnictwa tak znacznych terenów, 
wszczął akcję meljoracyjną na Polesiu, two­
rząc w tym celu specjalną organizację, powo­
łaną narazie do przeprowadzenia studjów i 
badań i do opracowania ogólnego projektu te­
chnicznego, a także zaprojektowania rozwią­
zania zagadnienia gospodarczego i finansowe­
go. Prace tej organizaeji zostały już w 60% 
wykonane i dają możność wysnuwania po­
zytywnych wywodów co do kosztów meljora- , zamieszka z bieeiem „ ,nsI. do «  . lilinnAw 
cji i spodziewanego efektu. W ywody te są 1 f
sprawdzane i potwierdzane na podstawie do- t i ’j i  i • i - i .1, ■» • . t  ̂ j  Podkreślić należy, ze warunki komunika-
ko!onizowan^ch^bm i państw^wjxhr°bagien ' j j ™  ™  Polesiu będą bardzo dogodne, gdyż
Wiadotupickich (obszaru około 6500 ha), dro­
bnych ferm, oraz wyników uzyskanych na 
wzorowo prowadzonej stacji doświadczalnej 
na bagnach pod Sarnami. Koszt odwodnienia 
1.600,000 ha bagien wynosiłby w  przybliżeniu 
400 miljonów złotych. Całkowite zmeljorowa- 
nie jednego hektara wraz z zabudowaniami, 
a więc w stadjum gotowem do oddania dla 
nowonabywcy, wynosiłoby około 1000 (tysiąc) 
złotych od hektara.

Należy pamiętać, że na większym obszarze 
przy udoskonaleniu metod, i zrealizowaniu do­
tychczasowego doświadczenia dalsze koszta 
będą niewątpliwie niższe.

Realizacja programu meljoracji bagien jest 
związana z możnością uzyskania na ten cel 
kredytów. I ego łiodzaju inwestycja nie może 
bowiem być finansowaną z rocznych budże­
tów państwowych, lecz musi się oprzeć o ka­
pitał zagraniczny. Z budżetu stałego mogą iść 
wydatki na koszty studjów, opracowanie pla­
nów i prace organizacyjne.

Bagna poleskie są to przeważnie bardzo bo­
gate w składniki chemiczne torfy, które po 
zineljorowaniu zamieniają się w urodzajne o 
wielkiej wydajności traw łąki, pastwiska, 
względnie w “żyzne tereny rolne pod uprawę 
okopowych i zbóż.

Wspomniana wyżej stacja doświadczalna 
w Sarnach przeprowadza dziś eksperymental­
nie metody kultur torfowych i ich uprawy 
oraz wytwarza gatunki traw, zbóż i roślin, 
które mogą być na obszarze osuszonym upra­
wiane. Dotychczasowe rezultaty przechodzą 
w tym względzie wszelkie oczekiwania. Zme- 
Ijorowane torfowiska poleskie stają się glebą 
o najwyższych zaletach, nieustępującą „czar- 
noziemom‘‘ i nadają się w pierwszej lin ji do 
rozwoju na ńich na wielką skąlę gospodarstw 
hodowlanych, przemysłu mlecznego i mię­
snego.

Polesie, dorównujące swym obszarem mniej 
szym państwom europejskim, jest jednocze­
śni: ogromnym rezerwoarem zapasu ziemi dla 
bezrolnej i małorolnej ludności. Miejscowa 
ludność (około 28 mieszkańców na kilometr) 
oczywiście tylko w  małym zakresie będzie 
mogła zdobyte drogą meljoracji tereny wyko­
rzystać. Będą one musiały być częściowo od­
dane do użytku małorolnych i bezrolnych z

niosle może mleć znaczenie dla eksloatacji li­
cznych a niedostępnych często na Polesiu ia- 
sów.

—  Panie Ministrze, społeczeństwo żydow­
skie, dążąc do produktywizacji zubożałych 
mas żydowskich, interesuje się bardzo zaga­
dnieniem osiedlenia Żydów na roli i kwest ją. 
osuszenia Polesia. Czy są jakieś widoki, by 
ludność żydowska mogła osiąść częściowo na 
Polesiu i zająć się tam pracą na roli narówni 
z innymi?

— Jeżeli chodzi o zagadnienie osadnictwa 
ludności żydowskiej — odpowiada Pan Mini-i 
ste- Kozłowski — to stwierdzić muszę, że pró­
by osadzenia żydów na roli w  czasach niepod­
ległej Polski już istniały i w całym szeregu 
wypadków dały wyniki pozytywne. Mamy zre 
sztą w  Polsce stare, powstałe jeszcze przed 
rozbiorami, osady żydowskie.' Poza tem nie 
istnieją żadne ustawowe ograniczenia, które- 
by uniemożliwiały i hamowały osiedlanie sią 
żydów na loli. Całkowite równouprawnienie 
mniejszości narodowych w Polsce jest tego 
gwarancją, o wiele zaś pewniejszą gwarancja 
jest tradycyjna tolerancja Państwa Polskiego* 
nie uzns’ącego w tej dziedzinie żadnych ogra­
niczeń.

Oczywiście, akeja osiedleńcza musi się opie 
rać na przesłankach gospodarczych i zasadzie, 
że element na ziemi osiedlony będzie do pra­
cy rolnej przygotowany i odda się tej pracy 
bezpośrednio i wyłącznie.

Mówiąc o osadnikach żydowskich, miałem 
na myśli ludzi mogących i chcących pracować 
wyłącznic no roli. Ziemia jest bowiem prze­
znaczona jedynie dla tych, którzy na ziem i 
chcą i z pracy rąk własnycŁ korzystać.

— Czy zwracały się do Pana Ministra instyi 
lucje żydowskie o charakterze rolniczym?

— Owszem, otrzymałem statut żydowskiego 
towarzystwa agrarno-osadniczego. Statut ten 
zostanie zatwierdzony. (Sin*

A iyma&sem zło rośnie!
Entiiej? nie ma monopolu na antysemityzm...

Przytaczamy poniżej w całości artykuł 
wstępny łódzkiego postępowo- demokratycz­
nego „Głosu Porannego1' z 7 bro Artykuł 
sygnowany jest przez publicystę tego pisma 
p. S. Czeczelnickiego. Red

Przeglądając ostatnie numery
ma
Ludowego „W yzwolenie-1 znaleźliśmy w nr.
14 artykuł „Czy osadzać żydów na ziemi?"

Artykuł ten został napisany z powodu pro­
jektu osuszenia biot Polesia przy wydatnej 
polocy finansowej żydów amerykańskich pod 
warunkiem, iż Żydzi polscy będą osadzani na 
ziemi, uzyskanej dla rolnictwa naskutek osu­
szenia bagien.

Na artykuł ten należy zwrócić uwagę szero­
kiej opinji publicznej nie tyle ze względu na 
meritum sprawy, ile ze względu na osobliwy 
ton, którego autor używa, mówiąc o Żydach i 
poruszając nie tylko kwestję żydowską, a i 
kwestję mniejszości w Polsce — wogóle.

Oto, co p. Adam Kurzawa, autor artykułu, 
pisze o Żydach:

„W  dawnej Rzeczypospolitej szlacheckiej, 
przedrozbiorowej, żyd  był prawą ręką szlach­
cica. Był faktorem, arendarzem karczmy, 
dostawcą pieniędzy, lichwiarzem. Wobec chlo 
pa pańszczyźnianego Żyd pełnił podwójną rolę: 
niby sprzyjał mu, pożyczał pieniędzy, zagar­
niając za to resztki jego dobytku; to znowu 
poił go okowitą, pędzoną w szlacheckiej go­
rzelni; innym razem godził chłopów między i przytoczyć.

ment obcy i nienawistny. W  ruchach takich 
jak bunt Chmielnickiego na Ukrainie Żydów 
nie oszczędzano".

W idzimy z powyższego, jak przedstawia so­
bie p. Adam Kurzawa historję Żydów pol- 

,,Wyzwolę- ( skicj1> y/ przeszłości tej niema nawet najsłałH
naczelnego organu Polskiego^ Stronnictwa Szego przebłysku światła, same cienie, ani

dnej zalety, ani jednej cechy dodatniej, samą 
wady.

A  cóż obecnie?
„Przez wieki —  kontynuuje p. Kurzawa -u 

mało się zmieniło. Trwa wśród ludu przeko­
nanie, że Żyd służy zawsze silniejszemu i wła­
snemu interesowi1.

Autor widocznie w zupełności podziela to 
przekonanie, gdyż dodaje od siebie:

„W  czasie wojny 1920 roku Żydzi uciekali 
licznie zagranicę, aby uniknąć służby w wojsku 
polskiem. Nie jest to typ obywatela, na który 
stale liczyć można. Gdy Żyd jest ubogim, t* 
jednak nie popiera interesów ludu, a chętniej 
łączy się z jego wrogami1'.

Należy podkreślić, iż autor, jakby na popar­
cie tych słów, pisze w nawiasach: „Mówił o 
tem b. poseł dr. Józef Putek przy sejmowej 
rozprawie nad konkordatem11. Niestety nie 
mamy tej mowy pod ręką i nie możemy spraw 
dzić, jak dalece p. Adam Kurzawa ma prawo 
powoływać się na p. dr. Józefa Putka.

To jednak jeszcze nie wszystko, artykuł za­
wiera szereg dalszych kwiatków, które należy

sobą i kłócił ich, ale występował jako przy­
jaciel, co wcale mu nie przeszkadzało pełnić 
roli denuncjatora i szpicla szlacheckiego.

Żydzi, pizyjęci na gościnną ziemię polską, 
otoczeni byli opieką i protekcją książąt, a na­
wet królów, mieli zsatrzeżone dla siebie pra­
wa, niewolno im wszakże było nabywać zie 
mi, ani też brać jej w zastaw. Było to posta­
nowienie stare naszych średniowiecznych 
władców. Wśród chłopów żydzi stanowili ele-

„Przejdźmy teraz — pisze p. Kurzawa — do 
pytania natury głównej: dać ziemię żydom, 
czy nic..., czy Żyd będzie dobrym gospoda­
rzem? Ja wątpię bardzo.

W  Trzciance gin. Brańszczyk, jest kolon ja 
żydowska, eoprawda żyjąca z handlu, ale jest 
to siedziba wszystkich chorób, jest wvstawą 
brudu. A z drugiei strony niepi zezwycięzo,-*- 
chętka tego narodi’ lc, różnych szacherek 
kombiuacyj zatruwać będzie życie całej wsi
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ł » « -  e młodzieży".
P. Adam Kurzawa ma przy tern swój sposób 

rozwiązania kwestji żydowskiej w Polsce.
„Obietnica p. ambasadora Filipowicza (co do 

osadzenia żydów na osuszonych biotach po­
leskich) opiera się, wedle p. Kurzawy, na w ie­
rze w asymilację żydów, czyli ich rychłe spol­
szczenie, gdy osiądą na roli. Po tylu wiekach 
od czasów Kazimierza Wielkiego — widzimy 
tę asymilację.

Pomóżmy(¥) ż y d o m  nabywać ziemię zagra­
nicą, osadzajmy ich w Peru(Il) na teienach 
olbrzymich. Ale nie wolno żadnemu rządowi 
polskiemu, pod żadnym pozorem, z krzywdą 
lu-du miejscowego, autochtonów — obdarowy­
wać Żydów ziemią. Nawet carskie rządy izna- 
wały. że liczba chłopów polskich tak się rozra­
sta, żc Jla nich ziemi brakować będzie. A nasz 
iząd sanacyjny co na to robi? Czy zwyciężą 
Interesy Żydów, bo dolar przecież cebulą nie 
pachniel"

N ie mamy zamiaru wdawać się z p. Kurza­
wą w polemikę z powodu powyższych jego 
twierdzeń, przyłączamy je jako wysoce chara­
kterystyczne, celem zafiksowania pewnych o- 
kieślonych nastrojów wśród działaczy chłop­
skich, dla podkreślenia antysemityzmu naj­
gorszego gatunku, bo jest to antysemityzm ży­
wiołowy, zoologiczny.

"Wprawdzie p. Kurzawa twierdzi, iż nie jest 
antysemitą, ale wyżej przytoczone zdania za­
dają temu twierdzeniu kłam. O ile p. Kurza­
wa me jest antysemita, to ciekawem byłoby 
dowiedzieć się, któż jest jego zdaniem antyse­
mitą, na czem więc antysemityzm polega i w 
czem się wyraża.

Jak już wspominaliśmy, artykuł p. A. Ku­
rzawy jest charakterystyczny nie tylko pod 
względem stoshnku autora do kwestji żydow ­
skiej, lecz i z uwagi na pozycję, którą zajmu­
je względem problemu mniejszości narodo­
wych wogóle.

P. Kurzawa używa lakich wyrazów, jak 
„napływowy obcy żvwioł‘‘, „gospodarze ziemi- 
cy", „interesy żywotne większości narodowej", 
„lud miejscowy", „autochton ", przyczem sens 
tych terminów jest bardzo niejasny, mętny, 
lecz łatwo wyczuć, że autor artykułu znajduje 
się pod wpływem najgorszych wzorów nacjo­
nalistycznych, że p. Kurzawa jest zatruty „w y 
ziewami niedorzecznie pojętego egoizmu naro­
dowego", tezami, których najbardziej jaskra­
wym przejawem jest ostatnia książka p. Sta­
nisława Grabskiego „Państwo Narodowe". P. 
Kurzawa jest natomiast bardzo daleki od 
świetnie sformułowanej przez p. Stanisława 
iThugutta niezbitej prawdy polityczno-history 
cznej, że „jedno jest tylko pewne: w „narodo­
wościowym" okresie historji, w którym żyje­
my, świadomość swej odrębności hudzi się u 
innych narodów w Polsce tak, jak się swego 
czasu budziła wśród Polaków na Śląsku, lub 
na W armii. Gdyby było inaczej, Polska była­
by jakierftś osobliwem zaprzeczeniem praw 
ogólno-ludzkich" („Tydzień z dnia 5 kwietma 
1930).

Mając do wyboru „ideę jagiellońską, pełną 
tolerancji, miłości i ufności w swe własne si­
ły, czy suchą, kramarską ideę politycznego 
nacjonalizmu". Kurzawa wybrał kramarski, 
policyjny nacjonalizm.

Artykuł p. Kurzawy ina jedną wielką zaletę 
—-  szczerość. A ta szczerość rzuca smutny cień 
na stronnictwo, uważane za jeden z głównych 
filarów postępu i demokracji polskiej. Z tego 
też tytułu m am y prawo żądać tak od redakcji 
„Wyzwolenia", jak i od naczelnych władz 
Stronnictwa wyraźne j odpowiedzi na pytanie, 
jaki iest stosunek „Wyzwolenia" do tez p. 
Adama Kurzawy. Na pytanie należy dać wy­
raźną odpowiedź, gdyż. nie bacząc na to, że, 
jak napisał we wspomnianym pięknym arty­
kule p. Stanisław Thugutt — „sprawy naro­
dowościowe nic sn u nas zagadnieniem, któ- 
reby budziło żywsze zainteresowanie" — w  
codziennem myśleniu poprzestajemy na sza­
blonach, źle przemyślanych, naśladowanych 
z najgorszych wzorów" i „tymczasem zło ro­
śnie", czego najjaskrawszym dowodem jest 
właśnie artykuł p. Kurzawy.

B f i f tN A U U  S iN ( i£ K Przedruk wzbrosraajf

Potirći ćo Rosji sowieckiej
Kolonizacja żydowska

Symferopol (2)
Gdy w  M oskwie panowały już mrozy, padały de­

szcze, w Symferopolu było cep ło . i ludność przeciw 
dzata się bez pait. Kobiety odizuaine były w stroje 
letnie, rzucały się w  cezy modrusie, nie spotykane 
nawet w Moskwie. Była to zresztą ełegaiicia połu­
dnia, t. j. przewaga tzamneyo koloru jedwabiu z  bA- 
tym. Sklepów prywatnych nie było widać. W s zy ­
stkie należały do kooperatyw  lub do przedsiębiorstw 
państwowych Piw iarnie, cukiernie, resiŁauracjew pie 
kairnie nosiły jeszcze ślady napisów prywatnych 
w łaściciel, które zostały skwapliw ie zatarte.

Chleb, masło, mleko, set z walnej sprzedaży mo­
żna byto otrzym ać jedynie rua rynku, obiady w r e ­
stauracjach uspołecznionych byty  na ogół skromne, 
jakkolwiek dawano meso.

W śfód  morza przedsiębiorstw uspołecznianych 
znajdowała się jednak w Symferopolu mała w ysep­
ka. Koto hotelu m.eścita się mała ręstouiraćyjka dła 
przyjezdnych. W łaścicielka, dama z „byłych ", odzia 
na w  resztki itepowskiego stroju, oglądała bada 
w czo klijenta, zanim zgodziła się na odpowiedź w 
sprawie wydania ooiaou T u otrzymać można było 
rosół mięso kurze, imdjczkę. ryby. biały chleb. kom 
pot i cały szereg przysmaków nie gorzej, niż w 
Grand hotelu w  Moskwie. O wnine było nietrudno. —  
w Symferopolu bowiem je®t dużo sklepów z winem. 
Produkty te kupowała właścicielka restauracyjki z 
wolnego rynku i obiad z 3-ch dań kosztował od 2—  
3 rubli. (W  uspołecznionych restauracjach od 40 

do 60 kopiejek).
W  ozasię jedzenia miałem możność słyszenia roz­

m owy, prowadzonej m iędzy przedstawicielem cen­
tralnej kooperatyw y robotniczej a właśc.cielką re­
stauracji o włączenie tej jadłodajni do sieci koope­
ratyw. Broniła się zajadłe. proponowano ;ej o trzy ­
mywanie z centralnej kooperatyw y ewentualne pod­
wyższenie cen obiadów w stosunku do cen. ustalo­
nych w kooperatywach. lecz odrzucała wszelk.e pro 
pozycje.

—  Ja kupuie z wolnego rynku, ja nie wpływam  
na waszą apłowiizację miasta, dajcie mrl na w łasną 
rękę żyć i utrzymywać się.

W  mieście istni ej e cały szereg kooperatyw rze­
mieślniczych, których criarakcer nie został jeszcze 
nadeżyoie określony. Zrzeszyli się rzemieślnicy, o- 
trzamuiią dzięki temu pewną ilość surowców, lecz 
stop;cr pcdeńału zysków , ilość kapitału zak ład ! 
zysł t Ilość kapitału zakładowego nie zostały 

jeszcze  . k reś l one-
W  kooperatyw ie rzemieślniczej, gdzie sprzedawa 

no walizki, zacząłem rozm owę o oesiich Za w ali­
zkę, która kosztuje w W arszaw ie 20 złotych, kie­
rownik kooperatywy zażądał 25 ruhi. W  warszita- 
aiie pracowała żona, córka i 6 robotników M ówiliś­
my o  kalkulacji;. K ierownik wyjaśnił, ż c  Jeszcze 
rak temu przedsiębiorstwo należało do niego, teraz 
przeistoczono warsztat w kooperatyw ę. On pozo­
stał nadal. jako fachowiec, kierownikiem. Kalkula­
cja napotyka na wDelkrlc trudności, bo otrzymanie 
zamków, pasków i w ogóle materiału potncarajczego

jest bardzo utrudnione. Stąd powstaje 
się drożyzna. Zresztą dodał: „Chleb drożetej 
trudno dostać, a z  talonu trudno się utrzymać, hłu—rnf  
■tak zarabiać, o y  móc kupować na wolnym  rysfak  
Do Symferopolu przyjeżdża publiczność k u ra cy jn i 
która iedzrę dalej do kurortów, i kwestia cen te  ■ *  
połuoiMi w  mnćaj u,przemysłowiionem mieście adgry - 
wia rolę mniejszą. K ierownik kooperatywy wyjaśnił 
daiBej, że w  Symferopolu Źydai— rzemieślnicy steno­
wi a 80 p roc rzeanńeśiiidców".

Ruch w  miieśoie panował naogół ożyw iony. S y n  
feropol jest baw em stolicą rzeczypaspoBteJ kryat- 
skuej, centralą całego szeregu w yższych  kursów flfc- 
ukawych ńa południu Instytutu Roln iczego t t, p. Tte 
zfl&iaduje „K rym cyk  (Krym ski centralny komitet 
w ykonaw czy). Tu toczy się wałka o wzm ożenie 
wpływu żywiołu tatarskiego w repuibł co k rym sU eł 
Na łaniach prasy toczy się dyskusja na tdoat tatar 
ryzacji. Szereg korespondentów z poszczegótoydr 
miejsc Krymskiej Rzeczypospolitej zarzucają W Itr  
a mach, że patmie naogół wnelkomoicarstwowe odefay 
lerrie (wielikodzaerżawmyj ulklon). że do kooperatyw  
urzędów  państwowych nie wcielono oapowtedniej 
liczby Tatarów , —  mimo. iż 16-ty zyzd  podkreśli 
szczególnie konieczność uwzględnienia m iejscowego 
etememtu, Spót toczył się zresztą w  pismach, w y ­
chodzących po rosyjsku. Ta tarzy  bowiem krym ocy 
ni'e mają jeszcze dotychczas pisma codzienoego^ 
mimo. iż język tatarski jest jednym z urzędowych 
języków  RzeczypospoiMrtej Krymskiej.

Tu w stolicy Republiki Krym skiej rrtleści się rów - 
ruiitż centrala żydow sko- amerykańskiego Towarzy­
stwa dla skolonizowania północnej części Krymu, — 
pod nazwą Agro— Joint. Centrala ta pracuje w  po­
rozumieniu z władzą republiki krymskiej j kieruje 
pracą fcoJonlzaicyjną na obszarach dzieta c Eupało- 
ryjskieo, Syrnferopcisk,e;., Dżamkoiskieó. W  mieście 
ludność żydowska zajmuje się rzemiosłem pracuje 
w  nielicznych fabrykach, w  „osty tu ciach państwo­
wych, w  kooperatywach, i praca, która w re w  
Ag.ro— Joinoię, Narkotnzj.emie. Komzeciei. nie ma Pic 
wspólnego z ludnością miejscową Sym feropola. —  
W p ł.yw  rej pracy niie zaznacza się w  nłczejn w  tetn 
nieście, w którem pracuje i ży je  dość poważny od­
setek Żydów.

Istnieją w Symferopolu w praw dzie szkoły żydo­
wskie z językom  wykładowym  żydowskim, p rzyw ę 
drowuije teatr żydowski na gościnne występy, tęcz 
naogół ludność żydowska jest zupełnie zasym ilowa­

na d z procesem wielkiego ruchu osiedlenia Żydów  
na Krym ie me ma nic wspólnego. Zdobyli sobie 
swoje pozycje w  różnych instytucjach, nie znają 
żadnych form ucisku, mają praiwę do kultury w ła­
snej- oe korzystają z niej wiele. uilega.ja naogół asy­
milacji. A tuż kilkadziesiąt kilometrów od miasta po­
wstali® jednoczieśne nowy ośrodek kultury żyd ow ­
skiej. o własnych farmach samorządowych, tw o­
rzony przez napływ ow y element Żydów 7. B a łe jru 1̂  
i Ukiadiny. (C  d. n j.

Wyjaśnienia prawne
J A K  OSOBA P O K R Z Y W D Z O N A  P R Z E Z  P R Z E ­
S TĘ PS TW O  M OZĘ Z A B E Z P IE C Z Y Ć  S W E  PR E  

TE NSJE  W  PR O C E S IE  K A R N Y M ?

O bow iązująca obecnie procedura karna zna tzw. 
proces adhezyjny, czy li połączenie procesu c y w il­
nego z karnym. Osoba pokrzyw dzona przez p rze­
stępstwo np. p rzez kradzież może w ytoczyć po­
w ództw o cyw ilne p rzec iw  spraw cy kradzieży.

Sąd karny, przed którym  spraw a się toczy, w  
w yroku  swym  w ym ierzy  Karę za przestępstwo, 
spełnione przez oskarżonego, a jednocześnie zasą­
dzi na rzecz poszkodowanego sumę żądaną prziezeń 
od oskarżonego tytułem odszkodowania, a ujętą 
w form ę akcji cyw ilnej.

P ow ó d ztw o  cyw ilne zg łos ić  można na p ie rw ­
szym posiedzeniu w spraw ie karnej, tj do mam en 
tu odczytania aktu oskarżenia. Strona, zgłaszająca 
pow ództw o cyw ilne, może jednocześnie żądać za ­
bezpieczeniu lego  powództwa np. p rzez zajęcie ru 
chomośoi, należących do  oskarżonego. Zabezpie­
czenia pow ództw a można żądać już w  toku śledź 
tw a  w szczętego w  spraw ie karnej

Co do opłat tak iego pow ództw a stosują się tu 
ogólne zasady procedury cyw ilnej, a zatem przy 
wniesieniu pow ództw a strona w inna uiścić w p is i

op łaty  na wezw ania. Zabezpieczen ie pow ództw a 
może być udzielone nawet bez złożen ia opłat.

C Z Y  W P O S T Ę P O W A N IU  A D M fN IS T R A C Y J - 
NEM W Ł A D Z A  JE ST  Z W IĄ Z A N A  O R ZE C ZE ­
N IE M  N IŻSZEJ IN S T A N C J I 1 G R A N IC A M I OD­

W O Ł A N IA ?

W  m yśl postanowień rozporządzen ia Prezydenta 
Rzp lite j. o  postępowaniu admimistracyjnem z 1908 
r. w ładza nie jest zw iązana orzeczeniem  niższej 
instancji i może je  uchylić, zm ienić, przekraczając 
gran ice złożonego przez stronę odwołania.

Podkreś lić  należy, iż  zachodzi tu kardynalna 
różnica w  stosunku do  zasad procedury c yw iln e j 
Sąd cyw ilny  II-e j instancji obracać się musi W  
granicach skargi apelacyjnej i nie może np. zasą­
dzić na rzecz powoda w ięce j an iżeli d o  naga się 
w  skardze apelacyjnej. W ładza adm inistracyjna 
Ii-e j instancji nie jest zw iązana orzeczeniem  wta- 
zdy I-ej instancji ani też gran icam i odw ołania mo­
że też w ięc  mieć tu m iejsce tzw  reform at i o in 
peius (czy li pogorszenie sytuacji strony).

INFORM ATOR W OJSKOW Y
„K R  — CZ". K R A K Ó W : Czyn tak i podpada pod 

oszustwo, przyczem  może być zastosowana ustawa
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Kolo Żydowskie za ratyfikacją traktatu 
tiandlcwEBO z Niemcami

Przeir ów lenie posła Dra ftotenstreictia na plenum Seimu,
dnia I I .  bm.

Wysoki Sejmie!
P ań stw o  Polsk ie m iało niestety paroletn ią p rzer­

w ę  w  zakresie ra ty fik ac ji um ów handlowych. In ­
teres Państw a w ym aga w spółżyc ia  gospodarczego 
f  jjm em i państwami. P o  smutnych dośw iadcze­
niach z wojnam i cełnemi, doszły  nareszcie narody 
"i państwa do przekonania, że w spółodpow iedzia l­
ność za ten straszny k ryzys  gospodarczy, jak i od 
2-cŁ p ra w ie  lat szaleje na całym  p raw ie  św iecie 
M  w sżystk iem i ujeamnetni skutkami dla wszystkich 
w a rs tw  społecznych i dla wszystk ich  klas, ponosi 
polityka, k tóra w yrządza  szkody życiu gospodar­
czemu. N ie  można tych szkód statystycznie uchwy- 
tóć, bo rozchodzi się tutaj o  im ponderabilia, ale mo­
żna te szkody obserw ować. Gdy np. w  czasie ba je­
cznie niskiej stopy procentowej, gdy w e  Francji, 
I lo la n d ji i  Stanach Zjednoczonych stopa prooento- 
(w a  w ynosi od 2 —i> proc. w  stosunku rocznym, to 
in y : płacim y oko ło  10 proc. Tak ie  w ysok ie  odsetki 
taniem ożliw iają rentowność warsztatu pracy, któ.-y 
zaciąga pożyczkę.

Gdy szukamy za przyczyną tych wysokicn odse­
tek i  badamy, d laczego m imo w ysok ie j stopy p ro­
centow ej unika nas kapitał zagraniczny, znajduje­
my, że
zagran ica uważa p lasowanie pożycsok w  krajach 
położonych na zachód od Rena za  pewne ryzyko. 

Podkreślam , że nie ty lko  my nie dostajemy poży­
czek zagranicznych, w zględn ie musiińy za nie bar­
d zo  d ro go  zapłacić, ale to samo odnosi się rów n ież 
do N iem iec, bo i tam nad potrzebam i gospodar­
czemu góru je polityka.

W  ostatnich czasach nastąpiła w  opdnji państw 
zachodnich w ie lka  Ln iana na lepsze. Państw a go ­
dzą się na um owy rozbrojen iow e, *J>y mieć w olną j 
rękę w  w alce z kryzysem  gospodarczym , w zglę- ! 
dnie, aby uporaw szy się z trudnościami natury po- ! 
litycznej, móc współnem i silam i przystąpić do t 
w a lk i z  kryzysem .
,.vfZrozumienie d la spraw  gospodarczych daje się j 
zauw ażyć i  u nas, R a ty fikow a liśm y w  ostatnim 
czasie  bardzo w ie le  trak tatów  handlowych, za ła­
tw iliśm y  te ra ty fikacje bez w sze lk ie j dyskusji, bo 
zdaw aliśm y sobie sprawę, że uchwalone ra ty fika ­
c je  handlowe rozszerza ją  znacznie zakres państw,
Z k lórem i zostają o tw arte  nasze stosunki aa pod­
stawach prawnych. Jesteśmy dziś w  tern szczęśli- 
yyem położeniu, że mamy uregulowane stosunki 
zę w szystk iem i p raw ie państwami europejskiem i 
Z w yjątk iem  L itw y , R os ji Sow ieck iej i  N iem iec.

Z N iem cam i podpisaliśm y 17 marca 1930 r. umo- 
■wę handlową, a nie traktat handlowy. Zdaw ało  
'się/że podpisanie um owy handlowej zam yka osta­
tecznie okres wojny celnej i beztraktatowy., N ie­
stety polityką protekcjonistyczna N iem iec, w yso­
kie cła na produkty ro ln ą  w prow adzone przez 
Sehielego, p rzek reśliły  w sze lk ie  korzyści dla na­
szego roln ictw a, które uzyskaliśm y w  um owie han 
d lów ej. T rzeba  umowę handlową z N iem cam i t ra k ­
tow ać z dw ojak iego  punktu w idzenia : 1) jako  l i ­
kw idację  w d jny celnej i  beztrak tu low ego okresu 
handlow ego przy  oardzo silnym ruchu haudl-o 
w ym  hliędźy nami a N iem cam i, i  2) na podstaw ie 
bezpośrednich kurzyści handlowych.

M im o nastawienia politycznego niektórych czyn­
n ików  w  Niem czech w  stosunku do nas, stoję na 
stanowisku, że pow inniśm y ra ty fik ow ać  um owę 
handlową z Niemcami, choćby dla udowodnienia, 
że jesteśm y zwolennikam i norm alizacji m iędzyna- 
narodowej w ym iany tow arów  i konsolidacji g o ­
spodarczej Europy Decydującym  jest d la nas dru­
g i cżynnlk, —  to  są

korzyści niaterjalne z um owy z N iem cam i. 

W iem  że są niektóre ugrupowania, które nie p rze­
stają tw ierdzić, że umowa handlowa z N iemcami 
,jes{ zła. A le  tw ierdzą to n ietylko teraz, gdy  zo­
stała ona w  okresie m iędzy podpisaniem a ra ty­
fikacją pogorszona dzięk i cłom Schiełego, tylko 
p-isaly to i podczas pertraktacyj i po podpisaniu 
um owy Gdyby umowa była  naprawdę zla, jak się 
m ów i i pisze, to znaczy że jest dobra dla Niem iec, 
tó  powinien ją  parlament niem iecki ra ty fikow ać 
natychmiast bez zastrzeżeń. Tym czasem  ci sami 
detórzy piszą, że traktat z N iem cam i nie jest dla 
nas do przyjęcia, tw ierdzą zupełnie kategorycznie, 
że ca ły  parlament niem iecki z w y jątk iem  socjali- ' 
s tów  jest przeciwny umowie, wobec czego nie na 
leży  uchwalić jej ratyfikacji, bo N iem cy je j nie 
(Uchwalą. N ie  ulega kwestji. że
Rciohstag. niemiecki ni< Ink ła tw o  uchwali ra ty fi- | 
Łucję umowy handlowej z nami t powodu znacz­

nych korzyści gospodarczych, które mimo w szy ­
stko traktat nam daje.

Chciałbym ty lk o  wskazać na dwa punkty umo­
w y  handlowej, k tóre w  razie  ra ty fikacji dadzą 
nam w ie lką korzyść gospodarczą: na kontyngent 
trsody chlownej i  w ęgla.

P raw dą  jest, że autonomiczna stawka celna na 
trzodę chlewną została podwyższona i  że istnie­
ją  w  Niemczech ruchome cła na p rzyw óz świń. 
A le  i  pamiętać trzeba, je ś li się chce być objektyw- 
nym, że w  stosunku do trzody  chlewnej przyzna­
ny nam został kontyngent 200000 sztuk, a potem 
kontyngent roczny będzie podw yższony na 350.000 
sztuk i tu nie m ogą zajść żadne niespodzianki, 
gdyż Niem cy zobow iąza ły  się p rzyjm ow ać usta­
loną ilość n ierogacizny z Po lsk i po niemieckich 
cenach rynkowych. W yraźn ie  bow iem  umowa po­
stanawia, że m ięso otrzym ane ze świń p rzyw ożo­
nych w  stanie żyw ym , w inno być pod względem  
gospodarczym  traktow ane nie inaczej, jak mięso 
pochodzące ze świń ubitych w ew n ątrz kraju. P rzy  
obecnych cenach na n ierogaciznę na naszym ryn ­
ku wewnętrznym , byłby eksport z Po lsk i b łogo­
sław ieństwem  dla ro ln ików

A  jak w ygląda sytuacja w  przem yśle w ęg lo ­
wym ? W ydobycie w ęgla obn iżyło się gw a łtow n ie  
w  ubiegłym  roku. Obniżenie to wynosi w  stosun­
ku do 1929 r. blisko 19 proc. Trzeba pamiętać, 
że zbyt w ęg la  w  kraju spadł w  roku ubiegłym  w 
porównaniu z r 1929 o  30 proc Jak to sie dbija 
na w zroście  bezrobocia, na budżecie Państwa, nie­
ty lko z powodu spadku w p ływ ó w  podatkowych, 
c le  z powodu w iększego  zapotrzebowania fundu­
szu na bezrobtnych. —  tłumaczyć nie potrzebuję. 
D a ltego  gdy umowa handlowa z  N iem cam i umo­
ż liw ia  nam w yw óz  w ęgla  z  Po lsk i i to 320.000 ton 
rocznie, to nie w o lno  nam nad tym faktem przejść 
do porządku dziennego. W iem , że się odpow ie, iż 
N iem cy zgodzili się na kontyngent w ęg low y , gdy 
nie b y ło  jeszcze tych wszystkich ob jaw ów  k ry zy ­
su, gdyż nie m ieli jeszcze tylu bezrobotnych, ale 
dziś, gdy w  zw iązku z przesileniem  gospodarczem , 
jak ie N iem cy przechodzą, z powodu k tórego d er  
p i ich przem ysł w ęg low y , nie zgodzą się na im ­
port naszego w ęg la  do siebie. Byłby na jw yższy 
czas. abyśmy nie m yśleli za N iem ców  Gdy my 
uchwalimy umowę handlową i N iem cy zaczną r o ­
bić zastrzeżenia, to zarzut prziedłuźania staon 
bezt rak ta tow ego spadnie nie na nas, ty lko  na tych. 
k tórzy  nie wykazują dobrej w o li uregulowania sto 
sunków handlowych.

L e ży  w  iiitszyui interesie, aby w iększość narodu 
niem ieckiego przekonała się, że n iety lko nie chce 
m y w o jn y  celnej, aJe ratyfiku jem y nmowę handlo­

w ą m imo cel Sehielego

Przem yśl niemiecki, robotnik i kupiec w  i iem- 
ozech łakną zgody gospodarczej z Polską, a oni 
stanow ią p rzew ażającą w iększość w  Niemczech 
I  dla nas jest obecny stan beztraktatowy nieko­
rzystny. Jest wykluczone, aby się znalazł rząd w  
Niemczech, k tóry m ógłby się p rzeciw staw ić w o li 
w iększości narodu niem ieckiego.

Leży w  naszym interesie politycznym, abyśmy 
Przez ratyfikację nmowy handlowej wzmocnili te 
żywioły w  narodzie niemieckim, które są zwolen­

nikami porozumienia gospodarczego z P o lsk ą .

U nas i  w  Niem czech odzyw ają  się głosy, i t  trak 
tat służy ty lko drugiej stronie, bo i u ras  i w  
N iem czech są pewne czynniki, które nie dążą do 
lik w id ac ji stanu beztrak-tałowego z przyczyn czy ­
sto nacjonalistycznych N acjona liści polscy sta­
ra ją  się wykazać, że w iększe korzyści z traktatu 
będą m ieli N iem cy, w  Niem czech zaś n; odw rót 
tw ierd zą  H ugenbergow ie i inni nacjonaliści, że 
um owa handlowa jest korzystna tylko dla Polsk i.

K to  jest ob jektywny, nie będzie m yślał kategor- 
jam i Hugenberga, ty lko pow ie sobie, że nie mo­
żna przew idzieć, komu umowa handlowa przyspo­
rzy  w iększych korzyści. Jestem przekonany, że 

korzyści będą obopólne.
A  zresztą umowa zaw arta  została z terminem ro ­
cznym i jest bardzo łatw a do w ypow iedzen ia  P o l­
ska jest zbyt silna, aby umowa trw ająca  przez je ­
den rok, mogła je j zaszkodzić. Orjentując się w  
stosunkach, obanajm iony rów n ież ze stosunkami 
w  Niemczech śmiem tw ierdzić, że 

ra ty fikacja  umowy handlowej z N iemcami p rzy ­
niesie nam korzyść*

N ie  mówmy i nie tw ierdźm y że to bedzie pseudo 
traktat Może w  pierwszych czasach wymiana to-

Rozpoczynaj dzień 
O D O L E M

Jamo ustna i ^ęby są czynne 
przez cały dzień i narażane 
ha szereg niebezpieczeństw 
(baktefje ete). ODOL dezyn­
fekuje i odświeża jamę ustną, 
czyści zęby i chroni je  przed 
Zepsuciem i Zeszpeceniem.To 
działanie OD OLU jest nieoce­
nione zarówno w ciągu dnia, 
jak i w  czasie snu, dlatego też

zakończ dzień
O D O L E M

w a ró w  nie będzie zbyt w ielka, może staną je j na 
przeszkodzie adm inistracyjne podw yżk i ceł, ale 
bądźmy obejktyw nym i i przyznajm y, że administra 
cyjne podw yżk i ceł trwały w  m iędzyczasie m iejsoe 
n ietylko w  Niemczech. Pam iętajm y również, l/o 
w artość naszego w yw ozu  c iąg le  maleje. S zczegól­
nie w ie lk i jest spadek w yw ozu  drzew a. Z końcem 
grudnia roku ub iegłego w ygasła  nie odnowiona 
polsko- niem iecka umowa drzewna Na podstaw ie 
tej umowy, k tóre j podpisanie uważano sw ego 
czasu za w ie lk i sukces, m ogliśm y ulokować na 
rynkach niemieckich znaczne ilości naszego drze­
wa
N ieodnow ien ie ze strony N łem itc  um owy d rzew ­
nej kosztuje nas w  jednym miesiącu styczniu br.

około 15 m iljonów  złotych 
L e ży  w  naszym interesie, ażeby eksport nasz przy 
najmniej nie zm alał, jeś li nie możemy nowięk- 
szyć naszych obrotów  handlowych r ^ g ran icą . 
T izeb a  pamiętać, że zapasy dew iz w  naszym hau* 
ku em isyjnym  niestety rów n ież maleją, c0 odbija 
się podwójnie ujemnie na naszem życiu gospodar­
czem.

P rzec iw n icy  ra ty fikac ji umowy z N iem cam i 
tw ierdzą, że urnowa ta podetnie w  egzystencji tę 
ga łęz ie  naszego przemysłu, k tóre zostały urucho­
mione dzięki w o jn ie  celnej z N iemcami. M ożem y 
się uchronić przed złom i skutkami, jeśli uodporni­
my naszą młodą w ytw órczość, powstałą w  cza­
sie w o jny celnej, przed konkurencją niemiecką. Je­
dnym ze środków  jest

rew iz ja  naszego systemu podatkowego, a przede- 
wszystk iem  podatku obrotowego.

. Uw ażam y, że zanim nastąpi wym iana not ra ty fi­
kacyjnych. powinna być przeprowadzona reform a 
podatku obrotowego.

K o ło  Żydowskie, głosując za ra ty fikacją  umo­
w y  handlowej z Niemcami, czyni to  dlatego, b o  
przekonane jest, że rozszerzen ie zakresu państw, 
z którem i nasze stosunki oparte są na podstawach 
prawnych, przyczyni się do w zrostu  dobrobytu w 
kraju i do wzm ocnienia państwa na terenie m ię­
dzynarodowym . Pop iera liśm y i zaw sze popierać 
będziem y w szelk ie  w ys iłk i, prowadzące do unor­
m owania naszych stosunków z Irmemi państwami

a

TEATR ŻYDOWSKI

.Jan^el Kowal41
Komedja w  3 aktach Dawida Pińskiego.

(Gościnne występy zespołu Dawida Hermana)

Jestem w  tern szczęśldwem położeniu, że o sa­
mej sztuce ule potrzebuję się ju ż d ługo i obszernie 
rozp isyw ać. Przedew szystk iem  dlatego, że sztuka 

jest zbyt znana, wszak należy do żelaznego reper­
tuaru teatru żydow sk iego a pow tóre już pisałem 

kilkakrotnie, że Herm an dokonał p raw i e±e nie­
ty lk o  nowej inscenizacji, ale praw ieże przeróbki 

samej sztuki S tary dramat P ińsk iego zatrącający 
mocno aromatem melodramatu zm ienił w  ujęcia 

Herm ana sw ój zasadniczy charakter, przekszta ł­

c iw szy  się w  lekką pogodną komedję. U tw ór P iń ­

skiego odm lodniał, nabrał rum ieńców życia, roz­
pogodził swe oblicze i zaśm iał się ku w idow n i bez­
troskim  śmiechem szczerej pogody.

Stało się to być może dlatego, ponieważ głów ną 

rolę g ra ł Kamen i s tw orzy ł skończoną kreację 
D la sam ego Kamena w arto  zobaczyć „Jankla Ko- 
w a la ‘\ chociaż reszta zespołu dostosowała sie lo 

poziomu g ry  Kamena. O sztuce i je j wykonan' ' 

jutro obszerniej. M K.
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Przyczynek do kwestii drożyzny mięsa
K ryzys gospodarczy, k tóry otoecaie przeżywam y, 

K »t  wynikiem tego, iż rolnicy, kitónzy stanowią 75 
proc. naszego społeczeństwa, stracili w ogólc zdol­
ność nabywania produktów przem ysłowych, gdyż za 
produkty swego gospodarstwa uzyskują ceny bar­
dzo ruskie.

Ostatnio ceny produktów hodowlanych spadły o 
67 proc i w łaściw ie wlościa-nim oddaje sw oje produ­
k ty  za marne parę złotych, gdyż na,przykład we 
tfachodajej i środkowej Małopolsce płaci saę dz siia, 
aa ctelę przeciętnie 8 zł., tak, iż powstaje pyta,me, 
Ba co sie w łaśc iw ie  tema gospodarzowi płaci, czy 
Ba skórę, czy  za mięso, c zy  za karmę, czy, iw  za 
pracę, włożoną w wychowanie tego zw ie rzęca?

Pom im o tego mięso w  większych miastach i o- 
śnodkacli przem ysłowych jest drogie, pytanie więc, 
d laczego tak jest?

W  odpow iedzi na to można stwierdzić, iż w dn- 
'fiej m ierze przyczyniają się do tego samorządy miej 
sBfcfe, które mają monopol w  poswcii rzeźni, cht dn. 
jnlefiisikich, placów targowych, hal targowych :. d-, 
CO daje im pretekst do ściągania skóry z pośrocm 
k ów  w  postaci różnych, przeróżnych opła.t, jak na- 
fiffizykład oplata za, wystawienie pasz^ortó'. opłaty 
rargołwe, opłata od uboju w  rzeźni m ie is W . opłata 
bakowa, opłata za badanie weterynaryjne opłata 
fca ■wystawmane certyfikatu. e fr-ta  za w ydzitrż.iw ie- 
n?o oaK w  chłodni, oplata za ponowne bad t.:,ie w  
t«rjma,ryjne et oertera, nie biorąc pod uwagę podat­
k ów  państwowych £ świadczeń społecznych.

Ostatnim wynalazkiem  w  tej diziiedzuin«c może się 
(poszczycić dyrektor rzeźni miejskiej w  Katowicach, 
fctóry zarządził iż od jednej sztuki cieląt przywozo- 
IWyahrzeźntjcy zarówno zimą, jak i larem muszą o- 
fefceac z(L 3.

M a to  być pewnego rodzaju cło prohubicyjno— w y  
tfaoiwawcze, gdyż panu dy rektorowi zależy widać 
na tem, b y  cteięta me przychodziły ze środkowej 
(Mafopofckl do Katow ic w  stanie bitym, lecz aby 

t* to przychodziły do konwisjo^wów w  Mytsło-

R arłel p r zę d za la  c zesank ow ych  
u t w o r z o n y

,-SW! dtdn 9*bm zaw arte  zosta ło porozum ienie mię- 
Bzy pięciu przędzalniam i w  Polsce, produkującemu 
teng iełaką przędzę czesankową. Konwencja obej- 
ftuąje następujące firm y : K a ro l Krómuig i  Ska S. A. 
M arkus Kon , S. A . B riggs  w  M arkach pod W arsza ­
wą (lirm a  należąca praw ie  w zupełności do An- 
Iglików ), Stefan i  "Werner, o ra z  Łódzka P rzęd za l­
nia iC z e s a M a  W e łn y  S. A. P rzedsięb iorstw a, któ­
r e  podp isały umowę, reprezentują ogółem  70,000 
w rzec ion  i mogą produkować 50,000 kg. przędzy 
tygodn iow o.

“K onw encja  pow zięła  na posiedzeniu inauguira- 
eyjnem  następujące decyzje: i )  Ceny zastaną pod­
w yższon e w  dniach najbliższych o 10 centów, w o ­
bec czego m. im. przędza czesankowa 22/1 koszto­
w a ć  będzie 90 centów am., 28/1,"—.-l doi. 5 centów  
82/2 —  1 doi. 15 centów, a 40/2 — 1 doi. 30 centów ; 
2 ) po ogłoszeniu w yn ików  aukcji w L o id ym e ,k tó - 
fra rozpoczęła sic w  dniu 10 bm . eony przędzy zo ­
staną przystosow ane do kosztów  własnej kalkula­
cji; 3) zrzeszone firm y mają w ypracow ać i przed­
s taw ić  najpóźniej do św iąt plan racjona lizac ji p ro ­
dukcji, która winna być dostosowana do potrzeb 
tynkow ych . Pozatem  ma być w  najbliższych dniach 
(rozpatrywany projekt zorgan izow an ia  centralne­
g o  biura sprzedaży, oraz ewentualnego unierucho- 
maemia mniejszych przędzalń Zaznaczyć należy, że 
E n n y  Stefan i W erner, o ra z  Łódzka Przędza ln ia  
i  Czesalm a W ełn y  zgod ziły  się na zupełną l ik w i­
dację swych przedsiębiorsl w  w  za mian za odszko­
dow an ie  ze strony pozostałych firn). Dzięk i za­
warciu  konwencji ustanie w reszcie  d ługotrw ała  o- 
stra w alka konkurencyjna m iędzy poszczególnem i 
przędzalniam i, klóra doprow adziła  do tego. że n ie­
k tóre  gatunki przędzy sprzeda'weno o 20 centów 
Ba 1 kg. niżej k osziów  własnych (P A P )

P r z e m y ł  m p t e l fw y  cKręgu biElskierjo
W  przem yśle m etalowo przetw órczym  Irw a na­

dał m artwy sezon zim ow y N ap ływ  zam ów ień z 
powodu bruku w obecnej chw ili w szelk iego ruchu 
inw estycyjnego jest m inimalny. T o  też zak ‘ ady 
przem ysłow e pracują za ledw ie przez dw.i do trzy  
dni w  tygodniu Szczególniej slaby j i s l  zbyt śrub, 
n itów  i w yrobów  kutych, w yrob ów  blaszanych. 
konstrukcyj żelaznych ifi) łtów n ież bardzo słabo 
pracują od lewnie żelaza, od lewnie metal! oraz za­
kłady wy tw arza ince arm ahiry. okucia itp.

W  przem yśle m aszynowym  zleceniu są bardzo

wicach, a następnie do rzeźni nweijsil&ed w  Katow i­
cach w  stanie żyw ym , aby po uboju tamże prz«z 
to zbyteczne pośrednictwo i szalone koszta, połą­
czone z  przewozem  i przechowywaniem  żyw ych  
cróedąi jeszcze podrażać 1 kg. cielęciny o 1 zł.

Ponadto z oidąt, przew iezionych ze środkowej 
Maloipoisncj w  stanie żyw ym  z powodu niemożliwo­
ści, aby je karmiono podczas transportu, w iele zdy­
cha wszystkie inne przychodzą do Katowic w y ­
chudzone i dlatego po uboju mają mięso rczem ałe. 
przedstawiające o w iele mniejszą wartość aniżeli 
mięso z cieląt ubitych w  miejscu prodtulkej' i prze- 
wiiezionych do Katowic w  wagonach lodowniach.

Opłata 3 zt. od 1 sztuk, cieląt, stanów, 37‘5 proc. 
ogólnej wartości cielęcia w  miejscu produkcje j po­
draża 1 kg. m,ęsa o zł. 0‘20. którą to drożyznę mię­
sa ponoszą najuboższe sfery r-r'•<>■■;o e  nnasia Ka­
towic i lego okolicy przemysłowej.

Rzeźnia miiejsika w  Katowicach pobiera za ubój 
i chłodzenie 1 sztuki. oiieląt zł. 1‘60. w ięt gdzje tu 
jest logika, hy żądcć z.a samo chłodzenie zł. 3, gdy 
maksioniiń. powinna ta opłata wynosić zł. 0‘50 od 
Sffitukii. co może przynosić rzeźni miejski.ej w zględ­
nie miastu około 1.000 zł. tygodnow o czystego do­
chodu, przyjmując iż do Katowic p rzyw ozi się ty ­
godniowo około 2.000 s-ztuik cieląt bitych. Dlatego 
też opłata w wysokość' zł. 3 od szatki jest na.jzwyalej 
sizem cłem prohlbicyriem. W docznre zarząd rzeźni 
w  Katowicach w yob n ża  sobie, iż rzeźn/.a ta stano­
w i „państwo w państwie- i że mi-żę on sobie tieta- 
naiwrać stawko celne dowolne ! stosować szykany 
wobec mięsa, przywożonego z Małopolski,

W obec iego niema się co dziwić. ;ż Austria i C ze 
ahoslowacją ostatnio usta no w iły  w y s rk e  siewki cel­
ne , szykanują polskie produkty hodowlane skoro 
Katowice, które stanowią Integrainą część państwa 
i są naturalnym rynkiem zbytu na urodukty hedo- 
wiaine Małopoteki. pozwalają sobe na tęgi rodzaju 
szykany. J- R

o § o ---------
ira łe , i to zarów no w dziale budowy maszyn e lek­
trycznych, jak i  maszyn włókienniczych, kapełu- 
szniczych i cementowych W  przem yśle m etalowo- 
p rsetw órezym  w  licznych wypadkach p rzep row a­
dzane są restrykcje poborów  urzędniczych za ró w ­
no w  dzia le  technicznym, jak i kom ercjalnym  i kan­
celaryjnym .

H u/2 ty p y  s z y n  na llnjach kclejru/ych
Pon iew aż okazało się, że typ  szyn kole jow ych , 

ustalony jeszcze w  r. 1926, jest d la lin ij m ig is tra l- 
pych za lekki, w m inisterstw ie komunikacji pro­
wadzone są obecnie studja nad opracowaniem  no­
w ego  typu szyn cięższych Jednocześnie zw iększo­
na zostanie długość szyn, układanych na torach, 
z 15 na 18 m etrów, a nadto tytułem próby ułożone 
zostaną w  najbliższej p rzyszłości na torach g łó ­
wnych — narazie na odcinkach n iew ielk ich  —  szy­
ny o  d ługości 30 metrów.

Pozatem  m inisterstwo komunikacji prow adzi 
sludja nad zredukowaniem  ujemnego w p ływ u  sty­
ków  w  m iejscach łączenia szyn i w  zw iązku z tem 
zastosowany zostanie tytułem próby spawranie 
szyn na stykach.
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Maszyny do opakowania 
i napełniania

u.
W  zakresie maszyn do w yrobu w orków  o dnach 

krzyżow ych  (Kreuzbodenboutel), w o rk ów  o bocz­
nych wkładach i w o rk ów  płaskich (Seiten fa lz —  u. 

F laohbeiitel) godna uw agi jest inow acja, że rnaszjr- 
| ny te pracują zupełnie bez taśm; w  ten sposób u- 

niknięlo p rzerw  powodowanych darciem  się taśm 
transportowych. Maszyny te zaopatrzone są nadto 
w  mechanizm nadruków i w  urządzenie podbijania 
w o rk ów  podszewką. —  W ytw órca : Mnsoliioiien.hiu 
Housel & Co . B iele Teki.

Można m aszyną w yrab iać koperty listow e od 
zw itka papieru —  aż po go low ą  sztukę jednym 
procesem roboczym , a zarazem  zaopatrzyć ją od 
powieduim  nadrukiem. Z przykrojonych  na dokla- 

I dną szerokość rolek papieru prow adzi się papier 
I na jp ierw  przez mechanizm tnący, k tóry  rozkłada 
| gio na przekątne wycinki, z których w  rotacyjnej 

maszynie kopertow ej, w  której nasamprzód czte­
ry  rogi. w  których stykają się nakładki koperty, 

i są wycinane, a boczne wypustki i wypustka spod­

nia zagięta. 'W ypustka końcowa byw a noranie t y l­
ko  przygotow ana i  gumowana. Na ty le  go tow e  ko­
perty  dostają się w  szyny suszące, gdzie trzyma 
się je  pod prasą, póki wyschnie wypustka zam y­
kająca. D op iero  w tedy przekłada się wypustki koń­
cowe, a koperty dostają się m usowo do urządzenia 
składającego. M iędzy mechanizm zakładania, a B- 
rządzenie gum owania wypustki końcowej w staw ia 
się jeszoze m p^pni/m  drukarski, k tóry  koperty  o- 
patruje w  druk tak, że jest rzeczą m ożliw ą  za ła ­
tw ić  także i  ten proces za jednym zamachem rob o ­
czym. T rw a ła  zdolność produkcyjna tej ma szy ity  
w yn osi 200 sztuk na minutę. Z w róc ić  uw agę naiB 
ży na stoisko R. Ernesta F iscnera et W esener, BU* 
berfekl.

P rócz  znanych maszyn do opakowania wyroooW 
przem ysłu czekoladow ego pokazuje cię m a s tyb t 
specjalną, która obw ija  cukierki w  'rzy i— tt" it*h- 
sposoby: a m ianow icie w  mocno zw a rte  opakoWM* 
nie z w ystającem i rogam i, mocno zw arte  opako­
wanie z koronkami papderowemi, położonem i pbfl. 
bombony i w  opakowania tak zwane „kręcone*1. — 
Z w róc ić  należy uwagę na w ystaw ę. „VerkaUifstel- 
Je fur Deutschiand der Sapal“  S. A. E inw ickelm a■ 
schinen, Berlin.

W  nowych maszynach dc opakowania m ydełopa- 
kow u je się k aw ała i m ydeł w  płaskie opakow a­
nia kartonowe, brane prosto ze stosu, o ra z  Zalepia 
się je  automatycznie na trzech stronach. Specjalne 
urządzenie um ożliw ia autom atyczne łączenie zawo­
żonego prospektu. Inna maszyna opakow u jt my­
dła w  dwóch procesach roboczych, zagina papier 
w ew nętrzny inaczej niż zewnętrzną osłonę, tak, i e  
zysku je się przez to opakow anie twarde, niepr*e- 
puszczające pow ietrza. —  Sto opakowań cukru 
kostkow ego na minutę dostarcza specjalna m aszy­
na um ożliw iająca przez otw artą konsl-ukcję ła tw e 
czyszczenie z pyłu cukru. T y le ż  opakowań dostar­
cza maszyna do opakowania bom bonów karm elko­
wych Bardzo dobrze w ystaw ia  szw ajcarsk ie Za­
kłady Przem ysłow e Netih iusen.

D la  ce lów  przemysłu żyw nościow ego  i środkó ir 
spożywczych oraz dla fabryk chemiczno- farm a­
ceutycznych pokazywane są maszyny do na pełnią- 
ria , odm ierzające dokładnie m ateria ły p roszkow e 
i ziarniste, napełniające do w oreczków  i zam yka­
jące te w oreczk i Ponadto w ystaw ione są mąszy- 
i.y do opakowania ,.Cellonhan‘ i takież do napeł­
niania flaszek N ow e m aszyny do oj>ako\v iriin > hle- 
ba dostarczają zupełnie zw arc ie  zam ykających Się 
opakowań chleba i pracują w  drodze zupełnie, a l­
bo też półautomatycznej Zw róc ić  należy uwagę 
na stoisko zak ładów  B erliner- Karlsruher Indu- 
striew erke A-G, Karlsruhe.

Automatyczna maszyna do napełniania naczyń 
płynami pozw ala zapełnienie objętości, dostarcza­
jąc 900 flaszek na godzinę. Pokazu je to: Mersar- 
burger W agen fabrik  A. Dresdener, Merseburg.

Obok znanych automatów napełniania i zam yka­
nia tub cieczam i i kremami pokazaną jest rnowa- 
cja w  postaci automatu do tubek małych, dostar­
cza on 10,000 tub próbnych w  ciągu dmoa, napeł­
niając swobodnie i zam ykają je, co  nadaje się 
szczególnie też na pokaz w  oknach w ystaw ow ych . 
N ow e są rów n ież m aszyny do napełniania, odpor­
ne na kwasy, których arm atury obojętne są na 
W szelkie kwasy. W ystaw ca : Gan-zhorn et Stirn,
Schwftb- H a li (W ttbg.)

W  zw iązku  z dotąd w ys ta w ianem ! prasam i pa- 
kowomi, obecnie nowa elektryczna pras<a pakow a 
z p ion ow o zbudowanym motorem, ma tę korzyść, 
że może ominąć kola ostrokrężne, wskutek czego  
popęd staje się uproszczony, w yzyskan ie  s iły  ulep­
szone, a szm ery uniknięte P rasa  pakowa w  leżą- 
cem wykonaniu posiada po bokach um ieszczone 
w rzocionka,, które umieszczone są w  sposób stały, 
tak, że  zapotrzebow anie przestrzen i w  stosunku 
do pras z wrzeedonkami umieszczonemi w e  środku, 
jest mocno zmniejszone W ys taw ia : Krauz Furkert, 
Reichembach i. V. F. O. Watdniann.
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Ohatj tło handlu z  zagranicą
Agenturow a firnu, londyńska pragn ie naw iązać 

stosunki handlowe z k ra jow em i fabrykam i Wełnia- 
i ych tkanin odzieżowych damskich

F irm a hamburska obejm ie zastępstwo k ra jo ­
wych fabryk  tkanin odzieżow ych  wełnianych i ba­
wełnianych oraz przędzalni wełny.

F irm a grecka naw iąże stosuhki z k ra jow em i fa ­
brykam i w sze lk iego  rodzaju tkanin celem ekspor­
tu ich na w yspy morza Egejskiego.

F irm a holenderska pragnie objąć zastępstwo fa- 
btyk, produkujących tow ary  dziane oraz b aw e ł­
niane bicliżniane.

Firm a rumuńska obejm ie zastępstwo kra jow ych  
^fabryk tkanin „b ia łych ".

B liższych in form acyi udziela Izba Przem ysłotwo- 
Handlowa w  Lodzi, ul. T a rgo w a  63.

„In fo r iu a to i G ospodarczy- zob. str. 10 u.



Feliks W e  rburg na cele
pales^ńskie

N o w y  Y o r k  (Ż A T .) Na uroczystym ban­
kiecie ku czci prof. Alberta Einsteina, prezy- 
dunt komitetu administracyjnego Agencji ż y ­
dowskiej p. Feliks Warburg zadeklarował na 
rzęcz funduszu palestyńskiego Agencji żydo­
wskie; 50.000 dolarów, tj. czwartą część cał­
kowitej sumy, zebranej na wspomnianym ban 
kiecie na akcję Agencji Żydowskiej.

Wiadomości z Palestyny
( J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Na rynku pomarań 

«*y  w Palestynie panuje duże oży wienie. Ten- 
dćacje cen pomarańczy palestyńskich są bar­
dzo korzystne. W  okresie bieżącego sezonu eks­
portowano już do Europy 2 mil jony skrzynek 
pomarańczy. Do końca sezonu ma być wysła­
nych do różnych portów europejskich, szcze­
gólnie angielskich, jeszcze 200.000 skrzynek.

*  *  •  *

T  e 1 A w i w  (ŻAT .) „Dawar“ donosi o zda­
rzających się coraz częściej wypadkach wyco­
fywania się policjanlów-żydów ze służby w 
policji. Pismo stwierdza, że liczba policjantów 
fydowskich w Palestynie stale rąaleje.

• * *
J e r o z o l i m a  (ŻAT .) Pisma arabskie do­

noszą, że w najbliższych dniach przybyć ma 
do Palestyny minister spraw zagranicznych 
rządu Hedżasu Fuad bey Hamza, który objeż­
dża obecnie kraje arabskie w charakterze w y ­
słannika króla Ibn Sauda.

OdHrycfe g r c H u *  ży d o w s k ic h
Cenne wykopaliska archeologiczne w  Pales­

tynie
L o n d y n  12. 3. Z Jerozolimy donoszą, że 

profesor hebrajskiego uniwersytetu w Jerozo­
limie, archeolog dr. Sukienik, znalazł kamień 
Z napisem aramejskim. zawierającym dane co 
do miejsca pogrzebania króla żydowskiego l i ­
sia, z 8 wieku przed nar. Chr.

Odkrycie to posiada bardzo wielkie znacze­
nie, gdyż po raz pierwszy uzyskano wskazów­
ki coi- do położenia grobów królów żydowskich 
z pierwszych lat istnienia państwa żydow­
skiego.

M in is te r s tw  śtiLaly z a tw i e r d z a  p r ­
z y  c je b u i ż r U « L S  na Keren K r j r m r l h
Zarząd gminy w Turku, niedaleko Łodzi, 

wstawił w budżecie na rok 1930 pozycję w su­
mie 150 zł na rzecz Keren Kajemetli. W oje­
wództwo łódzkie skreśliło tę pozycję. Gmina 
■apelowała do ministerstwa oświaty a w tych 
dniach nadeszło z ministerstwa zawiadomie­
nie, że zarządzenie wojewody zostało zniesio­
ne a "pozycja na Keren Kajemeth zatwierdzona

JÓZEF ROTH

HIC B
Powieść o człowieku prostym

Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 
18 -------

„K ochany Ojcze, kochana Matko, droga M irjam  
t  dobry  Męnuchimie!

D o Jonasza się nie zwracam , gdyż jest w  w o j­
sku. P roszę  W as i ówrnież, żebyście mu tego listu 
n ie  posy ła li bezpośrednio, bo m ógłby mieć grube 
p rzyk rośc i z  pówodu korespondowania z bratem, 
■który jest dezerterem . D la tego  też czekałem  tak 
d ługo i. nie posyłałem  do W as  listu pocztą, aż 
twkońou znalazłem  okazję  posłania W am  tego listu 
p rzez  m ego serdecznego przyjacie la, Mac‘a. Mac 
zna W as wszystkich z  moich opowiadań, ale nie 
będzie m ógł z W am i ani s łow a zamienić, bo nietyl- 
ko sam jest Am erykaninem , ale już je go  rodzioe u- 
rod z ili się w  Am eryce, a Żydem też on nie jest. 
A le  lepszy on jest od dziesięciu Żydów .

No, i tak zaćm ę  W am  opow iadać w szystko  od 
początku, aż do d zis ie jszego dnia. Najipderw, gdy 
przekroczyłem  granicę, nie m iałem co jeść. Miałem 
ty lk o  dwa ruble w  kieszeni, ale pomyślałem  sobie; 
ż e  B óg  mi pomoże Ńa granicę przyszedł po nas 
cz łow iek  w  urzędow ej czapce z iryjesteńsk iego to ­
w arzys tw a  okrętow ego. B y ło  nas dwunastu, o- 
prócz mnie w szyscy m ieli pieniądze i kupili sobie 
fu luzyw e dokumenty i  szy fkarty . Potem  agent to-
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Warszawski lekarz
Mąż pacjentki zażądał odszkodowania

Skaindahczina afera jest obecnie przedmiotem do­
chodzenia. wdrożonego z polecenia prokuratury, 
prze* warsaawsik. urząd śledczy.

W  roli pokrzywdzonego wystąpił dr N., znany w 
W arszaw ie lekarz-ginekolog. zam.eszkały w  okolicy 
Mokotowskie}.

Pad ł on. sądząc z treścd skargi, ofiarą planowane 
go .1 zgóry  obmyślonego szantażu przez 40-letnią, 
urodziwą i bezdizćetną M adę S., z ulicy Wspófoetj i 
męża jej Antoniego, majstra ślusarskiego. m

Stało się to w  okolicznościach następujących:

Marta S. udawała się do różnych lekairzy-specjaK 
stów, chorób kobiecych po pomoc. W łaśnie upatrzy 
la sobie dra N. i stała się jego stałą pacjentką. Przed 
kilku dniami, mieszkanka uil. Wspólnej zaprosiła leka 
rza do domru. Dr. N. przybył. W  mieszkaniu nikogo 
nie było. Pacjentka przyjęta go bardzo serdecznie. 
Herbatka, pogawędka.., W  pewnym momencie ktoś 
wsziedl do pokoju. Maria S. zdenerwowana podnic 
sla sie i odezwała sie do rekarza:

—  Nieszczęście! Mąż!...

B y ł to istotnie Antom S., który w yszedł dyskre­
tnie na paluszkach z korytarza. Zastawszy żonę s w  
ją i tuż obok niej dra N.. właściciel lokalu w yw ote ! 
głośną awaiutuirę. grożąc skompromitowaniem leka­
rza i opublikowaniem go we w szys tk  ch pismach.

—  Pan mi bałamuci... — krzyczał.
Dr. N. tłumaczył s ię  iż został z a  mów.cny przez 

paoentkę. która jest od szeregu iat pod iego obser 
wywią: Te nie poskutkowało gdyż w  tei chwil: zer 
\\;.ia s- ę z miejsca Maria ?  i oświadczyła meżow

„NOWY DZIENNIK**, sobota 14. 111. 1931

Ulga b EZ o rak fy czn e g n  zn ac ze n ia
Jak  donoszą, poseł A g u d y  rab in  L e w in  z d o ­

łał u zyskać od m in is te rs tw a  o ś w ia ty  u w o ln ie ­
n ie  u czn iów  ży d o w sk ich  w  sobotę w  p a ń s tw o ­
w y ch  szko łach  z a w o d o w y c h  od p ra cy . U lga  ta 
n ie  m a ża d n e j p ra k tyc zn e j w a rto śc i, a lb o w iem  
jak  w ia d o m o  do p a ń s tw o w y ch  szkół z a w o d o ­
w y ch  n ie  p r z y jm u je  się. w o gó le  Ż y d ó w  i fa k ­
ty c zn ie  stosu je się w  n ich  w obec  u c zn ió w  ż y ­
d ow sk ich  ..num erus nullus*'.

U fw o r ze n te  ż y d o w s k ie j  rady grspu- 
dsrczEj

Żydow sk ie organizacje gospodarcze W W a rsza ­
w ie postanow iły stw orzyć radę gospodarczą. U- 
cłiwatę lę pow zięto na naradach, w  których w zię ­
li udział przedstaw iciele Centrali Związku Kup­
ców , Zw iązku rzem ieśln ików  i Zw iązku drobnych 
kupców N arady odbyły się pod przew odnictwem  
pos. W iś lick iego . P o  obszernej dyskusji pow zięto  
następującą rezolucję: Idea stw orzen ia żyd ow ­
skiej Rady gospodarczej w  Polsce, jako organ iza­
cyjnego ciała naczelnego w  żydowskiem  życiu go- 
spodarczem. jest nakazem chw ili. Obecni przedsta­
w ic ie le  centralnych organ izacy j gospodarczych o-

w arzys tw a  okrętow ego zabrał ich na kolej. Ja też 
poszedłem z nimi N ie  może zaszkodzić — pom yśla­
łem sobie. Idzie- się na w szelk i przypadek, można 
się przypatrzeć, jak to się jedzie do Am eryk i No 
i  zostałem się sam agentem, a on się d z iw ił, że tak­
że nie pojechałem. „N ie  mam ani kopiejki'*, m ówię 
ao  agenta A  on pyta. czy umiem czytać i pisać. 
„T roszeczkę* odpow iadam  „a le  może będzie do- 
śyć‘ L N o  i żeby W as dłużej nie nudzić, koniec koń­
cem agent m iał dla mnie robotę. M ianow icie: każ­
dego  dnia. gdy  przychodzili dezerterzy , miałem iść 
na granicę odprow adzić  ich. w szystko im kupować, 
no i w m aw iać w  nich. że w Am eryce płyn ie m leko 
i  miód. W e il!  Zabieram  się do roboty  i  oddaję a- 
gen tow i p ięćdziesiąt procent od m ego zarobku, bo 
jestem ty lko pódagentem On nosi czapkę z firmą, 
w yhaftow ana w  złocie, ja  mam ty lko  przepaskę na 
ramieniu. P o  dw óch  miesiącach m ów ię do ni ega 
tak: muszę mieć sześćdziesiąt procent, inaczej rzu 
cam robotę. N o  i koniec końcem poznaję u mego 
gospodarza jedną ładną dziewczynę, nazywa się 
W ega, a teraz jest ona W aszą synową. Jej ojciec 

■dał mi trochę pieniędzy, żebym m ógł zacząć jakiś 
interes, ale ja nie mogłem zapomnieć, jak tamtych 
jedenastu pojechało do Am eryki, a ja  zostałem 
sam. W ięc żegnam się z W egą, na okrętach się 
znam. bo to przecież moja branża, — no i jadę so­
bie do Am eryki. I  siedzę sobie teraz w  Am eryce 
W ega  także przyjechała, będzie już dwa miesiące, 
jak w zię liśm y ślub i jesteśmy bardzo szczęśliw i. 
F o togra fje  są u Mac‘a w  kieszeni. Z począiku przy 
szywałem  guzik i do spodni, potem prasowałem  
spodnie i n iew iele brakow ało, a byłbym  został 
krawcem , jak  w szyscy Żydzi w  Am eryce. A le  po-

w sidłach szantażu
kwocie 36.000 zł. —  Skandaliczna afera

swemu, że  ,to wszystko jest prawda"., i że znajo­
mość z dręjrn N. trw a już od 20 lat.

Antom S. dobiegł do drzwi, zamknął je na klucz 
i odezwał się do lekarza:

—  Ja się z panem ob licze! Mam pana w  ręku! Zą 
dam satysfakcji!

—  Nd* rozatniietm, o co panu chodzi! — pow tedziil 
doktor. —  T o  jest jakieś nieporozumienie!

Maria S. odegnaia w ów czas „scenę dramatyczną", 
połączoną z  wybuchem płaczu i 9 pa zimami.

Ostatecznie Antoni S. zawołał:

—  Zagramy w  otwarte karty! Za 20 lat żądam od 
sizkodowiamia, licząc po 5 z! dziennie.

S. „wyliczył** w  ten sposób, że należy mu się 36.004 
złotych i zażądał niezwłocznego wypłacenia mu ta­
kiej sumy. Dr. N. —  jak twierdzi —  zaskoczony tern 
co  go 9jx tkało, nie zorientował się naraai-e w  sytua 
cfi i ostatecznie, przybity do mu.ru, wystaw ił na 
złocenie Antoniego S. weksle krótkoterm inowe na 
sumę 36.000 z l„  poczerń dopiero odzyskał w o l­
ność. Od tej chwili jednak dr. N. nile miał spokoju. 
Płatności napływały. Ogółem wykupił weksli na 
16.000 zł. Stale nagabywany przez różnych dyskoute 
rów, w  których rękach znalazły się weksle, dr. N. 
popadł w  dJuigi. Ostatecznie rozchorował się. P rz e ­
stał p łacć  a zw ierzy ł s.e z tam w  wielkiej tajemnicy 
przed jednym ze swych przyjaciół, adwokatem Z. 
Ten, dopatrzyw szy się w  calem postępowaniu mał­
żonków S., głównie w zachowaniu się pacjentki, k-tó 
ra usidliła doktora, oeoli ukairtowanego sawmitażu, za 
wiadomi! w ładze sadowo-śledcze.
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św iadczają gotow ość poczynienia odpowiednich 
kroków , by pozyskać dla tej idei swe centralnie 
organizacje.

R a s o w y  a n tys e m ity zm  aż do dziesią­
tego pokolenie

W i e d e ń .  (.ŻAT) Rząd aiueńrjaiaki mianowiu. komi­
sarzem gouicrainyiin dla spraw ję to  rany admitnisitinaici 
i wprowadzenia oszczędności w  różnych -resortach 
a-pa.Ta.tu państwowego radcę tuinisteriatoeso dra Lo- 
bela. ponieważ w y ró żn ił się oc euesrgją i znawstwem 
aparatu administracyjnego. Zadaniem dna Lflbeto Jss>T. 
uratoiw aii-ię budżetu au/strjackiiego przed kałasńrofą- 
W  żytach dra Lóbeća płynie jednak odrąbana krw i 
żydowskiej, nie jest on rasowym  Nśeenaenirairytjctzy 
ktem. poiuk wad jeden z jego dizńadkóu b y t . Żydem 
Toteż prasa afltysem cka, w  sziozetgóliniości zaś tizflea 
mkii pozostające pod wiptywem blotau Heftnwefcry, 
podjęła ostrą kampaiiiję przeciwko „żydowskiemu 
dyktatorowi oszczędinśoioweinu,‘ . Żyd  dr. Lóbet, pe­
szą pisma aratysemickiie, wyrzucać będzie N iem ców 
aryjczyików  z posad państwowych. Ż yd  noc modo 
mleć żadnego aroziuimtema dla nędzy d ziad  a ry j­
skich. Blok Heiimw-ehiy grozi nawet przejściem dio 
opozycja w  związku z nanwnacją dna Lóbela. Prosu 
katolicka i chadecka zachowuje w  tej sprawie m fl- 
czentie.

znałem Mac‘ a na jednej w ycieczce na Lon g  IslaanU 
koło fortu La fayefte 'a . Pokażę W am  to  miejsce, 
gdy już tu będziecie Od tego czasu zacząłem  z nim 
na spółkę rob ić najrozm aitsze in/teresy. A ż  w z ię ­
liśm y się do ubezpieczeń. Ja ubezpieczam Żydów , a 
on Irlandczyków , ja nawet też za asekurowałem  
już kilku chrześcijan. Mac da W am  odemnie dzie­
sięć do larów . Z tego kupcie sobie coś na drogę, bo 
n iedługo przyślę W am  szyfkarty , z  boską pomocą.

Ściskam i cału ję W as w szystkich 
W asz syn Szem arja 

(tu łaj nazywam  się Sam )“ .
Gdy Mendel Singer skończył czytanie, za leg ło  

izbę dźw ięczne milczenie, k tóre zdaw a ło się łączyć 
z ciszą letn iego dnia W szyscy członkow ie rodiżi- 
ny odnieśli w rażenie, że słyszą w  tem milczeniu 
g łos syna, który w y w ędrow a ł Tak  jest, sam Sze, 
m orja przem aw iał lam w  dalek iej Am eryce na koń­
cu św iata, gazie w  tej chw ili była może noc lub 
ranek Na krótki moment w szy .ey  zapomnieli o  o- 
heoności M aca. Tak. jakby Am erykanin stał nie­
w idoczny za plecami dalek iego S ze ma ej i niby po­
słaniec pocztowy, który po oddaniu listu odchodzi 
i znika. Am erykanin sam musiał przypom nieć sw o­
ja obecność. W sta ł i w ło ży ł ręce ao  kieszeni, jak 
magik, zabierający się do zaprodukowania jakiejś 
sztuki W yciągnął portfel, w y ją ł z niego dziesięć 
do la rów  oraz fo togra fje  Na jednej fo io g ra fji w i­
dać było Szt-inarje z jego  żona W egą. jak siedzą 
na ław ce pośród zieleni, na drugiej śzem arja był 
sam w kostjumie kąpielowym  na plaży, ot — ciało 
i tw arz w *ród  tuzina innych ciał i tw a rze  >ie b y1 
to już Szemarja, jeno Sam (C. d. n )

  SI
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iiiiV z Sarona
Z kroniki żałobnej. —  A kc ja  pari n ow a  Ż. F . N . —
Z ..HanoaruY - U roczysta akademia ku czci Trum- 
iieldora. —  O składzie rady przybocznej kom isarza 
rządow ego :n. Sanoka. —  K ino  dźw iękow e w  Sa­
l i , , ku —. Akcja  ]>rjpagandowa na rzecz szkoły  

hebrajskiej.

Onegd ij zm arła w  kw iecie w ieku ogóln ie Carno­
ta , d ługoletnia czynna członkin i Org. sjońskiej, 
.,I\vrii“  i „W iz a 1 oł. p. B lina Reschecuwa Zmarła 
w  lalach ubiegłych bra ła  czyńmy udział w pijacy 
narodowo- ku lturalnej toteż «gon  Jej w y w o ła ł o- 
gó lny smutek i  żal. D la  uezezenJLa pa m ięci zm arłe j 
uchwalono . in ie y tt jw y  Wiiza ■ zaszczepić na Jej 
im ię w iększą ilość drzeWtik.

P rócz zw yk łe j akqjd zb iórkow ej Uiząidzala Cfeg. 
„W iza  przy w spópracy Z. K. S. „RdSfah" rant z 
tańcami, k tóry  dzięk i niestrudzonej p r°cy  K om ite­
tu z  przew odniczącą p. D raw ą K Ia r4 fU jn a row ą  na j 
czele, w vpad ł znakom icie, tak pod w zględem  niale- 
rjalnym , jak i m oralnym. G łówną atrakcją stano- ; 
W iły śp iew y pp. Schaobnerowej i  dyr. Blutma pa zy  
akompaniamencie pp. D row a j Kam erow ej i  M uter- , 
richtówn/ej. Dochód został przeznaczony na cele 
Żyd. Fund. N arodow ego. W  ten sposób została w  | 
zupełności pokryta kw ota  BGO zł., jako  należytość 
za w p is p. D row ej R am erow ej do Z łotej K s ięg i, 
W dow ód uznania za je j pracę d la dobra ..W iza "

Ruch liw a Org. „H au oar HaŁwri“  uaządziła ub. 
n iedzie li w ieczorynkę hebrajską w  lokalu „Sjor. ‘.

Z ok az ji p ierw sze j roczn icy istnienia organ izacji 
Urządza „H an oa r" w  sobotę 14 bm herbatkę z na­
der zajm ującym  program em . W  n a jW iżs ijm  zaś 
czasie odegraną zostanie sztuk a pt. „T raged ja  d z ie ­
c i"  K a ro la  Schónhera w  języjcu żydowskim .

Ogólne zain teresow anie W j wOtał zapow iedziany 
re fe ra t redatkora p. D ra M Kanfera z  K rakow a na 
n iedzie lę  16 bm. pt. „M ałżeństw o na ław ie  osk ir- 
Ł o u ju i .

W  rocznicę śm ierci Trum peldora odbyła  się sta­
raniem  Org. „B rith  Tru m peldor ‘ w  sali „B eskidu" 
u roczysta aLudemja. M ow ę o i iJioznosciową w y ­
k o s i ł  tow . F. Fedłrasch.

Również Org. „H echałuc1 urządziła w  tym sa­
mym dniu akadmr.ję w  sali „Jad  CharuzuTi“ .

O składzie osoicowym przyszłe j rady  przybocznej 
kodu .ara t rządow ego krążą w  m ieście różne po­
g łosk i R zecz zrozum iała | że zasiadać będą w  niej 
zaakiizeri d ria łacze B. B, "W R. z ostatnich w yb o ­
rów . Co się zaś tyczy  przedstaw icielstw a Żydów , 
to w ładze tutejsze noszą się z  zam iarem  rozsze­
rzen ia ,-Kstsm y  kahalnej także i  na Radę m iej ską i 
t  okoopti l ty lko  Żydów  z  rJ*rodrmd“ ,

Kioo „Reduta“  "osta ło  przemiendor.e na kino 
dźw iękow e. Jako p ierw sze  kino dźw iękow e w  Sa­
noku i  ok o licy  z najnowszemd i bardzo kosztowny­
mi film am i c ieszy się ogrom ną frekwencją.

I l lu lłl

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się terminem wpisu 
do szkoły  hebrajskiej rozpoczęto akcję propagan­
dow ą na rzecz te jże szkoły prowadzoną przez 
kom itet rodzic ie lsk i i przeds.aw io ie li orgam zacyj 
z prezesem Iow. Drem Nehme-em  na czele. O prócz 
zwyczajnych kursów  popoladu iowycli i w ieczo r­
nych języka hebrajskiego, LiPtji, historji. now ocze­
snej litera tu ry  i pa les lyn ogra fjl, istnieje specjalny 
kurs d la uczniów m łodszych z djalektem  aszkena- 
zyjskim . (E ie j i . j

 o§o------

K R Y Z Y S  P O C H Ł A N IA  O F IA R Y
"W 'ostatnich oniacb mnożą się w e  W iln ie  zam a­

chy samohójrize, ktÓG-e przybi-areją charakter epi- 
demji. M. in popełnił sam obójstwo 56-letni r z3- 
m ieśłnik Henoch Segałow icz, k tóry  p o z o s t a l i  zo­
nę i  siedm ioro dzieci. Powodem  sam obójstwa —  
kryzys  ekonomiczny.

E K S P IO Z J A  G A Z U  Ś W IE TLN E G O  W  BOHY- 
SŁAW ITT

W e środę rano w  B orys ław iu  nastąpua w  skle­
pie Anton iego Szustera przy ul. Pańskiej groźna 
eksplozja gazu św ietlnego. W skutek wybuchu, któ­
ry  zdem olował doszczętnie urządzenie sklepu, ra ­
nionych zostało 5 osób, z  tego trzy  ciężko. Ran­
nych odw iezione do szpitala w  Drohobyczu.

Eksplozja spowodowana została przez zapa le ­
nie się od papieros i gazu św ietlnego, uchodzące­
go z nieuszczelrionej: rury. Szkoda poniesiona 
przez w łaśc ic ie la  sklepu w ynosi kilkanaście ty się 
cy złotych.

M ŁO D Y  C H Ł O P A K  F A Ł S Z E R Z E M  M O NET
W  Pełczy, niedaleko Lucka, aresztow ano 16-leł- 

niego Kuźmę Krawczuka, trudniącego się w y ra ­
bianiem z o ław iu  fa łszyw ych  .5 i 2 -złotówek, które 
następnie puszczał w  obieg. U  aresztow anego za 
kwestionowano kilkanaście sztuk dość nieudolnie 
wykonanych fa lsy fika tów

P IJ A N Y  G BUR P R Z E D  M IK R O FO N E M
Ooegdaj zdarzy ł się w  W a rszaw ie  wypadek, któ­

ry  rzuca przykre św iatło  na poziom obycza jow y  
p ,w n e j części publiczności w arszaw sk ie j

O godfc. 12 i nół w  nocy w  jednej z w ielk ich  i 
p ierwszorzędnych restauracyj m iano transn^to- 
w ać przez rad jo koncert znanej ork iestry  jazzow ej 
Karasińsk iego i Kataszka

W  chw ili, gdy  spenker radja —  po w łączeniu 
m ikrofonu zapow iedzia ł nadawanie koncertu or 
k iestry, jeden z gości restauracyjnych, na jw idocz­
niej w  stanie niepoczytalnym  podbiegł do m ikro­
fal-u i g łośno w yrecy tow a ł n ieprzyzw oity , nie da­
jący  się pow tórzyć w  druku zwrot.

P o  tym skandalu natychmiast oczyw iśc ie  p rzer­
w ano transmisję.

Aw anturniczego gośt ia  w y legitym ow an o. N ieste 
ty  okazał sie nim znany w  szerokich sferach W a r ­
szaw y inżynier.

Kącik dla gospodyń
R e d a g o w a n y  p r ? e z  K n r s  G o s p o d a r s t w a  P o m o w r g o  p r a ;  „ O g n i s k u  P r a c y * *  w  K r a k o w i e

Potrawy na czasie
S T R U D E L  Z  M A k  i  icaf y

Zrob ić  ciasto strudłowe wod:v. przep iru  podane­
go  na struueł z jabłkami, i  nad dać  w  następ ujący 
sposób: masą: 1 1/2 szk lanki maku, 1 szklanka ude­
ka, 3/4 szklanka cukru, 2 deka smażonych skorek 
parna ańczowych, 6 dkg tłuszczu.

M ak  wynnyć, sparzyć r a  sicie, >sączyc z w ody, 
następnie w ło żyć  do kam iennego rondla, zalać m le­
kiem, osłodzić 2 łyżkam i odkru i  gortować na w oł- 
rym  ogniu, m ieszając, by się nie p rz j pa lił tak 
długo, aż nie zgęstnieje. Następnie zem leć na mą- 
szynce, tak iej samej, jak ie j się używ a do siekania 
mięsa, .zsypać resztę cukru, i  dodać drobno k ra ja ­
nych skórek. K to  Lubi, moż: jeszcze dodać rodzy­
nek, lub suchaj konfitury z w iśni. W ym ięszać tę 
masę dobrze, ciasto, które musi być suche, skropić 
dobrze masłem, nałożyć makiem, zwinąć, skropić z 
w ierzchu masłem i  piec w  -sredniogorącym piecu 
20— 30 minut. P rzea  podaniem posypać cukrem z 
w an ilją  i  pokrajać.

LEGTTM INA N A  K R U CH O  Z  M AK IE M .
(na 6 o só b ) 10 dikg masła, łyżka »oku cytryno­

w ego, łyżka cukru, 1 żó łtko i 20 dikg mąka, za­
gnieść i dobrze w yrob ić. Z ostaw ić  przez 15 minut 
w  miejscu chłodnerr Mnsę m akowa z ’ szklanki 
maku, przygotow ać jak w yżej. C iasto podzielić na 
2 nierówne części, w iększą rozw a łkow ać na stol­

icy, tak, aby nią pokryć dno i boki funtowej tor- 
• .■wnicy. w v ło żyw szy  tortow-iicę (k tórej r ie  nale­
py sm arować,) ciastem, nakładamy mak, a na 
-a ie r łd i  dajemy krążek z  pozostałego ciasta.

P o  upieczeniu na ko lo r złoty, posypujem y legu- 
minę z w ierzchu cukrem i  ubieram y konfiturą z 
w iśn i lub malin. Leguraina może być podana na 
gorąco lub na zimno. T rzym ać ją  można przez trzy  
dni.

S E L E R Y  DUSZONE W Ś M IE TA N IE .
B ardzo dobrą, a m ało u nas znaną jarzyną, są 

se lery  Kucnmda francuska posługuje się .jiem i nar- 
dzo często. Podam y tu jeden ze sposobów  p rzyrzą ­
dzenia. 4 se lery  (40 dkg) 1/4 1. kwaśnej śmietany, 4 
dkg masła szczypta mąki.

SeJerv w ym yć i nie obierane, zagotow ać w  tak iej 
ilo śc i w ody, by nią b y ły  pokryte. Spróbować w i­
delcem, gdy  na pól zmiękną, wodę odlać, a selery 
obrać i  drobno pokra jać w  oase  zki.

Do rowdelka w łożyć  masła św ieżego, selery prze- 
pruszyć mąką (1/2 łyżeczk i k a w o w e j) zalać kwa 
śną śmietaną i  dusić, aż zupełnie zmiękną, na sa 
mym końcu pcsolić N orm aln ie w ystarczy  na p rz y ­
rządzenie w a z  z gotow anięa i 1 godzina czasu, ale 
zależne to  jest od gatunku jarzyny. Trzeba w ięc 
k ierow ać się tera, czy jarzyna dostatecznie m iękkr 
tw ardaw e se lery  są niesmaczne.

Z R A Z Y  C IE L Ę C E  Z  K IE Ł B A S Ą  I  R YŻE M .
Na 4 osoby 1 funt mięsa bez kości. 10 dkg k ir1 

basy, 6 dkg tłuszczu, 4 dkg ryżu, 1/2 cebuli. 5 dk- 
maki. C ielęcinę w yży ło w ać  i pokrajać na 8 rów  
nych części, lekko posolić, popieprzyć i ubijać na 
cienkie p lastry Na każdy położyć trochę denko 
krajanej i obranej ze skórki kiełbasy zwinąć, 
zw iązać cienkim sznurkiem, opudrować mąką.

Na natelni rozgrzać  tłuszcz, na gorącym  obsm ; 
żyć zrazy, obracając, by się zc wszystkich atrou iS
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H . J B Ł Ł E S  ( f i  r l e p l a n )  

C . ? t b s t i r ; n ( u y u k c | a )

INFORMATOR GOSPODARCZY.
J. B., B A R A N Ó W : Przedaw n ien ie jest a -letnie. 

Można potem skarżyć o zwrot.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  W B :  Dotyonanas nde za  

stała ogłoszona ustawa o  objęciu monopolem fa ­
b rykac ji octu.

M IZ R A C H IS T A , O ŚW IĘ C IM ; Zdaniem uasaemł 
przysługuje Panu roszczenie o dodatkowe w yua 
grodzenie.

S. A,, N . SĄ C Z : Może Pan wnieść odwotainie 
Min. Sh.arbu a następuje skargę do N  T  A. 

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , RZE iSŁÓ W : N a leży  od ić., 
L, G. C H R Z A N Ó W : M oże Pan  wnieść prżeal 

tamt. U rząd Skarbow y padanie o  umoŁ zeade -podat­
ku z przyioczen iem  przyczyr i  załącza jąc łow odyJ  

P . -v. P IN S E L , SA N O K : 1) Pot yehna karta re­
jestracyjna. 2) Za cały rok. 1

H] JCH vL U C  P, S.: Dochód z  uposażeń podlegaj 
podatkow i dochodowemu począw szy od kw oty! 
2^AX) zł. rocznie P rzec iw  niesłusznemu potrąoemda 
podatku przez pracodawcę można wnieść zaiżalc 
nie do w łaśc iw ego  Urzędu skarbowego.

MAG. J. A P F .: Ifo rm acy j o  poszczegóinycn Rr-, 
mach zasadniczo nie udzielamy. P roszę  się ł,w rób lo 
do biura infonjnacyjmego 

Ż Y C Z L IY W  DEDE: P rzedstaw ia  Pan sprawę 
nie jasno. N a leży  się zw róc ić  do adwokata.

S T A Ł Y  P R E N U M E R A T O R : Na prow ada«a ie
księgarno w zg l. w ypożycza ln i książek me traeł ° 
koncesji ani śv,niadectw wykształcen ia. W ystarcza; 
zgłoszen ie do  w ładzy przem ysłow ej (M agistrat 
w zg l. Starostwo),

P . E LJA S Z , S C H W E B E Ł . Także dochód z upo­
sażeń w olny  jest od podatku na zasadzie potrąć* ■ 
ni a kosztów  budowy.

Ncu/y skand?1 finanscuiy we Fra n c i!
> irfpo pp! ty c zn e  nsisfensfwa

Jak już donieśliśmy, wszystkie usiłowania 
Lavaia, by aferę finansowo centrali Aeio-Po- 
stale pozbawić politycznego charakteru, speł­
zły na niczem. Nawet pfasa przychylna rzą­
dowi. jak np. „Paris-m idi" domaga się w in­
teresie czystości życa  parlamentarnego dym*- 
si Flaiidina, miiiistra finansów w gabinecie 
Lavala. Trudność polega jednakowoż w tern, 
że Flandin jest głuchy i nieczuły na wszelkie 
nalegania Lavala, by się podał do dymisji i 
w swym uporze posuwa się tak daleko, że od­
graża sie rewelacjami, które mogę pociagnĄć 
fatalne następstwa dla całego gabinetu. W y ­
mienia ig już teraz nazwiska Dumonta, mini­
stra marynarki, Delignea, min. robót publicz­
nych, oraz wspominają jeszcze o jednym mi­
nistrze jako wmieszanych w tę lub w  inne 
niebardzc czyste afery.

Ciekawą jest przytem rzeczą, że Flandin był; 
właśnie tym, który obalił poprzedni gabinet 
Steega, występując bardzo gwałtownie prze­
ciw  Boretowi, ministrowi rolnictwa w gabi­
necie Steega i zarzucając mu wyzyskiwanie 
wpb7wów dla prywatnych celów. Prasa sze­
roko też się rozpisuje o podróży jaką Flan­
din w r. 1927 w charakterze doradcy prawne­
go Aero-Postale odbył do Rzymu, by doprowa 
dzić do skutku układ z Włochami. W tedy to 
ówczesny minister handlu Bokanowski, który 
jak wiadomo, padł ofiara katastrofy lotniczej, 
bardzo energicznie wystąpił przeciwko Flan- 
dinowi i wystosował dc Brianda kilka lis*ów, 
w których zażądał interwencji ambasadora fran 
cuskiego w Rzymie przeciwko Flandinowi.

Flandin mial przed sobą jeden tylko cel, a 
mianowicie uratować przed banjeru^twem in­
stytucję, której był doradcą prawnym. Dlate­
go zażądał dla siebie w gabinecie Lavala teki 
min. skarbu, by pieniadzmi skarbu francus­
kiego przeprowadzę sanację „Aero-Postale“ .

Sprawr Flandina może stać się dla obecne­
go gabinetu Lavala tak niebezpieczna, jak nie 
bezpieczną była dla gabinetu Tardieu‘a afera 
Oustric...

rumieniły Gdy się to sstałc. przełożyć je w ra z  z 
i łuszczeni, do kam iennego rondla, w k r o i ć l/2 m ałej 
cebuli, polać oaro-ma łyżkam i w ody i dusić pod po­
k ryw ą  całą godzinę, doglądając, by nie wyschły. 
Osobno ugotow ać ryż  na w odzie Gdy zrazy  „oto- 
we. ułożyć na półmisku, ob łożyć ryżem  i po-ać so­
sem.
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LMOWY
„i' riana“

Pierwszy fiCm d ir ^ k o ^ y  Eiźbiety Bergner
P o  raz p ierw szy podobno Ęsfiitm pokazała s ;ę 

n Z U eta  Bergtier w iHmiie dźw iękowym  Kto widz.lat 
iKBeipfękj kreacje tej nieprzeciętnej arty?'k w fiO- 
m te Łiemyjn tomu stoją bozwątinlaniia przed oczyma 
porywiająoc ohrtizy ze „Skrzypka floren d cogo ". „M i 
•ości". HiB —  o ile mi wiadomo —  w Kflłkowóie nie 
w yśw ietlanego „Don Juam.?“ , —  temu w  adomp, że  
U izI uOlu Bergner ma wszelk ie w alory do rmistrzow- 
skfego oddania kreowanej przez się roli Zawsze w y  
■Wiera głębokie wraź oni.e ta drobna, chłopięca twarz, 
o  ■Wysokiem, wypułkł.ęm cze le  i łagodną lin ą zw ęża ­
jącym  srię podbródkiem. te wielkie, wynaiziifate oczy i 
annrikła, ct^bplęca postać. Jako Jedna z naijsławM|f- 
szych aktorek Berlina opanowała w wysokim  stop- 
tuu dykcję i sfotogT a f owatniie i ej głosu raie Ba trafiło 
ba żadne tirudinośoi. Biorąc wszystkie wymil.ewlorae,, 
pomyślne momenty pod uwagę, staje się zrozumia­
łem, że tak stolica Rzeszy, iak i g iód  nadduittejsfci z 
o®rołnn©:n zactek a w :antem i napięciem: oczekiw-ały
premjery dźw iękowe? zbudowanego na mirFesuijacę; 
JLoii znanej powteśoi Claude 'Anećai tętn ba.dz ferii 
t ę  ™>la rosyjskiej studentki Arjany. była jakoby s#e- 
cjalnie dla E lżbiety Bergner pomyśdna.

T o  zdaniiu egzaminu dojrzą łośoi w  gimri -zjum zu- 
ryohskiem. wyjeżdża Ar ja,na do Berlina aby studio­
w ać w  tamtejszym Łiiw ersytecie. Duszno jest tei e- 
nergiczinei, do samodzielności dążące! dz e w czynie 
w doirtu oLotiki, k iótej kochanek, niemłody 'uż lekarz, 
prześladuje ją wyznaniami miłości! W  Oparze berliń 
sklei. podczas przedst. wlania ..Don Juana" poznaje 
Arjana eleganckiego św ia to w a . Konstantyna Micha­
ela, który import,}? jej swą bezwzględną pewnością 
sńebiiie i męską zaborczością. Zblazowany rzekomo 
ntłośoi tii.edositępny Konstantyn pruponań Arian e 
podczas kolacji, spożytej w pierwszorzędnym loka­
lu, stosunek erotyczny z wyelim inowaniem  wszelkie: 
możliwości głębszego uczuoa. D ziew icza Arjana, nie 
mogąc oprzeć się męskiej energii tegr  dośfet ad1 zo- 
oego bywalca, zgadza się odgrywając rolę doświad­
czonej, o bujnej przeszłości kobiety. Jednakowoż ten 
oiężiar lekkości, lekkiego uijęcia siebie, życaa i gorącą 
lawc zalewającej serce m Juści jest po­
nad jej siły. Grozi je.} duchowe zalama- 
niie się, lecz szlachetna duma' pozwaia lej ode­
grać tragiczną rolę walki z miłością i wewnętrz- 
nam rczszczepienem bohatersko do końca Konstan­
tyn, którego miiłość pokonała, lecz męska próżność, 
zwUedzóOina oipow adamlem Arjany o jej rzekomej bu- 
anliwej przeszłości, powstrzymuje od związania z nią 
sw ego życia, w  ostatniim momencie, dowi.ad^jc-wszy 
s.ę prawdy z ust nnesfychanem napięciem nerwów 
iŁdruizgutamea Arjany, porywa ją w chwili odjazdu po­
ciągu do siebie na zaiwsize.

T ę  tragediję młodej d ziew czyny, zmuszonej do 
maskowania sw ych  uczuć, oddała Elżbieta Bergner 
z meżTówitrainym artyzmem. Z czarów nym wdzię­
kiem, z  wyrazistą mintiilką swej delikaitniej. sensyty-

win-ej tw arzy, — odzwierciedliła z niezwykłą prawdą 
ourzę uczuć Arjany w punkcie zwrotnym  dotychcza­
sowego życia. Mękę pierwszej, w ielkiej miłości i zu­
pełnego odda-mia się, której głębi osoba, ukochana nie 
pojmuje, ba, nawet nJe p rzeczu w a wyra.ża w strzą­
sająco swemu oiejjtfiofn.i, szeroko Tozwairtemi oczy­
ma,, gdy telegram w y ryw a  Konstantyna z idyllicz­
nego życia pod fosfeem niiie.bem W łoch I gdy prze­
świadczenie o niio.ichrninnem rozstaniu w  jaskrawy 
sposób odsłania jej chwi.ej.nie podstawy ich stsunku. 
Poiteżne w rażone w yw iera na wiidzólt» ostatni a- 
kord tego filmu, gdy drobna postać Anainy kroczy 
obok ruszającego pociągu. unoszącego Konstantyna 
na wnęki Każdy odczuwa w* tej niemej sternic bez­
mierny ciężar, który wali się na wątłe ranrona dz-e- 
w częcir, grożąc nlechybnem zmiażdżeniem. Odczu­
wa i Konstantyn tę milczącą tragedię Arjany. rozu­
mie pełnię poświęceń,.a I tłumiony żar miłość#: w  
ostatniej chwili otw iera drzw iczki wa.go.nu i unosu

j Arjamę ze soną.
j • • »

t Treść sztuki I kunszt aJcorslr E lżbiety Bergner tt-

ząpełtniają się wzajemu.©. tworząc jadem z najlep- 
szyoh qtemtiedkjch Samów sezonu. Jednnko.woż te­
chniczne wykonanie pozostaw , dużo dc życzeniai. 
jes " to  typow y film Kameralny, bez żądny,h prawie 
efektów kinowych. Reżyser Paw eł Cziinner, równo­
cześnie autor scjncrjucza nie zdał sobie dostatecznie 
sprawy, że  teatnWność falmu dz-wilękowiAo obniża 
w  wlelkieij mierze jego wartość. Fillni niówiiioj* rioie 
powinien bowiem  pod względem  efektów  ustępować 
w  rrcizetn fllfliowS nriemetnu. i jego elementom zasa­
dniczym pozostaje ruich. W  Arianie" pokazywano 
na.tomi.ast gęsto obsadzanie rzędy w  operze, foyęr. 
nieruchomo stojących portierów: wszystkie zdjęcia
robione były  w  poko.jacn. Nawet wówczas, gdy na­
darzyła się sposobność żyw szej akcji reżyser nie ko 
r.zystał z ifiH  Także obawa o banalność słowa (je ­
den z w ażkch  argumentów przeciwników dźw ię­
kowca) nie okrraała się płonna w  tym filmie. Autor 
scenom msza AIS potrafił błędowi temu zapobiec, ©- 
sł.aibiając tern samem wrażenie całości. Mimo to jed­
nak stała się ,.Ar;,amia“  niepoślednim ewenementem 
sezonu. Mistrzowska Do^^tom gra Elżbiety Bergner 
i jej partnera Rudolfa Forstera spotkała się z owa* 
ęyjinem przyjęoi-em z© strony publiczność i krytyki 
Utabiona artystka w yszła zw ycięsko i  p róby _og* 
nioweo filmu d źw ię  rawe»go. F. Schlane.

Wi edeń w  monet

Mzrłena Dietrich
Urodziła się w Berlinie. Jest córktt mistrza 

konnej jazdy w Losch. Studjuje muzykę pud 
kierunkiem profesora Flesch‘a. Wstępuje póź­
niej do szkoły dramatycznej, której kierowni­
kiem jest Max Reinhardt. Już pu sześciu tygo­
dniach pobytu w szkole, otrzymuje pierwsze 
engagement Pierwszą rolę gra w sztuce Szeks­
pira, później w' „Brodway‘u‘‘ w wiedeńskim 
teatrze kameralnym.

Przenosi się do rewji w Berlinie. W  1928 
roku nakręca pierwszy film  „Całuję Twoją

Marlena Diet.ioh i Gary Cooper, partner je j 
w filmie „Marokko", wyświetlanym obecnie w Kra­

kowie

dłoń Madame" z Harry m Liedtke, później S 
Fritz Korlner em. Znów yraca do teatru. 
Otrzymuje główną role w „Mezaljansie" Ber­
narda Shaw a, pod reżyserją Maxa RtauLuu— 
ta. Ale najbardziej wsławiła ją rewjff -DBn. 
krawaty".

Tu widzi ją Józef Sternberg, który z miej­
sca angażuje ją do filmu. Doskonała znajo­
mość języków, pomaga jej w karjerze. Prezau 
Paramount‘u, Adolph Zukor, angażuje hlari*** 
nę Dietrich do Hollywood. Gra w dwóch fil­
mach Sternberga: „Marokko" i „Shańbiona". 
Karjerę Marleny Dietrich można porównać X 
karjerą Maurice‘a Chevałier‘a. Do pierwszego 
marca 1930 roku była to nieznana aktorka, ■ 
po pierwszym filjnie zna ją cały świat. Mar­
lena Dietrich nakręci jeszcze dwa filmy w tym 
roku.

Wygląd: blond włosy, zielone oczy, wysmu­
kla, najwytworniejsza aktorka Berlina, zapa­
lona sporlmenka: automobilizm, tennis, sport 
wodny. Gotowanie to wyćwiczona przez nig 
sztuka, którą uprawia z namiętnością. Wielka 

miłośniczka muzyki.

N iedaw n o zm arły znakom ity artysta Lou is  W o l 
heim w  sw oje j przedśm iertnej kreacji w  „(Wtręcie 

z  Szanghaju"

Film „Ha zachodzie bez zmian" 
— vi Polsce

Głośny film  d źw ięk ow y  w edle pow ieści Remar- 
que‘a „N a  Zachodzie bez zmian' oędzie już wJerót 
ce w yśw ietlany w  Polsce. W  K ra k o w ie  będzi,. 
film  ten w yśw ietlan y  w  kinie „W anda".

„Bracia v arair-rzra"
Na tle powieś. DustujewsJtięgo ,B raci Karama- 

zo w " osnuto, jak wiaaomo Lim. Reżyserow ał Fedoa 
Ozop. Aichiic-kturą zajął s.ę Wiiikt-OT Trivas, muzykę 
skcinęonuwał Karot Rathaus, dialogi w yreżyserow a ł 
Eryk Engel.

Rolę Dymitra k;eu r F Kortner. Niektóre sceny 
nodjkrtśla zbyt w yj aźiće przyczem  do roli. jak gdy­
by zabierał s.ę wciąż nancwo. Jest to też raczea 
naprawdę godne v idzenaa kreacja, niż poryw ające 
przeżycie. Gruszeiikę gra Anna Sten, dając piękny, 
sugesaywny obraz, który ow iew a olsza i tajemni­
czość O jta gra Maks PutJ środkami dyskretnemi, 
dając v znibzsifu t-go pożatowan a godnego a nie 
cdpy h .'.iąccpc ca c ł’j/ącego Smerd’ : knwa isto­
tnego mordercę, kr etą t Fritz Rasp w sposób pełęn

wyrazu. Inne k reaóe  są niestety słabe i blade. 
Oczyw iście, h i z powieści Dostojrwiskiego nie­

w ie le  na taśmie zostało ait akcj? jest dość żw a w *. 
dijalog oszczędny, a język niepoabawtony poetyok_e- 
go piękna. Zresztą,* co jest wieJkim płusenę głodno

Lou is W odhejt (w  ksur^kutumej
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mówi i to, co trięore : to, cc mSczy: cosy lada. i na­
stroje inzy rody pojęte są w Zŵ potoaa. Fascynują za 
rtroo lis. jak i droga i ardr tektur a domostwa, U- 
seymi, c zdarzenia. cygarne odpowtedup podkreślo­
na jest gradacja i napięcie Fzerwa i postav ‘ .nij 
się akcje odczute sa w  sp. ób naprawdę muzykalny. 
Gra aktorów stara" się słuSzipe mię wykraczać i nie 
niszczyć tych ram.

trręita Garbo (w  karykatu rze) w  film ie  „Anna 
Chriestie**

KRONIKA FILMOWA
IS r" M O W AN IE  PO W IE ŚC I W A SSE R M AN NA  

„D E R  F A LL  M A U R IT 'U S  ‘ Niemiecka „Allianzfiłm—  
Gesetlschaft" przystąpiła do sfilmowania powieści 
głośnC Jakóba. Wassermanna „Der Fali M aurtius". 
Reży:c.rje pow ierzono F Korin erowi

A L B E R T O W I BASSERM AN NO W I poniczooto role 
•ędiztego śl-eduuego w  dźw iękowcu Ufy P ierw iast- 
łtowe badanie Słeocze" Reżyseru je R obert Siódma k. 
k tóry kręci fiilm według sztuk, adwokata Alsberga i 
Otto Eriiesta Hessa. Rolę oskarżonego gra Gustaw 
FlrShlich.

„A M E R YK A Ń S K A  TR AG FD JV * D RFISERA NA 
TAŚM IE . Inscenizować będzie Sternbęrg. Role gló- 
ws.e grają: Sylw ia Sidney i Filip Holmes Piea w  ot nie 
Mm ten inscenizować miai Eisenstein.

„JOZEF W  K R A J l O B IE C AN YM ". T ę  nowelę 
Ornet ta ToUera inscenizuje obecnie rosyjska w y - 
#wOim'a i,Meszrabpom‘ . Jtst to nowela z życ,a ma- 
mzyńsłuiego. Reżyseruje nauczyciel Pudowkina. Kule* 
*zow

N O W Y  F ILM  PU D O W K IN A  ZAK AZAN Y  W  RO­
S I !? *  Jak mów-ią, zakazany ma być w  Rosji p ierw ­
szy  dźw iękow iec Pudewicina p. t.. ..Życie jest p.ę- 
iu e "  Nad filmem tym pracowano dr a lata 1 często 
W  m iędzyczasie przerabi&no Mimo to w ydal się eem 
m rze  sow ieckiej jeszcze n,e~ipowiedn.-i 1 ndełetący 
na ttni" politycznego i agitacyjnego kierunku sowuec- 
kego. Film *etn nie będ-T.e też dopuszczony do eks­
portu zagranicę.

„P O K Ó J  M IESZKALN Y S Y P IA LN IA . ŁAZ IE N ­
KA* —  *ak nazywać się będzie mowy film Buster 
Kentoua, nakręcany obecu.e w Hollywood.

„Miesięcznik Ży d o w s k i"
Nr. 3, — Rok 1. — Luty 1931- —  W y  dawnictwo , Menora‘‘, Warszawa.

R  imo N o y a rro  w  „ó e w ie  C :->:ła *

P IĄ T E K , 13 M A R C A

K ra k ó w  (313) 11*40 P rzcg l. prasy P A T . 11‘5S 
Sygnał, hejnał 1210 Gramof. 13‘10 Kom. meteor 
15 Kom. gosp. 15‘50 Lekcja j. franc 1615 Kącik 
k ró tko fa low y 16 25 Komun. 16*35 GiainoU LG‘45 
Dla młodych talen lów  muzĄ cznyd i 17T5 Odczyt 
pt. „W rażen ia  W iln ianina w  K ra k o w ie  • — w yg ł 
prof. M. Lim anowski. 17*45 Audycja muzyczna f ir ­
my Gebethner i W o lff  w W a rs z a w *  w  wykon, 
p ro f L. .Ursteian (fort.). \I Janowski tenor), i 
ork. K arasińsk iego i Kataszha. 18‘45 Ro-zmait.. ko­
mun. 19T0 Odezvt pt : „Duńskie uniwersytety lu­
dow e" —  w ygi. dr. S. K o łaezkow sk ; 1925 Gramof.

Długo odczuwane potrzebę wydawnictwa, które- 
by stlHlw-iło organ, reprtzeji.u jący myśl żydowską 
w e wszystkitn jej ode.eniach i omawiający zagadnie­
nia żydow ski" zasadniczo i gruntownie. ..Miesuęcz- 
nijk Żydowski* ooda, pJetwszy w  Iterą tarże  petv>- 
dycaneś w języku poiskn,. spełnia to zadanie godnie 
1 można rz e c  w  całości. Na tę jego ceche składają 
się nietylko autorzy, znani i wybita; fachowcy, lecz 
także w ielce umiejętny dobór materiału, uwzględ­
niający prawię całokształt produkcji duetow ej ży- 
dosrwa. omawiający naj&stutaca&ze jego zagadnienia 
w  sposób nieprzypackowy. iccz niejako m etodycz­
ny Z doboru boyydem materiału oraz ze sposobu 
i-ego ujmowania poznać jasne zarysowująca Se myśl 
przewodnią, co ięst niewątpliwie dużą za iitą  w yda­
wnictwa. ,.M esaęczirłik Żydów.-,,k‘ ‘ tak pojęty. może 
odegrać role przedeuszystki-err jako edyny w tej 
daiedznie i w tym zakresie organ informujący. Ma 
zaś wszelkie dane ku temu-, aby stać s:ę zolowent 
p.smeni żyd-ostwa polsk,ćgo.

Z pośród dotychczasowych zeszytów  na p ie rw ­
szy plan wysuwa się zeszyt trzeci. Bcgaotwc ma­
teriału różnorodność i aktualność, oto jego w łaści­
wości, nie często zredfeta spotykane w ■ miesięczni­
kach. Obok za^adi jozych studiów z różnych dzi,e- 
dzilm życia ż , dows,kiego, znaidujemy w- tym zeszy 
ci-e po raz p ierwszy aktualny, wielce interesujący 
„Prziegiąd mi.esloczny“ . —  znakomicie uięty dział 
. Uwag i gloss** oraz dz ał recenzji wydawnictw 
książek.

P ierw sze miejsce w  tym zeszj oie zajmuje ob­
szerna i nr szeroką s,ka!ę zakrojona praca Nahuma 
Sokołowa „Odrodzenie hebralzmti", Mirn^ dużego 
balastu naukowego test to w łaśc iw e  blysk-oCwa, 
pełna degresyj causerte. rak charakterystyczna dla 
Sokołowa, nacechowana młodzieńczą żywością opo­
wiadania. śmiałością i nowoczesnością poglądów. 
S około w  p-rz-eciwstawóa się utartym,, 'niejako podrę­
cznikowym  poglądom, dość częstym w rozmaitych 
historiach nowoczesnej l.teratury hebr- jskiej. o pc 
wstaniu no w oczes-nego języka hebrajskiego. Odro­
dzenie współczesnej betonuj s-zp z y z r y  uważa za w y ­
nik prawa ew olucji a nowoczesny jeżyk hebrajski 
za nową formę „a icy język a " który nigdy nie prze­
stał być językiem  twórczości żydowslt.aj. Mnóstwo 
w  tej pracy analogii historycznycn, w :ęłe poglądów 
hsitor;,czoificznyću, ciaku-wych, śmiałych. rzuca ią- 
cych nowe światło na całe zagadmicn.e

Aktualny i o iekaw y temat porusza W . Berkei- 
hammer w studium „Pacyfizm  a żyduM wo". Jest to 
pii&rwsza próba ujęcia tęgo tematu w publicystyce 
ż37dowsikfei. Trzeba zaś przyznać, że zestawienie w 
tytule zawartych pojęć nasuwa mimowoli uwagę po­
niekąd snobistyczna, popularną wśród sfer żyd ow ­
skich, że chyba żydosiwo. jego struktura -i etyka tak 
związiaine są z pacyfizmem, iż niie trzeba *ego filmu 
specja/IiriL-e uwypuklać. A le autor pomija ten sn o l:sTy- 
cany pogląd j uw aża no tsagadnienie za „aktuaŁre w  
obrębie dtzisit ozej rzeczyw istości żydowskiej**. —  
Przesłanką jęgo  rozw ażać jest twierdzenie, że „pa­
cyfizm  w  swoi-ej istocc. w  ostatnich i podstawowjrch 
eiem.entach siwojej ideo-logj, jest idea żydowską'!. —  
Auitor popiera to twierdzenie licznętiŁ dowodam-’, 
przytaczając cytaty, zebrane z Meratury staroheł 
rajskiej, pśwtetiaiąc przy ich pomiocy orgm iczny 
fltejakc pacyfizm  żydostua. C ytaty  t.e za-p-rwm© nie 
są zupełne, a zresztą nie to pyl-o ceiem autora. Che

1940 Dziennik prasowy 20 Pogadanka muzyczna 
20*15 Koncert F ilh. w a r s z  (Brahms, Schumann, 
Strauss), koannn retransm isje ze stacy zagram 24 
Hejnał.

"W arszawa, (J411.7) 1140 P rzeg l. prasy P A T . 
11*58 Sygnał, hejnał. 1210 G ram ol 13*10 Kom . me­
teor 15 Kom. gosp 15*50 Lekcja  j franc. 1610 
Komun 16*15 Kącik k ró tk o fa low y  l6 ‘25 Gramo-f. 
Kącik  dla młodych tał out ó w  muzycznych 17*15 Od­
czyt (p. K ra ków ). 17‘45 Muz. f p  K ran ów ). 18*45 
Rozm ait. 1910 Giełda rola. 19*25 Gramof; 19‘40 
Dziennik prasw y. 19*55 GramoT 20 Pogadanka 
hiuzyczna z0‘15 Koncert (p. K ra k ó w ), po koncer­
cie ko-m. meteor oraz retransm isje ze stacyj zagr

K a tow ice  (408.7) 11*40 P rzcg l. prasy. P A T . 11*58 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramol. 13*10 Kom meteor 
15 Kom gosp. 15 50 Lekcja  j. franc 16*15 Kącik  
kró tkofa low y. 16*25 Dla dzieci. 16*45 Kor.oert (p. 
K raków ). 17*15 Odczyt. 17*45 Muz. lekka (p. K ra ­
k ów ) 18*45 D. c. pow ieści. 19 Rozm ait. 19*15 Od­
czyt. 19 40 Dziennik p rasow y 20 Pogadanka mu­
zyczna. 2015 Koncert p. K raków  23 Skrz poczt 
franc.

W iedeń (5463) 15*25, 19 Muz 19*30 Opera. 22*15 
Muz.

Budaposzt (550.5) 9*15. 1205, 17 25, 20*3", Muz.
Kom gswuslerhausen (1635) 16*30, 20*30 Muz.

dalio mii tylko o pudbu^o-wę . uzasadnienie dnźego 
udziału Żydów  w e współczesnym ruchu pacyfjsty- 
cannym. Toteż druga C2ęść ro-zprawy jest bardniej 
szczegółowa i zawiera, wd-eie faktycznych danych, 
przeważnie ogółow i nieznanych ; dotąd nigdzie nie 
om óy ioinych. Go szczególnię uderza w  tej częś i 
artykułu, tc wskaza-me na konieczność własnej ż y  
do-wskije-j organizacji pacyfistycznej, jako jedynej, 
skutecznej formy ż y d  w skiego pacyii/.inu. W zarem  
takiej organizacji jest dia autora Żydowski Zw iązek  
P-oikojowy. założony w Berlinie w  październiku 1VJ9, 
a posiadający rozma .« organy i iinstytucje. sśogiydj 
dla propagandy pacyfizmu.

EiancL^ek Oppenheimer omawia „Położen ie Ży­
dów na św ięcie w  XX. wieku". P rze&!ank tej roe- 
prdwiki są naogól ąesym styczne, choć wnioski i ho­
roskopy dc przyszłość maiuje Oppenheimer w  bar­
wach całkiem jasnych Założeniem iego w y wodow 
jest teza. że „obecny kryzys żydostwa-. tc objnw 
kryzysu kapitaliemu"' Do tej klęski aoiącza Sie 
jeszcze druga — nacionaJi-zm. cień kapitalizmu. Zda 
ni.em Oppenheimera, kryzys żydowski spoięgu..' 
się w  miarę zaostrzenia się kryzysu .tapjoail^mu. Jo­
dy nem wyjściem  z obconei sytuacji jęst jwaeika ełu.- 
gracja Ż ydów  z krajów o wielki,, h skup-eniach. iy  
dowskich do Krajów, mogących przyjąć imigrację. —  
W brew  obecnym stosunkom w ierzy  Oopenhe m er w  
możliwość takiej rozległe" emigracji. Emigracja ta 
załatwi atol: tylko częściowo kryzys żydowski, cał­
kowite jego usunięcie zależne jesf cd . af-or-i, któa =- 
usuną kaipitaii-zm eu,roptijsk; a co za tem .dzde także, 
nacjonalizm w  iego formie szow-inistycztie-. Rozpra­
wa Oppenheimera daje nam niejako gotowe. wyniLi 
bez zapoznania się z ich źródłami. C iękawe, choć 
nienowe są optymistyczne horoskopy autora oo do 
przyszłości Palestyny.

Z zttipełniie no-wem, mrło niestety znanem zagad- 
nienieit- zaznajamia nas Alicja Jacob Loewenson w 
studijum o nowej muzyce żydowskiej, w którem 
daije wprawdzie bardzo krótki, ale treściwy ptzegiąd 
tego z ag a dnienia. Michał W einzieher omawia tw ór­
czość znakomitego malarza Zygmunt. Meukesa, a 
dział rozpraw zamyka głębokie stud-jum N Welulga 
, ź  socjologii nowoczesnej literatury zyoow sk ie j".

W  rubryce „Przegląd miesięczny ' na p ięrwsze 
miejsce wysowa się artwlfiił Ozjasza Thona o Nalm 
mie Sokołow ie z powodiu jego 70-tych u-rodi’  u. Jest 
to studium, które najlepi-cj określa się w- języku 
hebra.isikim słow tin i; „n ifat 1 mębil et harrirubeh*' 
W  niiowiieJkim artykuiie skreśrt autor tak trafnie sy*- 
wetkę Sokołowa, że artykuł ten w ięcej nam mówi,, 
niż rozprawy : krytyk i, poświecone Sokołowowi. 
Dzrał „Uwag , gloss" zawiera tym razem inow’acie 
w e fornuię aktualnego artykułu o najważniejszych 
zdarzeniach w  ciągu miesiąca. ILgo rodzaju uwa. i 
w miesięczniku tej miary, co „Miesięcznik Żydow ­
ski". rasuw-ają specjalne trudność.. — Atołj artykuł 
W . Bertrelhanimera ,Jta w ioow u l" omawiaiący tyi- 
kc jeden zresztą wycinek życia żydowskiego — 
wzmożoną ostato.o faię aaitysemityzmu — jes-t do 
strojony do treści i nastawienia ^Całego m.esięcznika. 
W  tym dziale z-najd-uiiemy także omówienie pierw 
sziego tomu Ruppina: „Sozologic der Judem ■ pióra 
A r jen  Tartaków  era, . interesujące wsipommienie po- 
śmi,ertnd ku ozci Mojżesza Applebauima wióra Otto 
Scłimęida. Juliusz Feidhorn pisze o „Bajce i legendzie 
żydow skiej w  polskim języku " a temat ujmuje bar­
dzo głęboko i c»ęk aw ie. 4

Obfiity i interesujący dział „Sprawo,zdań z ksią­
żek i czasopism" otwtęra Michała Ringi? 'p raw o- 
zdandę u książce Teodora Lessinga ..Jlidłscher sełbsf 
hass, Zajmnijąca sylw-etke Emila Ludwiga skreślił Z.
U lenberg, zaslatżumy rędak.toir „M,iesięczniifkia, Źy- 
dowskdiego'*, sprawozdanim z książki Jamesa P a rk t- 
sa „Żyd  1 jego sąsiad" pisze Maksymilian Kurzruek, 
Karoa D iezdner om-arw ia książkę ..Misia Izraela " —  
J< arna Isoletta, Herman Stęrnbach pisze c książce 
koib.ęceigo RemarQ-uie‘a Adinienny Thomas „D ie K at~ 
tln wlrd Soldat", choć zaipewnie omówiemit 'ęd ksią­
żki ma lamach ...Miesięcizriika Żi-dowskiejec' jest ty l­
ko Sżfcfchtjiiy-m pokłonem w kieruulfu pacyfizmu. —  
Studium Dra Falleka o w p ływ ie  b lb lf na literaturę 
polska omsiA-ia dostonaly znawca tego problęimui, 
E. Stein. M. Bafabain p;sze n i owej książce Cbalma 
Blocha, pośwyęocwiel chasydyzmowi. a wknńcu M. 
Friedlandcr omawia wydawuiictwa sxkót^ ż\ di>v, - 
skiieh w Polsce.

Całość wzorowa poć względem  formy, jak zre­
sztą przystało na mjesęczimik tej m-iatry i tęgo za ­
kresu, co „Miesięcznik Żydowski'*. W ydaw n ictw o 
swjd ma wysokości zadamiia. 7 izeba je też jak ratjuaS- 
nfej poprzeć, by utrzymać ię jedyną u naSs a tak 
ważną trybunę nowoczesnej myśli żydowskiej,

U k.
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Wschód 
luńca 

6 m. 57

14
Piątek 

24 Adar 5691

Zachód 
słońca 

17 m. 35

cfenia „O ib u - 
( i & t t  y  i S s b t  c p o m o c y M

j a k  już ponieśliśm y, w  niedzielę, dnia 15 bm. o  
eudcr 1130 przedpol. odbędzie się w  sa li Źydow - 
łłsaegc Domu Akadem ickiego (ul. Przem yska 1. 3) 
ifcroczysta akadeinja „Odbudowy i  Samopomocy1'. 
Udaacł w  akadamji wezm ą pp. rabin prof dr. M. 
iscoorr z W a rszaw y, oraz w iceprezes Rady m. 
JW «rs2aw y  M Mayzel.

Żydowska kasa ogrecEni- 
czc-rolnfcza

S ło w a rzy *z  e n i  e Żydow skich R o ln ików  i O g ro ­
dn ików  pod nazwą „Ikarganam  ‘ „Roln ik- O gro­
d n ik "  w y łon iło  kom itet celem zorgan izow an ia  Ż y ­
dow sk ie j K asy  Ogrodniczo- Roln iczej. K ażdy  z o- 
g iu d o ik ów  i ro ln ików , ohoąc, być członkiem  K a ­
sy Ogrodinjczo- Roln iczej, w in ien nadesłać za iw iad 
ęaęn lt gm iny, ile  gruntu posiada Członkiem inożz 
t y ć  ogrodnik lub rolm k, posiadający eonu jniuiej | 
•3 m org i gru ilu w łasnego. In form acje ; w yjaśn ię- j 
nia udzielane będą po otrzym aniu tych zaśw iad- i 
CJen tylko listownie. Zaświadczenia nadsyłać na j 
Jeży do S low arzyszen ia  w  W arszaw ie  przy ulicy j 
T w d rd e j Nr. 20 m. 24.

Turnie! szuckcmy o mistrzo­
stwo Krsko” a

Dnia 4 bm. rozpoczą ł się w  klubie im Dominika 
w ie lk i turniej szachowy o  m istrzostw o K iakow u  
W ie lk i — ze względu  na rekordow ą ilość uczestni­
ków , oraz w ysok i poziom  gry. Turn iej ten wzbu­
d ził n iebyw ałe zain teresow anie w  kołach szacho­
wych. czego dowodem  liczne rzesze przyglądają^ 
.cydh się.

S zczegółow y przb ieg  p ierw szych  trzech kolejek :
I  ko le jka: w y g ra li Abraham  z Scheuerem. L ip- 

son z drem Ameisenem. dr .le iberg  z F riedm a­
nem, K lin g  z Ratein,' B ilsk i z W eissbergem  na re­
mis zakończyła się parija  Du ikeiblum— A i łam ów  

- ski.
I I .  kolejKa: w y g ra li L ipson z Ratern. Abraham 

..z Gałuszką, Friedm an z A rłam ow skim , Scheuer 
|  B ilskim , K lin g  z prof. Październym , na reinis za­
kończyła się partja  dr. M elherg—dr. Ameisen.

U l.  kole jka: w y g ra li Scheuer z Dunkelhlumem, 
K lin g  z Lipsonem . dr. Ameisen z Arłam ow skim , 
łłiedc l ończyli partji: Abraham — prof. Pnździerny, 
Całuszka— Bilski, F riedm an—W eissberg.

Stan turnieju po 3-ciej kolejce: 1) K lin g  3 p., 
-2; 3) 4) Abraham. Lipson, Scheuer 2 b , 5) i 6)
<U Am eisen, dr. M tib e rg  1 i pół p., 7) 8) 9) i 10) 
B ilsk i, Dunkeiblum, Friedman, Ratfa 1 p. 11) i 12) 
A rłam ow s] i W e issberg  pół p., 13; i  14) prof. Pa- 
z< zrerny, Gałuszka 0 p.

N e w y  r c z M a i t  loftiur w  Hrmunihćfcji 
n a w ie trzn e ]

Od 1 kw ietn ia br. wchodzi w  ż y c i ’  no.vy rozkład 
lotów  na cyw ilnych  szlakach komunikacji p ow ie ­
trznej, obsługiwanych przez P. L  L  )rL o i“ . N ow y 
ro zk ł id lo łów , oprócz codzienne, (z  wyjątk iem  
n iedzie l i św ią t) kom unikacji lotn iczej z W a rs za ­
wy do Bydgoszczy. Gdańska. Katow ic. L w o w a  i 
Bbanania, oraz kom unikacji trzy  razy  w  tygodniu 
OB lin jach : L w ó w — C zern iow ce (Jassy) —  Galati - 
P likareszt, K a tow ice-K raków , o ra z  K a iow ice -B m o 
-W iedeń, w prow adza  bezpośrednie połączenie lo t­

nicze Warszawka-Kraków’ , p rzy  równoczesnem  u- 
trzyimaniu codziennego połączenia W a rszaw y  z 
K atow icam i.

Dużą zalcią now ego rozkładu lo tów  jest ustale­
nie od lo lćw  sam olotów  z Gdańska w  kierunku 
W arszaw y o  godz 8-e.j rano, eo pozw oli m ieszkań­
com Gdyni oraz polsk iego w ybrzeża m orskiego 
korzystać z szybkiej komunik teji lotn iczej (pociąg 
odjeżdża z Gdyni o  godz. 6,52, p rzybyw a do G-dmi 
s-ka o  7,21, stąd o 7,25 autobus P. L  L  ..Lot' od w * ,  
ż i pasażerów  do portu lotn iczego w e W rzeszcz';
1 dzięk i k tóre j mogą przybyć do W a rszaw y  n-kolo 
godz 10-tęj rano W  kierunku powrotnym  z W a r ­
szaw y  do  Gdańska sam oloty od latyw ać będą o a 
15,40, co m ó w  bedzie bardzo w ygodne dla m iesz­
kańców  Gdyni gdyż tego sam ego Jeszcze dnia b< 
dą m og li pow rócić  00 domu

Normalny ca.n  trwania podróży nc Wjżej wv- I
mienionych linjach trwa przeciętn ie od i do 2 i pól 
godzi. j

W Bydgoszczy, Gdańsku. Katow icach. K rakow ie, | 
L w o w ie . Poznaniu, Brnie, W iedniu j Bukareszcie 
pasażerow ie lotn iczy są bezpłatnie odw ożeni z 
lotnisk.! do środka miasta, jak -ów n ież z miasta 
do  lotniska speejalnemi aulobusami P. L  L. „ L o t "  
Autobusy te kursują przed każdym przylotem  lub 
odlotem  sam olotów.

Kio wygrał na loterii?
W  drugim dniu ciągnienia 5. ldasy 22 pci skrój lołe 

pji państwowej, większe w ygrane padły na niumery 
następujące (częściowo wczoraj przez na-s podane)-

Zł. 10.000 na nir. 2800u, 45370. 9/961.
Zł. 5.000 na nr. 24933, J3S277.
Zł. 3.000 na nr. 59968. 102749. 105870, 166771 1(19746 

196897.
Zł. 2 008 na mr 20508, 21590. 32484, 38518 39361.

57960. 59603. 81375, 108321. 112007. 124620 128407
128417, 134^48. 143z44. 143654, 157196, 166433, 166669 
169528. 181917. 186757

Zł. 1.000 na nr. 4S45. 8691. 14288 21592, 27398.
29536. 30953. 31555 36005, 57876. 68369. 58768, 75372 
75-107. 77163. 79291. 81984. 84547. 87514 87541. 89291 
92098, 107682. 113485. 125216, 136007, 138536. 139825 
1496S5. 158291, 159165. 177868. 186270, 187914, 199557.

—  D ZIŚ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . Rynek A — B 
43. ul. Gertrudy 1, K row oderska  74, Konopnickiej 
3. K rakow ska 9 i P la c  Zgody 18.

—  D E K O R A C JA  O RDEREM  P O L O N IA  R E L T I- 
T U T A . P  w o jew oda krakow sk i drr K w aśn iew sk i 
dokonał w czora j w  obecności pp. w icew o jew ody  
Alikosza, naczelnika wydziału  s a m or zad o w  ego  O- 
sieckiego. insp. starostw  Żólk iew icza . radcy Stan 
kow sk iego i sekretarza Rady p ow ia tow ej dra D ą­
b row sk iego  aktu dekoracji krzyżem  oficerskim  
Polon ia  Reslifuta p s larosty  chrzanow sk iego dra 
A lieczyslaw a Łęck iego

—  „R O Z B R O JE N IE  M O R A L N E ". Pod  p ow yż­
szym lytnłem  w yg ło s i odczyt staraniem Akadem ic­
k iego Zw iązku  P acy fis tów  w  niedzielę 15 bm o 
godz. 18-lej w  sali 39, I. p Coli. Nov. dr. Z y ­
gmunt N agórsk i, prezes S low arzyszen ia  P rz y ja ­
ció ł L ig i N arodów  w  W arszaw ie.

—  p o l i c j a  m a  s a l u t o w a ć  p ł y t y  n i e

ZN A N E G O  Ż O Ł N IE R Z A . Komendant g łów n y  po li­
c ji w yda ł rozkaz, aby w e wszystkich miastach, 
gdzie znajdują się płyty N ieznanego Żołn ierza, ofi 
ce row ie  i szeregow i po lic ji sa lu tow ali te pomniki 
K ie row n icy  jednostek policyjnych mają odpow ie­
dnio pouczyć swych podwładnych.

—  P O Ł Ą C Z E N IE  R A D J O T E L E F O N IC Z N E  
Z  1ND JAM I H O LE N D E R S K IE M I. Ostatnio dopu­
szczone zostały rozm ow y radjolelefoniczn-e Po lsk i 
z fndijami Holenderskiem i N ależytość za trzy  m i­
nuty w ynosi 130 fr. w  złocie, zaś za 1 minutę 43.33 
fr. w  złocie.

—  „R Z E M lu S L O  I  P R Z E M Y S Ł  W O L N Y ". Pod 
tym tytułem w yg ło s i dziś w  piątek o godzin ie 6‘15 
w ieczorem  w  sali Muzeum P rzem ysłow ego  w  K ra ­
kow ie. ul. Smoleńska 9 wwbitńy znawca tej d z ie ­
dziny p inż. Eugenjusz Tor, dyrek tor Muzeum 
Przem ysłow ego  w  K rakow ie  wykład, k tóry  będzie 
19-tym z cyklu w yk ładów  ekonomicznych, zo rga ­
n izow anego przez Zw iązek P rzem ysłow ców  '.V 
K rakow ie. Podczas w rk ładu  będzie w yśw ietlany 
film  z dziedziny rzem iosła i przem ysłu ludowego. 
W stęp  wolny, goście m ile w idziani,

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  WAŻJ.OŚCT K A R T  R O ­
W E R O W Y C H . Prezydent miasta w yda l ostatnio 
obw ieszczenie, w  k tóm n  w ezw a ł wszystkich w ła ­
ścicieli row erów , aby w  term in i° dni GO-ciu posta­
ra li się o  przedłużenie ważności swoich kart ro­
w erow ych  na rok 1931 — tych zaś, k tórzy  dotąd 
kart i tabliczek row erow ych  nie posiadają ,aby 
się w  nie zaopatrzyli Przedłużen ie ważności kart 
oraz w ydaw an ie  nowych kart i tabliczek row ero ­
wych rozpoczn ie się z dniem 1 kw ietn ia 1931 i 
odbywać się będzie w  biurze Dziennika podawcze- 
go M agistratu na parterze codziennie z w yjątk iem  
niedziel i świąt, w  godzinach od 5-tej popołudniu 
do 8-mej w ieczór, na uslną prośbę po uiszczeniu 
przypadających opłat W inni niezastosowania się 
narażą się na odpow iedzia lność kam o- adm inistra­
cyjna, a nadto nie będą dopuszczeni do jeżdżenia 
row eram i po ulim ch miasta

_  R E JE S TR A C JA  D OROŻEK SAM OCHODO­
W Y’ CII. W ojew oda krakowski w ydał osla in io  ro z­
porządzenie o ruchu doroż >k samochodowych w  
obrębie m as ła  K la k ow a . P o  .nyśli tego rozporzą ­
dzenia przedsiębiorca zam ierzający utrzym ywać 
komunikację dorożkam i samochodowemi. ob ow ią ­
zany jcsl donosić Starostwu Grodzkiemu w  K ra k o ­
w ie  o zam ierzonem  rozpoczęciu ruchu ronnimniej 
na 3 dni przedtem. Doniesienie M ag istra low i jako 
w ład zy  przem ysłow e i o rożporzerit; prowadzenia 
r-rz^myUu nalepy uskutecznić po uzyskaniu po 
tw ierdzenia ze Starostwa Grodzkiego. P rzed  uzy-

CZEKOLAE-i z SALABROZA
LECZNICZO  —  O D ŻYW C ZA  D LA  CUKROW A 

C H O RYC H  PO LE C A  FABRYKA 

A. Piasecki S. A. K ra k W
skamem tegoż .potw ierdzenia dorożek nruch-iiniatt 
nic w o lno Równocześnie M agistrat w popi/m iiie- 
nia ze Starostwem  Grodzkiem  wydał .zurzą.lzetiie. 
by w szyscy w łaścic ie le  dorożek utrzym ywanych 
w  ruchu, w  tepminie dni 7-miu zgłosił: sic do SO- 
rostw a Grodzkiego, cele.a uzyskania now ego n j-  
ireru  porządkow ego dla svM ch  dorożek

—  SPĘ D  I  C E N Y  K O N I na nstanim targu W 
Krakowie pnzy ml. ZaWoei-e były następujące: O ró 
łem  spędzono 244 koni, płacono za sztukę: za ko­
nie pojazdow e od 30C—550 zł, za konie pociągo­
w e lekkie od 150— 350 zł, za konie rzeźne od 30— 80 
zł. Ze spędzonych koni sprzedano na w y w ó z  za­
gran icę 10 sztuk, na rzeź m cjscow ą  14 sztuk. Ce 
ny nieco poszły w  górę. P opyt slaby, tendencja 
zw yżkow a.

—  PO D  Z A R Z U T E M  A G IT A J C I K O M U N IS T Y ­
CZNEJ. U rząd  w o jew ódzk i komunikuje: Organa 
polic ji a resztow a ły  w czo ra j pod zarzutom d z ia ła l­
ności antypaństwow ej studenta U. J. M ojżesza K ra  
mera, buchaltera Chaima Blaua, F isz la  Goldfi- 
schera, Szymona B im a, Chakla Gleichera, Abra- 
ma Pencaka i  Chaima Tennenbauma W ym ien ien i 
u p rw ia li agitacje komunistyczną, urządzając nie­
lega lne zebrania. W szystk ich  odstaw iono do dy­
spozycji w ład z sadowych.

—  W Y K R Y C IE  M A G A Z Y N U  Z  PR ZE M Y C O N E - 
M I T O W A R A M I. Urząd w o jew ódzk i komunikuje: 
Yv czasie rew iz ji przeprowadzonej w  mieszkaniu 
Izraela  Fesla  w  Gorlicach, znaleziono i zakw estio ­
nowano 36 par butów, 38 par pończoch jedwabnyeai 
-ISO kg. jedwabiu. 36 scyzoryków , 8 fartuchów  gu­
mowych, k ilka sztuk materjd jedwabno- baw ełn ia­
nej. w szystko sprowadzone z Niem czech dróg** 
przemytu. Pozatem  zakwestjon-owauo tamże 3600 
pudełek zsp iłek , przechowanych dJa osiągnięcia 
znaczniejszego zysku w obec ostatnio zarządzonej 
podw yżk i cen zapałek.

—  Z U C H W A Ł Y  N A P A D  W e  śirodę w ieczorem  
do  domu Kuneguindy Kotek  w Rzipdenriku strzy ­
żewskim  w darł się przem ocą Stanisław  Galjewski 
w  tow arzys tw ie  nieznanego osobnika. N apastn i­
cy  pob ili c iężko Kotekow s i  skradłi kiilka sztuk 
dtobiu. G a jew sk iego aresztowano, za tow arzyszem  
je g o  w szczęto pośoiig.

—  Z D E R Z E N IE  T A K S Ó W E K . W czo ra j o półno­
cy  na zbiegu ul. Karmeticsdeo., D unajew skiego i  
S zew sk iej zd erzy ły  się 2 d orożk i satnocłindlowe, 
prow adzone p rzez k ierow ców , a to ' Kurpuda A jg  
dama, zam. w  W o li  D u ch ariie j I. 78 i  THoltra O- 
srtow sk iego zam. w  Lagiewr,likach 1. 162. ‘Zcterze- 
ińe nastąpiło wskutek szybkiej -n«-iOStrożneS * 
zdy ohydfwónł k ierow ców , k tórzy  równleti nB 
starz y4ow aniu nńe daiwadi zmaików ostrzes^uwczycfa. 
W ypadku w  ludziach nie by ło ; araiodoroSka zostały, 
lekko uszkodzone.

—  J A K  M O ŻN A  T A N IM  K O SZTEM  U A B Y O  
M A S Z Y N Ę  DO P IS A N IA ?  D o firm y  Alksmana L u ­
dw ika przy ul. Szew skiej 1 22 w  miesiącu lultysn 
zg łos ił się niezmany osobnik, k tóry  p rzedstaw ił 
się za inżyn iera  W łodzim ierza  Za jączkow sk iego , 
przedstaw icie la  fab ryk i Cegielskiego. Osobnik ów  
zakupił maszynę do pasania m arki „Corcma'’ w a r ­
tości 760 zł, płacąc eotów ką 100 złotych, a na re ­
sztę kw oty  -wystawił w eksle ze swoiir podpisem, 
7.aopatrzone pieczęcią C eg ie lsk iego P o  kffku 
dniach Aksrnan przekonał się, że pad! o F a rr  oszu­
sta, gdyż w  fabryce C eg ie lsk iego inżyn ier Zającz­
kow sk i jest nieznany, a pieczątki na wekslach są 
fa łszyw e.

—  OSO BLTW E OSZUSTW O. W isn erow a  K a ta ­
rzyna zam p rzy  ul. Z iel le j 1 .63 zj ło s iła  do po­
lic ji o  oszustwie, popełnionem przez jej męża K a z i­
m ierza w  ten sposób, że tenże m ając troje nieślu­
bnych dzieci fa łszyw ie  zapodał w  Urzędfitie para­
fialnym . eż są to  dzieci ślubne.

—  RODZINA W Ł A M Y W A C Z Y  Policja ansztow a 
la KołreJę Tomasiza (lart 58Y emeryta kolejowego, 
zam. w  W oli Dwchaidkiei. Kobielę Franciszka (iait 29) 
s-zewet i Kol, o R  MTadyslawis- (lat 24) ślnsamza zam 
w  W oli Duchaekiiej ze kradzież z włamaniem, popeł 
■nioTią w  zrmdnru 1930 do kasy w' faibryce 2 ietaite- 
wisitaiiesn. Kobiela Tomasz został przytrzym any w  
związku z powyższą kradzieżą pod zarzutem udzie­
lenia synom pomocy przy por etr.łenUD kradzieży.

—  PO ŹA P  W c IS H i wleczoirem in.erp en>w a ła  
podiRÓ-rskr straż pożarna na ul. W łełickfej 79, gdizie 
n-a 1 piętr-ze w domu W etoberga zapaili-ły się belki 
sitiropu. Pożeir powstąt cd przewodu kominowego, 
prowadizacegc 7 rairtęąoy oęo mleszikaitiia od pieca 
kucbeninicgo. P r  wyraiim-iu pn-wsły i u«un.'ęciiu prze­
wodu oeień lyraoz-rtto ^zikoda wynosi. o<kofo 200 zł.

 oĘo-----
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i  LTekucJa wyroku śmierci 
w AngIJI

Gregdaj odbyła się o godzinie 8 mano w  an- 
gieiskiern .nieście Badfotrd egzekucja wyroku 
(femerc1 dokonana na Artnrzc Ro^iseTn.' Sprawa 
bryia w  Anglii bairdzo głośna opinii publiczna 
wypowiedziała się p rzęch, ko wykona niu wyro 
ku śmierci i za ułaskawieniem Rouseto- Gdy 
pr^ed blisk'o 5 'tygodniami Artur Rouse skazany 
został ńa śmierć ns pAdstawto sanfjmh tylko po 
szlak wszyscy w Anflji spodziewali ię, że w y ­
roi n e zostanio wykonany.
. W  spalonem aucie podróżującego Artura Rou 

se‘a znalezioiito spakme zwłok: męzczyzny kjtó 
rego tożsamości dotychczas nie ustal1 wo. Nikt 
nie był świadkiem ewentualnej zbrodni, a osikar 
żony nie przyznał się do winy. Niektórzy z rze­
czoznawców wyrazili też przj puszczenie, że 
auto mogło się s-amo zapalić. Rouse nie cieszył 
9ię jednakowoż opinją poi żądnego czło wieka, 
ponieważ oprócz swej żony utrzymywał sto su n 
ki jeszcze z dwoma kobietami, z któremi się też 
w  tajemnicy przed pierwszą swą żoną ożenił. 
Ze wszystkiemu temi trzema żonami miał oskar 
żony dzieci, a po wyroku trzy te żony wniosły 
prośbę o ułaskawienie swego męża- Wedle an­
gielskich jednak przepisów prawnych mógł król 
ułaskawić skazanego na śmierć Rouse tylko na 
wniosek ministra spraw wewnętrznych Mini­
strem tym jest Clyues, członek Partii Pracy, 
króry takiego wniosku do króla wystosować nie 
chciał. Prasa amgeiska barozo ostro atakuje C ly 
nesa, przypummając przy tej sposobności, ze 
przód kilku tygodniami nic chciał również w y­
stąpić z wnioskiem o ułaskawienie 18 letniego 
mordercy. Clynes ośw udozył wprawdzie w pra 
sie. że jest przeciwnikiem kary śmierci aie jest 
równocześnie lojalnym wykonawcą prawa.
-  Prasa notu»e też, że kilka godzin przed wyko 
oaniem wyroku śmierci na osob!e Rouse‘a zebra 
fy  ikę orzed więzieniem w Bedford tiozne tłumy 
któro wśród głośnych śmiechów i żartów ćhcia- 
ly  koniecznie przypatrzeć się egzekucji. Prasa 
nie ma dość słów oburzenia z  powodu tego zdz« 
czecła moralnego

T a j t m n - i z c  k r a d z ie ż  o lb rzy m ie j Ilo ś ti  
n a J s f n r z n l E j s z y c h  tru c izn  w  BerFiife
Ż Berlina donoszą: Olbrzymie ilości najroz - i 

maitszych trucizn, wystarczające do wyrrucia 
mieszkańców całego Berlina, skradziono oneg- : 
daj: zej  nocy. i

,1 ąjemuiczy złoczyńcy włamali się do wiel- j 
Kj*j apteki Pawła Hubnera przy Leopoldstra- 
Sse 38, gdzie wyłamawszy drzw i szafy, mie- i 
szczącej trucizny, cabrali cały zapas trucizn i j 
narkotyków. Łupem włamywaczy stały sięwię 
ftsze ilości arszeniku, morfiny, salwarsanu, we 
lonaiu i strychniny.

Policja jest bardzo zaintrygowana i zaniepo­
kojona ta jemniczem włamaniem, nie ulega bo 
wiem wątpliwości, że złoczyńcom trucizny te 
potrzebne były do jakichś masowych zbrodni­
czych czynów. Z przebiegu włamania bowiem 
jasno wynika, że działali tu ludzie, znający do 
kładnie wartość każdej z tych trucizn.

Cała policja Berlina jest na nogach,* najtężsi 
wywiadowcy usiłują w przeciągu możliwie krót 
kiego czasu wykryć włamywaczy, aby zapo­
biec ewentualnym zbrodniom. Ludność Berlina 
jest wielce zaniepokojona.

S ły n iF  niegdyś rhtorha anglelrHa 
umfepa w w r z  eniu

W i e d e ń .  !2. 3. PAT Dzierlatki wiedeńskie 
donoszą z Londynu: Aimr Stanley, jedna z naj 
bardziej znanych aktorek z czasów królowej 
WiktorK. zmarła w 78 roku żyda w więzienu 
kobiecem w OBndynie Z początkiem ubogiego 
tygodnia policja zatizyirala ją nietrzeźwą na 
ul-cy i odstawiła do aresztów policyjnych. R e ­
dy d,n,'i| następnego doprowadzana zostoła £jzed 
sędzego- doznała omdenia taK że musiano °d- 
w :eść ią do szpitala weziennego. gdz/e zmarła

w y w ia d  w  więzm niu
Wygodne więzlenie-hotei w Madrycie. —  Mie szkarlcy — W izyty : pogadanki. — Opinia libe­
rała c sytuacji w Hiszpanii. — Alfons XiII. najzręczniejszym taktykiem wśród polityków.

(Korespondencja własna)

Madiyt, w  marcu 1931 r.
,,Carcel Modelo“ w Madrycie jest niecodzien 

nem więzieniem. Netylko w Hiszpanji. ale i 
w  całej* Ru ropie- Urządzone wygodnie według 
ostatnich wymagań higieny, zaopatrzone we 
wszystko, co może być potrzebne przymuso­
wym mieszkańcom swym, więzienie madryckie 
jest istotnie więź,enem wzorowem. wzorowem 
pod względem wygód, takie daje sw-ym ..go­
ściom" oj-az swobody, jaką i;m pozostawia-. wr 
obrębie swych murów.

,, Gar cel M'odelo“ gości obecn ie  elitę dz'aiaczy 
republikańskich. P bera łów, radykałów, socjali­
stów, którzy przegrali wielką partję szachów po 
Etycznych, stoczoną na szachownicy hiszpań­
skiej z jednym z najzręczniejszych graczy poli­
tycznych w  Europie —  z królem Alfonsem XIII. 
W  więzieniu od rana do wieczora panuje niezwy 
kły ruch, gwar, ożywienie. Na korytarzach, w  
poczekalniach w rozmównicy kręcą się odwie­
dzający swych krewnych i przyjaciół goście z 
miasta- Rozmowy toczą się głośno, z żywością 
gestów właściwą południowcom, nikt się nie 
krępuje obecnością strażników więziennych. 
Jakby ich nie było. To też ktoby nie wiedział, 
że na końcu korytarza znajduje się krato żela­
zna. sbrzeżora przez żandarma pomyśfcłby na 
widok spacerujących grup, w których nie brak i 
elegancko ubranych aam, że znajduje się w  ho­
telu. --------

Profesor uniwersytetu w Salamance, liberał 
9tarej daty, aon Al..., zw erza się gośc< m swym, 
dwóm Paryżanom, kolegom z lat uniwersyte­
ckich pod kopulą Sorbony:

—  Co można sądzić o rowym gabinecie Az- 
nara? Stare dzieci! Resztki swych sił, kilku z mi 
mistrów bezy sobie po siedemdziesiątce, zaprzę 
gh' do wozu monarchjl. Wetetanl zgrzybiałej tna

dycii. nowi ministrów ę odgrywają przed kra 
jem nantormnę wrzących Ajaksów. wiodących 
h iszp an ję  ku n o v e j przyszłości.

—  Aie. ciągnie pror. Al-..- trzyba przyznać kró 
Iow:, iż jest on niezrównanym mistrzem w  grze 
politycznej. Zachowując wszystkie reguły gry, 
wymanewrował swych partnerów, i przeaiWJrf"' 
ków z jnaestrją: oszołomieni pierwszym, rzeko 
mym swym sukcesem doczekali się sromotnej 
porażki w d r u gem pociągnięciu. KróJ nię udkryt 
ani n,a chwilę swych kart. Wyprowaozdi w  pole 
swą układnośc a i pozorną uprzejmością przy 
wódców wrogich mu stronnictw: lepublikanów' 
i socjalistów. Gdy wyjawili niebacznie, pocią­
gnięci za język, swe piany król cofnął s'ę naiycb 
mast i zapędził ich swą nieustępliwością na te­
ren krańcowych haseł i żądań I, gdy piawva, 
przerażona rewomcyinością lewicy, zjednoczy, 
la s ę w obronie monarchii i swego stanu posia­
dani a, lewica — republikanie i socjaliści — licy 
tując się w wysuwaniu krańcowych żądań, roz’ 
biła się na kilka- obozów. ’

— Tak. akcentuję proi. Al..., muszę przyziiaĆ 
królowi, że broni on dzielnie swej pozycji trądy 
cji i praw swego urzędu i stanowiska inaczej 
wyglądałyby nasze sprawy i cała sytuacja, gdy­
by opozycja lepubrkańska posiadała wodza ró 
wręgo talentom i zręcznością polityczną Alf ju­
sowi XIII. W  całej tej grze tak misternej. rz**ko 
me początkowe ustępstwa' króla były taktycż- 
nym manewrem Co-inął się na dalszą pozycję,; 
aby lepiej skończyć...

Bije godzina siódma na zegarze korytarz'' 
wym- Dozorcy zapraszają uprzejmie, ic;z sta; 
nowczo do opuszczenia gościnnych murów 
CarceJ model®. Powoli zalega cisza rozległe sa 
le '• korytarze — aż do jutra. K. W.

P o z n a ń  12. 3. PAT. Onegdaj pożai w Ra- 
r.uwicach jiow. poznańskiego strawił stodołę ze ! 
zbiorami i -zopę z narzędziami. Szkoda wynosi 
' Koło ii .000 z>.

Ustawa o arzssiedlanip s l; ?d 
wekataw - na radzis ministrów

(Telefonem oo naszego korespondenta)
W a r s z a w a  12. 3. (S in) Dziś wieczorem 

odbyło się posiedzenie Rady ministrów. Wśród 
szeregu spraw drobniejszych uchwalony został 
projekt ustawy o przesiedlaniu się adwokatów 
zaliczeniu i czasie trwania praktyki adwokac­
kiej.

Uniwersytet irahcmetańsM 
w icrozoSi mie?

W i e d e ń  12. 3. Pa T. „Neues Wiener Tag- 
blatt" donosi z Jerozolimy: Przyw ódca maho­
metan hinduskich Szafkat A li, bawiący w Je­
rozolimie, po naradzie z przywódcami Arabów 
palestyńskich, powziął postanowienie, ażeby 
Palestynę uczynić ośrodkiem światowego ru­
chu mahometańskiego. W  kołac^ arabskich 
noszą się z myślą założenia w Jerozolimie wiel 
kiego uniwersytetu mahometańskiego.

Gandhi chory
B o m b a j .  12. 3- PAT  Gandhi zachorował 

skutkiem przemęczeuda

R u k o w a n jd  o za k o ń c z e n ie  urojny celnej 
czBsko-weginrskiBl

W i e d e ń .  12. 3- PAT. „Die Stunde" donosi, 
jakoby z okazi rokowań ha,nd|ov’ ycli amstrja 
cik0'czechosłowackic'n, mających się rozpocząć 
we Wiedniu, duto 16 bm., nastąpić miały także 
nieoficjalne rozmowy między delegatami czech 
słowackimi i węgierskimi w sprawę ukończęnto 
wojny celnej między Węgram-i a Czechosłowa­
cją. W  razie pomyślnego wyniku tych nzm ów  
wstępnych, mogłyby się rokowana uandlowe 
węg ersko-czechosłowackie rozpezać w dmu 
20 bm. —— -

Ambpsador Hoesch o Sri; nda
P a r y ż  12 3. (B ) Min. spraw zagranicznych 

Rriand przyjął niemieckiego ambasadora von 
Hoescha, z którym odbył dłuższa konferencję.

C ęźH' stan zdrowia t .  kan­
clerza H tlle ra

B e r l i n  12. 3. PAT. Stan zdrowia b. kanele 
rza Hermana Mullera, który zachorował na za­
palenie woreczka żółciowego jest bardzo cięż­
ki. Lekarze na odbytem dziś konsyljum posta­
nowili przeczekać kryzys zapalenia opony brzu 

; sznej, poczem dopiero przystąpią do operacji 
woreczka żółciowego. Popołudniu rozeszły się 
po mieście pogłoski o śmierci b. kanclerzE Mu­
llera, które okazały się jednak fałszywe.

N aw y suhees w yborczy kcnserippfysfdw
(łe legram  wtasi.y .Nowego DzięmJk^')
L o n d y n  12. 3. (L ) Podczas wyborów uzu­

pełniających w Salisbury wybrany został kan 
dydat konserwatywny Robertson, otrzymując 
15800 głosów. Kandydatka z partji libęialnej! 
mstrs. Maslerman zdobyła 9588, kandydat Par 
tji Pracy Hancock 3939 głosów.

loZnOOO dzieci nieprawzgc pochodzenia 
w Wiedniu

C i t f a d e 1 V  a t i c a r* o 12. 3. PAT. Rząd 
austrjacki stara się obecnie wysondować teren 
czy istnieje możliwość przeprowadzenia zmia­
ny konkordatu w zakresie prawa o małżeń­
stwie. Tego rodzaju decyzja została powzięto 
na skutek wyniku badań stosunków rodzin­
nych w Austrji. Badania te wykazały, że w 
iustrji obecnie około 125.000 dzieci jest pa- 
chodzenia nieprawego, ze względu na nieure- 

i gulowanc prawnie współżycie rodziców. Około
80.000 rodzin żyje bez ślubu z powodu niemoż 
ności uzyskania sankcji sakramentalnej ze stro 
ny Kościoła, na skutek rozwodów.

Obsuwającd się ziemia
. C h a m  er  (Sabaudja) 12 3. PAT. Donoszą 

o nowym wypadku obsuwania się ziemi na prze 
strzeni 40 ha. Gale połacie terenu obsuwają 
się w dolinę z szybkością 40 metrów na m i­
nutę. Zagrożona jest wieś Dcsgranges, którą 
mieszkańcy opuścili.
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' P i l i l i 111
GIEŁDA KRAKOWSKA

K ra ków . 12. o 1931 A kc je  n iejednolite. D olar 
■ k z y a  my.

A k c je  procentow e: 4-proc. P o ż  inw estycyjna  95 
Z ebran ie  g ie łdow e zaznaczyło leadenoję naogól 

■Jrzymamą N astró j panow ał ospały W iększość 
pwoier ... bez obrotów . Z pap ierów  procentowych 
rob ion o w  małych ilościach 4-proc. P ożyczką  in­
w estycy jn ą  p »  kursie nieco siln iejszym . Poszuki- 
« u »  rów n ież  Chybie, je r fjak o w oż bez transakcyj. 

N a  pog ie łd zid  zupełny zastój.
Waluty i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach p ryw atnych  i 

■dtipCyLaiikowych tendencja d la d o la ra  g o tó w k ą  
w  tO  jtrzyurana. N astró j spokojny. Zao fia row an ie  
pokrywa w zupełności zapotrzebowanie. W  Kra­
kowie dolar go tó w k ow y  8.91i pół d o  8 93 i  pół, 
czeki bankow o 8.92 i pół d o  8 94 i  trzy  czw.

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
W a rsza w a : 12. 3 P A T . A k c je : Bank P o lsk i 134 

i pół, S iła i Ś w ia tło  64.50, 65 25, W a rsz  T ow . 
iFabr Cukr. 28, Starachow ice 1175. P o życ zk i. 3- 
proc. budowlana 45.25, 46, 4-proc. iuw< stycyjna 95, 
serja  B. 100, 5-proc konwersyjna 49.25, -49.40, 6- 
prwc. d o la row a  74.50, 10-proc. ko le jow a  10350, 104, 
8-proe. L is ty  Zast. BGK. 94, 7-proc. 83.25 

W a lu ty : D o la r 8.92 i pół, 8.94 i pół, 890 i pół 
D es  Izy; Bukareszt 5.31, 5.32 i  pół, 529 i pół. 
Gdańsk 173.32, 173.75, 172 89. Lond^r 43 37, 43.48, 
43.20, N o w y  Jork 8 918. 8.938 8.89Ś. P a ry ż  34.94 
35.03 34.85, P ra ga  26 44 i pół, 26.51, 26.38, Szwaj- 
carja  171.71, 17214, 171.28. W łoch y  46 77, 46.83, 
46.71, B erlin  212.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 12. 3 P A T . W a lu ty  i d ew izy : Berlin  

169.06— 169 56, Budapeszt 123.85— 124.15, Bukareszt 
422—4.24, Londyn 34.51— 34 61 N ow y  Jork 710—  
7i2.50, P a ry ż  27.79—27.89, P ra ga  21 03 7 pięć ósmych 
d o  21.11 i pięć ósmycn. W arszaw a  79.53--79.81, 
Zurych 136.60—137.10, Am erykańskie 709— 713. N ie ­
m ieckie loS.81—169.41, Francuskie 27.76— 27 92. W ło  
s t ie  37.25— 37.41, Po lsk ie  7950— 7990. Rumuńskie 
4.2( i ejdna czw. do 4.24 i jedna czw., S zw ajcar­
skie 136.25—137.05. Czeskie 21— 21.12. W ęg iersk ie  
123. 95—124 35

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 12. 3 P A T . P a ryż  20.23 i pół, Londyn 

2525 i trzy  ósme, N o s y  Jork 5.19 72 i pół. Belgja 
72.42, W łochy 27.23. Berlin  13.75, W iedeń 73.dd 
P ra ga  15.39 i pól. W arszaw a  58.20, Budapeszt 90.61 
i  pół, Bukareszt 3.09.

O W Y DZIENNIK" s o t w  14. III, 1931 SL t »

Nowelizacja ochrony lokatorów
Eksmisje nie będą mogły być dokonane w miesiącach

zimowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a -  12. 3. SM. Jak się dowiaduję, 
rząd przedłoży w najbliższych dniach Sejmów 
projekt pstawy nowelizującej ustawą o ochro­
nie lokatorów. M. in- nowela przewiduje, że eks 
misje orzeczone z powodu zalegania wypłaty 
komornego nie bedą mogły być wykonywane w

okresie miesięcy zwiowycb, tj od 1 listopada do 
31 marca. Ponadto urząd rozjemczy będzie 
mógł uwzględnić położenie pozwanych, odkła­
dając eksmisję nawet poza oł res miesięcy zimo 
wych.

Ulaltitrcarzs stanie przed sądem woiEnnym
za SEiseh na życie piifh. Rustejki

(Teiegram własny „Nowego Dziennika”')

K o w n o  12. 3. (R ) Śledztwo w sprawie za­
machu na życie szefa litewskiej policji tajnej, 
pułkownika Rustejkę, wykazało, że oprócz a- 
resztowanych' 22 spiskowców udział w spisku 
brał także dawny premjer litewski Waldema- 

• ras. Ustalono również, że zwolenników swo- 
i ich Waldemaras nakłaniał do stosowania te- 
f roru w walce politycznej. Stanie on przed są- 
| dem wojskowym razem z innymi oskarżony- 
' mi z końcem kwietnia br.

W ielka afera p a s zp o r to w a  w  K o w n ie
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

K o w n o  12 3. (R ) W  Kownie wykryto ol­
brzymią szajkę fałszerzy paszportów, której 
działalność sięga wstecz do 1924 r. W  aferę za­
mieszanych jest przeszło 300 osób, w tem szef 
policji w  Tylży  Rapecka, wielu urzędników nu 
nisterstwa spraw wewnętrznych, min. spraw 
zagranicznych oraz biura paszportowego.

Krwawe rozruchy podczas przejmowania
budynki kongresu indyjskiego

B o m b a j .  12. 3. PAJ. Jak wadomo. na pod­
stawie układu, zawartego przez Gandhiego z. 
wicekrólem, miał dzisiaj nastąpić uroczysty 
zwrot gmachu kongresu jego członkom. Z tej 
oua/ji doszło dzisiaj do gwałtownych rozru­
chów- Kiedy do gmachu kongresu zbliżył sę  u- 
roczysty pochód członków- mający objąć gmach 
w posiaa: nie. zastąpdo im drogę 200 ochotni­
ków, którzy wcześniej zajęli gmach, wywiesili

na nim czerwony sztandar i ustąpili dopięty po 
przeszło 3-godzinnych rokowaniach, uzyskaw­
szy 'obietnicę, że pretensje ich będą niezwto* 
came rozpatrzone. W  krótki czas potem przyfcf 
ła nowa grupa malkontentów, którzy zaatakows 
li ochotników i obrzucili gmach Lamteaiami. W  
czasie zajść 20 osób odniosło rany Po kiOm p t  
dżinach zapanował spokój.

200 Dsćh gmic podczas Katastrofy okrętowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

k o '  -'Y/KATY

—  SFKCJA M ŁO D ZIEŻY P R Z Y  ZJEBM. ROB.
- i D. (M iode W izo ). Dziś o godz. 8 wlecz, zebranie 
Członki/n Dołączone z pogadanką organ..za yjną.

—  A W O D \H  (Z  ekima 23) Dzćś. o godz. 8 v  ;ecz. 
zehrante „Koto anglistów" z ieferatem  kol Hilfsteuna

—  H APO EL. (Dietla 59, I, p. ot.) Dziś. w  piątek, 
i  od . 8 wiecz. referat tow. imż. Z miner manna. ni. 
„Aktualne zagadnienia ruchu sjonsklego" Goście ml 
,e włdzjani. ..

—  S TA R  4NIEM ORG. „H E C tlA L U C -P IO N lE R  ‘ 
odbędzie się iat.ro. w  sobotę, w lokato ..Merkaz”' 
Krakowska 41. w ieczór z bogC ym  i Uiroo-maiconym 
programem. M. In. chór „Haszonier rtacato". chór 
„Agudaf Hanoar Hanwri" recytacje p. W ełtaerawei, 
deklamacje. sztuczka, żyw e  obrazy, kwiartet mozy 
czmy. Jawcie się lic zn e !

—  Z ORG. RE W IZJO N ISTYC ZN E J. W  związku 
z w ysyłką materiału propagandowego do w yborów  
na 17, Kongres sjon i^yczny. w zyw a  egzekutywa 
Unii Slcwiistów-Rey, iclonistow wszystkie istnieją ;e 
jakoteż organizujące s'ę grapy rewizjętiLstyczi e na 
prowincji o padami swoich adresów sekretaiiatr v 
egzekutywy Kraków. Mikołajska 8, (z  listami B
Goldstein).

 „P G A L E  SJO N" (Zj-edn. z C SF ) Dalś, w pią
tek, o  godz. 7.30 wiecz. p rzy  ul. Podbrzezie 4. II. p. 
of. odczyt N. Birnhacka. nt. ,,Po łożen ie polityczne 
w  sjon-iźmie a list MacDcnałda do W . zrr,anna“ . P o  
referacie dyskusja.

—  W IE L IC Z K A ! Stowarzyszenie Młodzieży Żydo 
wskiej Im. Adolfa Hirscba. Dziś. w pątek. o  godz. 
8.45 wccz. re fe ra t.k ie r  wnika sekcji dramatycznej 
tow. H. Konigsbergera nt. „Tw órczość aktorska” 
Goście miłe widziani. ^

—  W  D R U G Ą B O L E S N Ą  R O C ZN IC Ę  ZG O NU 
ukochanego Męża 1 Ojca naszego błp dra W ilh e l­
ma Schmidta, o fia row u ją  na cele Szpitala lz r  ieli- 
tów w  K ra k o w ie  F ilip in a  Schmid*o\va 50 zł. dr. 
med Franciszka Schmidt L iban ow a 100 zł, adwo 
kat dr. Jan ScL □ ,d* 50 zŁ 376g

L o n d y n .  12. 3. (L ) Z Szanghaju donoszą: 
W odległości około 100 km od Szanghaju wyda 
rzyła się dziś na rzece Żółtej wielka katastrofa 
okrętowa której ofiarą padło przeszło 200 osób.
Na pewr.ym statku chińskim, na którego pokla

dzie znajdowało sę  przeszło 300 podróżnych, 
przeważnie Chińczyków nastąpił gwałtowny 
wybuch. Statek został rozerwany i natychndlo* 
zatonął. Część podróżnych zdołano ^Tratować 
— reszta utonęła.

V. MOLTKE U PREMJERA SLAW K a

W a r s z a w a  12. 3. PAT. Dzisiaj w połu­
dnie ziożyl p. prezesowi rady min. wizytę po­
seł nadzwyczajny i min. pełnomocny Rzeszy 
niemieckiej w Warszawie p. v. Moltke.

NIE BĘDZIE ZAKAZU SZECHITY 
W  GDAŃSKU

G d a ń s k .  12. 3- ŻAT Frakcji naroduwo-socja- 
listyczma wycofała z Volkstagu wn osek w  spra 
wie zakazania żydowskiego uboju rytualnego. 
Wniosek ten ne miał żadnych szans zdobycia 
większości gdyż zakaz szechity wyrządziłby 
Gdańskowi w ielke straty gospodarcze.

DYREKTORZY Z .AT NE j U PREMJERA 
ŁOTEWSKIEGO

R y g a ,  12- 3. ŻAT- Łotewski prezes rady mini 
strów Zelmśns przyjął generalnego dyrektora 
ŻAT‘nej Landaua oraz dyrektora londyńskei 
centrali Smolara, z którymi 'odbył dłuższą roz 
mowę o sytuacji żydowskiej ludności na Ło­
twie. W  toku rozmowy premjer zapewnił, że Ło 
twa nigdy nie zapomn zasług Żydów amery­
kańskich dla odbudowy państwa łotewskiego, 
szczególne przy organizowaniu pomocy dla 
dzieci i bezdomnych.

SKUTKI TRZĘSIENIA ZIEMI W  JUGOSŁAWJI

W ; ed e  ń. 12. 3. PAT Dzienniki wedeńskie 
donoszą z Białogiodu: Według dochodzeń urzę 
do wych. miejscowość \Vaienduwo Prawa- M: 
rowoje Karadż orc.żewacz zestah zurefnK 
ziszczone, skutkiem czego S0C rodzm jest bez

aachu- ponieważ także i w  okolicznych miejsco 
woścach liczne domy zostały zniszczone a* 
keja ratunkowa obejmuje ulokowanie i zaopa­
trzeni e 6.000 osób- Ludność otrzymuje od władz 
bezpłatnie materiał buoowtoiny, szczególnie drze 
wo budulcowe. Władze są zdania, że odbudowa 
zniszczonych miejscowości będzie możliwa w  
najbliższym czasie.

KATASTROF 4LNY HURAGAN 
P a r y ż .  12. 3. (Bi Wyspę Reun;on leżącą na 

wschodmem wybrzeżu Afryk nawiedził one- 
gdaj straszny huragan- Jak z St. Derns donoszą 
huragan wyrządził w plantacjach w ielke szko 
dy. zniszczył cały szereg zabudowań oraz po­
chłonął łezne ofiary w kdza,h . Także żegluga 
pon osła wielkie szkody.

SZCZĄTKI ŻOł NIERZY YV ROW ACH 
STR7H ECMCH 

P a r y ż  12. 3. (R ) Jak donoszą z Reims. u 
stóp wzgórza Cornillet znaleziono obecnie w sia 
rych rowach strzeleckich szczątki żołnierzy 
francuskich i niemieckich, poległych podczas 
ostatniej wojny w północnej Francji. Także w c 
wsi Nauroy znaleziono grupę poległych żołnie­
rzy: pięciu niemieckich 2 francuskich. Identy­
czności ich nie zdołano stwierdzić.

* * *

P o l a  12. 3. PAT. W 1 /dobyto tu łódź pod­
wodny „Giacinto Pullino” zatopioną w r. 1918 
Na łodzi tej pełnił służb? slvnn\ irredentysta 
włoski, obywatel austriacki Kpt. Snuro, powie 
szony przez Auslrjaków podczas wielkiej woi 

ny.
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POKÓJ fror.rowy mt.i 
łorwamy, osobne w ę jś c ' 
za raz do ttyna jęda : ni. 
Krowoderska 51. na. 6.

515ci

POKÓJ wspólny dJa pa­
na. dogodns. warunki, oJ 
15 mairdp qo wynajęcia- 
Grabowskiego 13, in. 7. 
 ____________________517ci

L O K A L  handlowy fron­
tow y i. biir.etn i uirządz: 
meiir oraz , windą. aa 1 
piętrze pTzy ul DiOtkrw- 
swiei 49, zaraz do w yn a­
jęcia. —  W.adonKiść. 
Hirsch. u i Zielona 23, —  
m ędzy godz. 2— 3 p^po 
łudinru. 508*

POKÓJ mne^towany u.
r d o  wynajęcia dla 
panów, z calem lob czę- 
śccw em  utrzymaniem -  
«L  DietJowska 111. Lw ię 
trc, drzwi 7 30ób?

MASZYNA kusn orska 
oSnzes ‘ w bardzo dob­
rym stani- atycbin:Tai 
do sprzedan a. Zgłoszę- 
ort pod ,Ji.uśix)crz“ do 
Adm. „N. Dziiennilsa".

INiEliuENTNY, poatę 
powar Żyd, przemyśle 
.wiec, dobrze sytuowany 
łat 28, szuka towarzysz­
ki życia, niebrzydkiej 
posażnej. inb przyżenlcu 
do przedsiębiorstwa. P o ­
średnicy poszukiwani. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika' pod „Przed­
siębiorstwo 5.000". 372g

Okazja na święta!
1 aż.dr: dobra ęosj odyn' wie dobrze, że do kiszenia 
b a r s z c z u  służą najlepiej g a r n k i  k a m ie n n e .
Stwierdzoncm jest prz.ez wybitnych lekarzy, że o- 
ąm oim aie naczynia kamienne aa najhigjeniczniejBZ' 
chronią wskutek trwałości -woje, naturalnej polewy 
podczas gotowania, smażenia i pieczenia przed jaką­
kolwiek chorobą żołądkową, a zwłaszcza zachorze-

nieru wyrostka robacz­
kowego (ślepej kiszki) i 
prześcigają pod wzglę­
dem sm aku  wszelkie 
inni naczynia, -  Firma

S Z Y K  D li ł i l E E Ł l K B
skład porcelany, szkła fajansów i wyrobów kamionkowych

w Krakowie, Starowiślna ;S0. Tetef. 12kaG7
sprzedaje wyjątkowo na święla o 6 0  p r o c e n t  niższych cenacl . a mianowicie: 

0 *  0  M E I # I  litrów 10 12 15 20 26 35 45

b A K N I U  z ł - * -  510 4 -  5-20 ? • -  5 ^
oraz j j a gospodarstwa domowego, restamacji, cukierń: 

m iodosyt i dla celów chemicznych wszelkiego rodzaju ogniotrwałe naczynia ka- 
nieńne jak garnki różnych form. rondle, słoje do kenfiłur, na lody. miski, r .my 

do ciast, masownice i u p. znanej w całej Polsce o jakości i trwałości fabryki 
kuchennych naczyń kamiennych i ogniotrwałych

HENRYKA t OfcZIRA, W ECCKNI
T R O C H Ę  H U M O R U

3.000 D O LA R Ó W  na bi- 
poitzkę w Krakow ie qo 
ulokowania. Zgłoszenia 
pod „DoEary" do Biura 
■ go m,6 Stafteca, Kra - 
ków, Rzaiek 8. 516er

K IN O W YM  W Y D a T  
KIEM jednorazowym o. 

ścisz m esięczray abona 
rneot w bttyjotece A 
Gumplowócza Kraków 
BRACKA 9. FRO NT.

W YDAJE smaczne opia 
f dy po cenie zra żonej: ui. 

DietJowska 111. L p ę tro  
drzwi 7 307bp

ZG U BIO NA bartę mobi­
lizacyjną lia nazwisko 
M eier W o lf Roinickj, —  
wydaną przez P . K . U 
Kraków, umieważaram.

S ie n ie ; eKryelr u>!c s b i h
\vVjjC .«j.śo.'( żs/.yci" 7.':,!t.al: wvkoi uje szybko 
: starai.nie. po cenadi ::ade: przystępnych p i r  
oowrrta krawiecką .Ogr^-ko Pracy" w Krako' 
w e  ąi. Nl.KJaj^ka 9, H. p ię tro  — Zamówienia 
przy.hT:u>t się codzennie z wyjątkiem sobót OĆ 
godz. ł l — 1. DJa P.ń z piowincj; iCjakw odo* 
godu.eiH? — Telefon N 158-21

\/

Początku jący narciarz: Muszę pręaso popatrzeć 
do podri.-uz.nika, co tam piszą o hamowaniu.

M ŁO D Y sol cy ia tor adw 
posizukułe posady. Zglp^ 
jizendia óo Admlo. „New . 
DztiiermJłca" poa „Rutyno 
wam y". 389g

K O flC Y P lE N T  adwoki
chi z czteroictnią prak­
tyką pcowiriej linąlną, w ' 
dający biegle także ję­
zykiem tiiamiecLiirn. 
zmieni posadę. L is .y  
biuro ogłoszeń Bucha 
baumowej, Lw ów , H et­
mańska 22 pod „D - 
Praw 4C.315 ‘ 503x

PA N N A  z łepszego dorr.u 
do wyręczenia w gospo­
darstwie, lub dc dz-eok ; 
w  w 'eku 6— 8 lat przy ' 
tnie posadę od 15 h 
Zgłoszenia poa „L . S .‘ 
do Adm. „N. Dziennika ' 

_______________ 623?;

PO M O CN IK  handlowy 
branży żelazne- i elektrc 
•echnicznej poszukuje po 
sady. —  Zgłoszenie pod 
..Skrotinne warunki'* dr 
A  im . „N Dz.enn.ka"

_____________376g

PA N N A  pisząca biegie 
na maszynie obznajo- 
mioua z wszelkiem.' czyn 
nośc arna kancełaTyjnem! 
—  żurem poscdę Zgło 
szetria pod „M arzec" óo 
Adm. ,N. Dziennika"

300 bp

łlUFliJlj S7ARH
K S i ą Ż K I  U b r a j t k i a

można także zawiadomić 
kartką H s i ęgurnlir 
J U D A  B U R N M I E I N  

K t a k ó w  8£w 
ul. K ra iio w sk a  L. 12

PA N N A  z długoietn a 
praktyka, biurową, piszą 
ca niegle na maszynier 
ztr ie r  uosadę. Zglo^z© 
nią pod JB. chałtedca" 
do Adm J4. łziennuka - 

290*

KORESPONDENTKA
polsko— niemiecka, fałda 
rzystka. znająca buehai- 
terję. poleca się. Zgłoszę 
naa pod „Stenotypistka 
dc Ad ir J4. DŁeim ika‘ : .

______________ 378 g

KUPIEC  i osjadająey ob­
szerny frontowy lokal 
handlowy, w główne 
dzielnicy K iak ow a .p rzy  
tnie tow ary  do sprzeda­
ży kom isowej najchętnsei 
z branży trykotowej, poń 
czoszkowej, bieiiiźn.iane 
konfekcyjne), gaianteryi- 
nej. łitioleuni i cęraf y ; 
w yroby  skórzau* tufry 
do podróży Jufc obuwie. 
Zgłoszenia pod „G w a­
rancja" do Adrnm JSlow 
Dziennik^ i , l z

Nil pra Dii ppENiiifiiiticw jm  ra iii
Kontynuując akcję prend} dla naszych S«an Prenumoranorów * «  io u ic  cennych i wartościowych dz-oł z zakresu wiedzy literatury żydów 

sklei iak i ogólnej — dajemy jako dalszą pretnję

4 świetne rrzEktady z literzfury iydewskiej, a ntiarcuiciE:
i .

„ ^ lo n t ie it le i  zgrisz i a “
Księga zb o ro w a  zaw ierająca najwybitniejsze utwo 
ry  następujących pfcaTzy ży<Ł wsfcich: L L. Unochi
—  PożaT I. M. Welsesbeig —  Ojczulek i synalko 
w ie — Po-mn k. Z. Serałowicz —  Złote paiw.e, J. Ro- 
senfełd — Konkurentka, j .  Mastbaum —  Z zacho­
dem słońca (z as*u Żyda do chrzęści..anld) D. Frlsz- 
ntnu — Jiskor, L L. Perec — Kuglarz i Kabaliśc’ . 
E. JKaganowski — Mrreł. H. D Numberg — Fligel- 
tnan. Szatom Asz —  W  noc karnawałową L. Szapirc
— K rzyż.

Przekład z żyd<<wskśego — Saula M aginana. 
Przedm ow ę napisał —  Dr. M. Kanfer.
Okładkę (w  3 ko.oT1- h) rysow a; I. Tykociński. T y  

tułów© stronice mtworow czd: bione są 2f) rysunkami 
wiinietama artystów  m alarzy: i. T yk o . ńskiego. M.
Apfełbauma. J. Sećdenbentia B Kra Jci. A. Herszafta 
: M. WęitrtrauJba. P o z item  książka zaw iera odbitkę 
na papierze kred. z obr. J. Lfcbtensteina; ..Kabakśoi"

O .

„Z Niezrnnrgo fwiatsu
C pow ieśc i chasydzk ie i lu dow e

nieśmiertelnego I .  Ł .  P  E  Ki E  C  A  w pizekładzie 
S A M U E L A  W O Ł K O W I C Z A

Przedmowa Dr. I. Schipera

Ksiąiks wydana w yrw oraie  — drukowana na pięk 
Dym. bezdrżewnym  papierze, oidohiona artystyczną 
okładką art. mai. i. ł y k o  _ińsl itgo. stanowić będziie 
ozdobę każdęgo księgo zbioru.

Ul.

„R e m a n s I, c m iokrt c!a“
i asci ttu,„ca powieść 2nakcns>tego autora „W lasach 
Polskich" — Józef* Opatosza.

I V .

„Cylka z lasua
W spam aly roiLam, Z Segałoy icza — w  przekład z e 
1 atuiny AppenszlakoweJ.

Jedeo z najlepszych utworów znakomitego pisarza

Cena księgarska 20 Zł., cena księgarska pojedynczej książki 5 Zł. Dla naszych sta­
łych prenuineiatorćv: cena wszystkich 4 dziei 8 Zł., cena pojedynczej ksią ik i 2 ZŁ

Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadesłaniem naleiytośc: z góry, jo i wraz 
z portem poleconem: za jedną książkę ZŁ 5*20, za wszystkie cztery ZŁ 9*80,

PR E N U M E R A TA : w Krakowie t na prew  mes ęczn. Zl. 6‘00 k w a fU j Zł. 18TK 

w  Krakow ie z odnoeien. do domu *  „  C‘20 »  m 18‘W

Na prowincji z przesyłka p jcztow a  „  „  6‘60 v k 19‘8<»

ZagTanica 7 przesyłka p cc t,cwa „  w 10‘60 „  „  30‘0(

D7IFNNJK*- wych<-<ft cods etm'e taki- w ponfedr ałkl dni po£w a-

OGłOSZENIA: Podstawi obkczeń jest 1 mćlhnetr w jednym lamie.— Strona w 
te&ś—< i sboccianco ma 3 bmy po 74 mii.uL — Stront n  tekstnn 6 fal' 
mów po 37 nałUm. — Nfcjrrr k-tsi- ig łotzet»> drobne bczymy m  10 łlów 

CEM złotych: 1. strona 5*25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0*75. — Za iekstem
0'25. — Drobne od *łmw 0‘20. Dla poszukując ycL pra~y 0*10. •— (Matnia 
cje 1?‘50 — Za zastrzelenie mielca dolezą sie 25%.
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